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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Num er pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 
poeztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Adm inistraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Agencyi dzienników St. Sokołowskiego. P asai Haus- 
Banna I. 9. — Listy należy frankować.

Keklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Kedakcyi nr. 88.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32 li., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
m i e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W m iejscu: r o c z n i e  24  K., p ó ł r o c z n i e  12 K„ k w a r t a l n i e  6 K ,  m ie ­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 li. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki*' dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca iub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik*' prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie P asai Hausmanna i. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Prancyi w P a ­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Y arenne.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
października b. r. zarządzić najrniłościwiej, a- 
żeby dotychczasowego Marszałka krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel- 
kiem Księstwem Krakowskiem dr. Stanisła­
wa hr. B a d en i e g o zawiadomiono o szczegól- 
niejszem Najwyższem uznaniem za jego wy­
bitną pełną zasług działalność, jaką rozwinął 
na tem stanowisku. Równocześnie Jego Ces. 
i Król. Apostolska Mość raczył zezwolić naj- 
łaskawiej, aby grecko-katolickiego biskupa w 
Przemyślu ks. Konstantego C z e c h o w i c z a  
zawiadomiono o Najwyższem uznaniu za spra­
wowanie czynności zastępcy Marszalka krajo­
wego w kierownictwie Sejmu.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
października b. r. zamianować najrniłościwiej 
posła sejmowego Andrzeja hr. P o t o c k i e g o  
Marszałkiem krajowym Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiein Księstwem Kra­
kowskiem, a grecko-katolickiego Arcybisku­
pa we Lwowie ks. Andrzeja hr. S z e p t y ­
c k i e g o  zastępcą Marszałka krajowego w kie­
rownictwie Sejmu.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 7 
października b. r. nadać najrniłościwiej poza­
służbowemu pułkownikowi księciu Ernestowi 
W i n d i s c h - G r a e t z  o wi  godność tajnego 
radcy z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 9 
października b. r. zamianować najrniłościwiej 
posła sejmowego Ottona D e t e l ę  Marszał­
kiem krajowym w Księstwie Krainy, a posła 
sejmowego Leopolda barona L i e c h t e n b e r -  
g a  zastępcą Marszałka krajowego w kiero­
wnictwie Sejmu.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 3 
października b. r. nadać najrniłościwiej wła­
ścicielowi dóbr Jerzemu baronowi Wa s s i l -  
k o - S e r e c k i e m u  w Berhomecie krzyż ka­
walerski orderu Leopolda z uwolnieniem od 
taksy.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł: 
adjunkta sądowego Władysława B a r t m a ń- 
s k i eg o  z Radłowa do Łańcuta i nadał ad- 
junktowi sądowemu dla okręgu krakowskiego 
wyższego sądu krajowego Franciszkowi K n a ­
p i k o w i  posadę adjunkta sądowego w  Ra­
dłowie.

P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
adjunktów sądowych: Antoniego J a r z ę b i ń -  
s ki  e g o  z Tyczyna do Krosna, Franciszka 
R r i n f u s  a z Głogowa do Gorlic, Maryaua 
B ł o t n i c k i e g o  z Głogowa do Milówki i 
Bronisławą W o j n a r s k i e g o  z Krosna do 
Dębicy.

Dalej zamianował adjunktami sądowymi 
auskultantów: Michała Józefa C e l e w i c z a  i 
Władysława K u n c e  go,  obu dla Głogowa, a 
dr. Wincentego Ludwika K w i e c i ń s k i e g o  
dla Tyczyna.

E  d  y  k  t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że komisya ob­

chodowa wraz z rozprawą ekspropryacyjną 
dla projektowanej rekonstrukcyi nawierzchnie] 
budowy na slacyi w Zabłotowie linii Lwów- 
Itzkany odbędzie się dnia 14 listopada 1901 
i rozpocznie się o godzinie 9 przed południem 
na stacyi w Zabłotowie.

Wykazy gruntów, które mają być wywła­
szczone wraz z planami, wyłożone będą stoso­
wnie do przepisu §. 14 ustawy z 18 lutego 1878 
Dz. pr. p. nr. 30 w urzędach gminnych w Za­
błotowie i Tułukowie przez dni 14 do przej­
rzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Śniatynie lub 
przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, U  października.

Z Najwyższego postanowienia laska mar­
szałkowska — symbol najwyższej władzy au­
tonomicznej w kraju — spoczęła w ręku An­
drzeja hr. Potockiego. Nowy Marszałek obejmuje 
swój wysoki urząd, przygotowany do niego grun­
townie wieloletnią, wytężoną, sumienną a o/y 
wioną gorącem poczuciem obywatelskiem pra­
cą na różnych polach życia publicznego — 
pracą, która wspierana niepospolitymi zasoba­
mi inteligencyi duchowej i bystrością umy­
słu, wysunęła go w krótkim stosunkowo cza­
sie do szeregu mężów, zajmujących w naszem 
społeczeństwie wybitne stanowisko i przezna­
czonych do odegrania w niem pierwszorzędnej 
roli.

Hr. Andrzej Potocki, drugi z rzędu syn 
hr. Adama, którego pamięć przechowywaną 
jest ze czcią wśród społeczeństwa polskiego, 
urodził się r. 1861. Po ukończeniu szkół gi- 
mnazyalnych w Krakowie, uczęszczał na wydział 
prawa w Uniwersytetach w Pradze i w Krakowie

i tutaj uzyskał doktorat sub auspiciis Impera- 
toric, przyczem ówczesny delegat Namiestni­
ctwa hr. K. Badeni wręczył mu jako dar Ce­
sarski wspaniały pierścień. Po odbyciu po­
winności wojskowej i ukończeniu kursu w 
Akademii języków wschodnich w Wiedniu, 
wstąpił do służby dyplomatycznej i był przez 
lat kilka attache ambasady austro-węgierskiej 
w Londynie i Paryżu. W roku 1889, gdy 
starszy jego brat hr. A rtur zapadł w tak cię­
żką chorobę, iż lekarze utracili nadzieję ura­
towania młodego życia, hr. Andrzej opuścił 
służbę dyplomatyczną i powrócił do Jkreji.

Po śmierci hr. Artura, dzisiejszy Mar­
szałek stał się głową zasłużonej rodziny Po­
tockich z linii krzeszowickiej. Przejęty gorą­
cą chęcią służenia krajowi i społeczeństwu, 
począł powoli wysuwać się na arenę publi­
czną i brać czynny udział we wszystkiem co 
uważał za korzystne i pożyteczne. Służba pu­
bliczna stała się jego hasłem i hasłu temu 
pozostał wiernym w całej dotychczasowej 
swojej działalności. Można powiedzieć śmiało, 
iż nie było instytucyi w kraju, w którejby hr. 
Andrzej nie brał udziału, bądź to jako szere­
gowiec, bądź jako kierownik lub organizator, 
a wszędzie pozostawiał po sobie ślady swojej 
potężnej indywidualności. Mandat deputowa­
nego do Rady państwa dzierżył tylko krótko, 
bo niebawem po otrzymaniu go został powo­
łany przez Najj. Pana do Izby panów jako 
dożywotni członek. W Sejmie krajowym za­
siada od szeregu lat i tutaj dał się poznać 
jako jeden z najgorliwszych i najpracowitszych 
posłów.

Po ś. p. Szczepanowskiin objął główny 
referat o kolejach żelaznych, a po JE. dr. 
Bilińskim trudne i wymagające obok facho­
wych znajomości, niepospolitego zasobu pra­
cowitości, obowiązki generalnego sprawozda­
wcy budżetu. Jak się z nich wywiązywał, o tem 
świadczyły gorące oklaski całej Izby i skła­
dane mu po każdym z tych referatów gratu- 
laeye ze strony wielu jego kolegów sejmo­
wych. Nowy Marszałek pracował nadto w ró­
żnych komisyacb, a wnikając głęboko we wszy­
stkie przekazane im przedmioty, miał sposo­
bność zaznajomienia się szczegółowo z waż- 
niejszemi sprawami krajowemi. Hr. Potocki
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ROMANS J A  BICYKLU.
(Ciąg dalszy).

Podążył za nią, ale wkrótce pojął, że to 
trud daremny. Pobiła go swą sztuką jeżdże­
nia. Więc zwolnił biegu i wracał powoli do 
domu, wzburzony, ale i oczarowany. Śliczna 
była. Jej dźwięczny głos, chociaż tak ostro 
do niego przemówiła, brzmiał mu ciągle, 
a czuł się upokorzonym, że młoda dziewczyna 
ma taką nad nim przewagę, że jej doścignąć 
nie zdołał.

Więc przez następne dwa tygodnie tre­
nował się tak, jak gdyby miał brać udział 
w wyścigach. Nie dojadł, nie dospał, lecz 
w końcu władał kołem po mistrzowsku.

„Zapóźno kwiatku“ mógł sobie powie­
dzieć. Nieznajoma nie chciała widocznie na­
rażać się na dalsze pościgi i natręctwa. Zni­
kła bez śladu.

Ale nie znikła z głowy i fantazyi Wie­
rusza. Melancholia i tęsknota zapanowały nad 
nim. Popadał często w rozkoszną zadumę lub 
dawał się opanowywać smętnym myślom. 
A zawsze o niej — tylko o niej. Nie widział 
nic po nad oczy z szafirów, nie słyszał nic 
oprócz jej głosu!

— „Nie przebaczam“ !
Ta groźba stała mu ciągle w pamięci. 

Nieczuły był, ślepy i głuchy na wszystko 
inne.

— Po co ja ją spotkałem? — mówił do 
siebie nieraz w czasie samotnych wycieczek 
na bicyklu po zamiejskich polach i drogach.

— Nieznośna dziewczyna! Zła dziewczy­
na! Zbałamuciła mnie jak studenta.

Więc łajał się sam, drwił z siebie, za­
pomnieć usiłował. Jak gdyby istniał na świę­
cie. jaki sposób na zgłuszenie namiętności, 
która pochłania ludzką duszę i wpija się 
w serca, by rządzić niemi samowładnie.

Wierusz szukał i tęsknił.
Już i drzewa więdnąć zaczęły i wiatry 

północne obrywały z nich liście, a dziewczyny 
widać nie było. Uciekła, jak ptak ucieka przed 
wichrami i mrozem.

On wolał by także uciec, ale nie miał 
dokąd. Na nic by mu się ucieczka nie zdała — 
serca by nie mógł wziąć z sobą.

Lęk go brał. Wiedział, że gdy spadną 
śniegi, znaleźć jej nie potrafi. Więc w końcu 
się zdecydował.

We wszystkich dziennikach pojawiło się 
na naczelnem miejscu ogłoszenie tej treści:

„Chodzi o życie człowieka. Błagam 
Nieznajomą, by przerwane wycieczki 
na bicyklu na nowo podjęła**.

Ogłoszenie to powtórzyło się przez dni 
kilka. Alea była wciąż pusta — nikt się nie zja­
wił po pod oknami. Może dlatego, że deszcze 
jesienne zalewały ziemię a zimne wiatry sma­
gały twarze przechodniów.

Wierusz był smutny, ale czekał. I do­
czekał się. Poczta przyniosła mu list zaadre­
sowany ręką kobiecą. Na wyciętem z dzien­
nika ogłoszeniu ręka ta wypisała:

„Bądź pan cierpliwym**.
Łatwo to kazać, wykonać trudno.
Czeka Wierusz cierpliwie miesiąc i roku 

połowę. I doczekać się nie mógł jaskółek i śnie­
gów stajania. A wierzył silnie, że wiosenne 
słońce rozproszy jego chorobliwą tęsknotę i

sprowadzi po pod jego okna i ptaki, które 
uciekły i „ J ą “, tę, która także uciekła od niego.

A on jej tak dobrze życzy!
—- Dlaczego ona uciekła?
Minęła zima a z wiosny nastaniem Wie­

rusz rozpoczął swoje przejażdżki. Na jednej 
z takich wycieczek, na zamiejskim bulwarze 
zobaczył ją w końcu. Zdawała mu się smutna 
i przygnębiona. Jechała zwolna, jakby z przy­
musem kołem poruszając. Lecz zobaczywszy 
i widocznie poznawszy Wierusza, w jednem 
mgnieniu oka zawróciła na miejscu i popę­
dziła w odwrotną stronę.

Wierusz prawie krzyknął, tak w nim nerwy 
zagrały i całą siłą pomknął za umykającą. 
Namiętność biła mu z oczu, każdy nerw w 
nim drgał, a obawa czy dogoni uciekającą 
odbierała mu siły. Ale pędził. A ona, jak ga- 
zela ścigana przez myśliwego, ta tajemnicza 
cykiistka, mknęła przez pola i trawy z szyb­
kością wiatru, niczem nie powstrzymana, wy­
mijając po drodze przeszkody z szaloną szyb­
kością i zręcznością. Ale ona tylko uciekała, 
gdy Wierusz gonił za szczęściem, pchany u- 
czuciern czy namiętnością." Więc przestrzeń 
między nimi zmniejszała się coraz bardziej— 
serce mu biło coraz żywiej — wiedział, że 
tym razem mu się nie wymknie.

Koło jego poruszane z szaloną szybko­
ścią aż dzwoniło i jęczało; prętów kół widać 
nie było, — wygrana należała do ścigające­
go. I już, już dojeżdżał do ściganej dziewczy­
ny, kilka zaledwie kroków dzieliło go od 
niej, gdy nagle rozległ się silny trzask.

Wierusz krzyknął a w krzyku tym czuć 
było i gniew i żal i rozpacz prawie. Łańcuch 
jego bicykla pękł, koło odmówiło dalszej 
drogi.

Los był mu nieprzyjazny. _Zeskoczył,z 
bicykla, rzucił nim z pasyą o ziemię i zmę­

czony, bezsilny prawie oparł się o drzewo. 
I smutnemi, jakby załzawionemi oczyma pa­
trzał w dal za nieznajomą, która znikła bez 
śladu.

Zal jakiś ścisnął mu serce.
— Zapomnij o niej, skoro ona tak od 

ciebie ucieka — szeptał mu rozum.
A on przycisnął rękę do czoła, podu­

mał, westchnął i powoli podążył do domu.

I pozornie dał za wygranę.
A  że nie miał innego sposobu do obja­

wienia swych myśli i postanowień, przeto 
kazał wydrukować w dziennikach drugie ogło­
szenie, brzmiące bardzo lakonicznie:

„Bicykla naprawić nie dam. Ręczę sło­
wem, że więcej ścigać nie będę“.

Gdy przeczytał te słowa, smutno mu 
się zrobiło. Miał takie uczucie jak gdyby roz­
stał się z czemś, co bardzo było mu dro- 
giem— co było jego marzeniem, treścią jego ży­
cia, jeżeli nie jego celem.

Był mimo to zadowolony z tego ogło­
szenia. Wiedział, że „ją“ znów zobaczy i czę­
sto widywać będzie.

Przeczucia go nie zawiodły.
Za dni kilka, o zwTykłej godzinie, śle­

dząc z poza firanki, zobaczył ją, tę niedobrą,— 
wolno i swobodnie jadącą.

Mimo szalonej pokusy ani z poza fi­
ranki się nie wychylił, ni ukłonu nie posłał, 
ni kwiatów nie rzucił. Przecież słowo dał w 
zastaw. Musiał mu wystarczyć jej widok. Cze­
kał co mu los przyniesie.

I w końcu się doczekał.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Stefan W . Love.
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Fremdeńblatt tak opowiada poznanie się 

Najd. Arcyksiężniczki z księciem Ottonem 
W indisch-G raetzem : Dnia 9 stycznia 1900 r. 
urocza Arcyksiężniczka Marya Walerya poja­
wiła się po raz pierwszy na balu dworskim, 
a zabawa ta miała być decydujący na całe 
Jej życie. Wówczas wśród grona znakomi­
tych urodzeniem tancerzy wyszczególniała 
przedewszystkiem księcia Ottona Windisch- 
Graetza, młodego, bardzo przystojnego poru­
cznika ułanów. Po tem pierwszem spotka­
niu starali się Oboje, o ile na to pozwalała 
ścisłe przestrzegana etykieta, widywać się jak 
najczęściej. Ponieważ Najdostojniejsza Arcy- 
księżuiczka jest zamiłowaną danserką, urzą­
dzono dla niej zeszłej zimy w kołach naj­
wyższej arystokracyi szereg wieczorków z tań­
cami, podczas których książę miał sposobność 
zbliżenia się do Arcyksiężniczki. W lecie 
otrzymywał książę często zaproszenia na par- 
tye lawn - tennisa w Lasenburgu i przy 
nich to rozwijała się dalej znajomość, która 
powoli zamieniała się w silniejsze uczucie.

W ostatnim czasie Arcyksiężniczka wy­
jawiła tajemnicę swojego serca Nąjj. Panu, 
a Monarcha przyjął to wyznanie ukochanej 
Swojej Wnuczki nąjżyezliwiej i udzielił na­
tychmiast zezwolenia na zaręczyny. Przed 
kilkoma dniami bawiła Najd. Arcyksiężniczka 
Elżbieta Marya u Swojej Matki hr. Lonyay 
na zamku Austerlitz. Onegdaj ojciec Narze­
czonego ks. Ernest Windisch - Graetz był na 
osobnem prywatnem posłuchaniu u Najj. Pana, 
celem złożenia podziękowania za udzielenie 
mu godności tajnego radcy, a powszechnie 
zauważono, iż audyencya przeciągnęła się nie­
zwykle długo, bo przeszło pół godziny.

Najd. Arcyksiężnika Elżbieta Marya 
urodziła się w Lasenburgu, duia 2 września 
1883 r.

Książe Otton W indisch-Graetz. urodził 
się dnia 15 października 1873 r. w Wiedniu. 
Jest szambelanem i porucznikim w pułku uła­
nów Im. Najd, Arcyksięcia Ottona, od dwóch 
lat jednak jest przydzielony do szkoły wojen­
nej, gdzie uchodzi za jednego z najzdolniej­
szych. Zajmuje się wiele naukami ścisłemi, 
a sporty uprawia tylko ubocznie. Ci, co znają 
księcia przedstawiają go jako człowieka nad­
zwyczajnie skromnego i przyjemnego w obej­
ściu. Ojciec ks. Ottona, książę Ernest Win- 
disch-Graetz, jest pozasłużbowym pułkowni­
kiem, a przed kilku dniami otrzymał godność 
tajnego radcy. Przed laty dzierżył mandat 
posła z Kramy i należał do grupy słoweń­
skiej. Matka księcia zmarła w roku 1888 
była z domu księżna Oettingen - Oettingen. 
Eód Windisch - Graetzów jak i Oettingenów 
należy do książęcych medyatyzowanyeh, a 
więc równorzędnych z panującymi.

Książę Otto pochodzi z młodszej linii 
Windisch - Graetzów, której głową jest stryj 
jego ks. Hugo. Głową starszej linii jest Pre­
zydent Izby Panów ks. Alfred Windisch- 
Graetz. Starszy brat ks. Ottona służy jako 
oficer w kawaleryi, siostra zaś ks. Eleonora 
zaślubioną jest hrabiemu Alfonsowi Paarowi.

Urzędowy akt zaręczyn Najd. Arcy­
księżniczki z ks. Ottonem ma się odbyć dzi­
siaj, w poniedziałek w Wiedniu.

Wiedeń, 14 października. W najsym­
patyczniejszych słowach omawiają dzienniki 
tutejsze zaręczyny Najd. Arcyksiężniczki 
Elżbiety Maryi z księciem Ottonem Windiseh- 
Graetzem. Wszystkie podnoszą niepospolite 
zalety serca i umysłu Arcyksiężniczki, zazna­
czając, że narzeczony pochodzi ze sławnego i 
zasłużonego domu i wypowiadają Monarsze 
podziękowanie, iż raczył wielkodusznie zezwo­
lić na ten związek.

W tym samym duchu wyraża się także 
cała prasa węgierska.

Przsd zebraniem się Rady 
państwa.

Prezydent Izby Panów ks. Windisch- 
Graetz i prezydent Izby deputowanych hr. 
Yetter przybędą dzisiaj do Wiednia.

Słychać, że bezpośrednio po rozpoczęciu 
sesyi jesiennej zwoła prezydyum Izby dep. 
przywódców klubów na wspólną naradę. Na 
naradzie tej omawiana będzie także propozy­
c ja  ze strony polskiej, aby skrócie obrady 
budżetowe. Projekt ten przyjęły sympatycznie 
większe stronnictwa.

Wedle dotychczasowych dyspozycyi Izba 
ma odbyć we tym tygodniu tylko jedno posie­
dzenie. Jest podobno zamiar odbywania w 
pierwszym okresie sesyi tylko po dwa posie­
dzenia tygodniowo, aby dać czas komisyi bu­
dżetowej do szyiokiego załatwienia prelimi­
narza.

Koło polskie zbiera się na pierwsze po­
siedzenie w czwartek 17 b. m. o godz. 5 po 
południu. Następne odbędzie się w niedzielę 
20 b. m. i na tem nastąpi wybór komisyi 
parlamentarnej oraz drugiego wiceprezesa ś. p. 
Weigla.

Komisya parlamentarna klubu czeskiego 
w Badzie państwa odbyła w sobotę w Pra­
dze kilkogodzinną konferencyę. Powzięto u- 
chwały taktycznego charakteru, które uznano 
za ściśle poufne. Następne posiedzenie odbę­
dzie komisya parlamentarna tegoż klubu 
we środę w Y/iedniu.

Dzienuiki wiedeńskie donoszą, że Mini­
sterstwo rolnictwa ma wnieść w pierwszych 
dniach sesyi Eady państwa projekt ustawy, 
w sprawie podwyższenia funduszu meliora­
cyjnego. Ministerstwo handlu — jak słychać — 
przygotowuje dla parlamentu projekt ustawy 
w sprawie uregulowania stanowiska pomocni­
ków handlowych.

Dolno-austryacka Izba handlowo-przemy- 
słowa urządziła ankietę w sprawie przedłożo­
nego przez Eząd Eadzie państwa projektu 
ustawy o ubezpieczeniu na starość urzędników 
prywatnych. Przesłuchiwani dotychczas fabry­
kanci najrozmaitszych gałęzi oświadczyli, że 
projekt rządowy jest zarówno w zasadzie, jak

zasiada od dłuższego czasu w krakowskiej 
Eadzie miejskiej, w chrzanowskiej radzie po­
wiatowej, jest delegatem do krakowskiego To­
warzystwa ubezpieczeń, którego reorganizacya 
jest głównie jego dziełem; przed mniej wię­
cej trzema laty objął po zgonie Stefana hr. 
Zamoyskiego godność prezesa Towarzystwa 
urzędników prywatnych, które pod jego pa­
tronatem poczyniło dalsze znakomite postępy 
i dzisiaj uchodzi za najpotężniejszą w tym 
rodzaju instytueyę w Austryi; przed trzema 
wreszcie łaty wybrali go zaehodnio-galieyj- 
scy rolnicy prezesem krakowskiego Towarzy­
stwa rolniczego, którą to godność sprawowali 
także jego ojciec i brat, a później Jan hr. 
Tarnowski i ks. Eustachy Sanguszko w chwili, 
gdy wola Monarchy powołała ich na naczel­
ne stanowisko naszego zarządu autotonomi- 
cznego. Na trzy lata prezesury nowomiano- 
wanego Marszałka krajowego przypadają 
czasy świetnego rozwoju tej instytucyi.

Z ostatnich czasów przypomnieć należy 
piękną jego mowę, wygłoszoną na jubileuszu 
Wszechnicy Jagiellońskiej a to z okazyi zło­
żenia przez promowanych na niej młodszych 
doktorów daru pamiątkowego, oraz udział w 
zorganizowaniu i otwarciu odbytego niedawno 
w Krakowie Zjazdu przemysłowego.

Nowy dostojnik jest dziewiątym z rzędu 
Marszałkiem krajowym. Pierwszy piastował 
tę najwyższą godność autonomiczną ks. Leon 
Sapieha (od 1861 do marca 1875); po nim 
objął laskę marszałkowską Alfred hr. Potocki, 
który jednak już w listopadzie r. 1875 miano­
wany został po zgonie hr. Agenora Gołu- 
chowskiego Namiestnikiem Galicyi; od po­
czątku r. 1876 do września 1877 marszalko 
wał hr. Włodzimierz Dzieduszyeki; następnie 
do listopada r. 1880 Ludwik hr. Wodzicki; 
od r. 1880 do 1889 dr. Mikołaj Zybłikiewicz; 
od lipca r. 1889 do sierpnia 1890 Jan hr. 
Tarnowski; od r. 1890 do 1895 Eustachy 
ks. Sauguszko, który wprost z fotelu mar­
szałkowskiego przeszedł na stanowisko Namie­
stnika Galicyi, wreszcie od r. 1895 do 9 paź­
dziernika b. r. Stanisław hr. Badeni.

W tym szeregu mężów zasłużouych i 
znakomitych, Andrzej hr. Potocki zajmie nie­
wątpliwie godne miejsce a rękojmią tego jest 
nietylko gruntowna znajomość stosunków kra­
jowych, ale odziedziczona gorąca miłość kraju 
i tradycyj ojczystych.

Zaręczyny Najd. Arcyksiężni­
czki Elżbiety Maryi.

Wiedeński Biuro telegraficzno - korespon­
dencyjne rozsyła następujący komunikat: Jej 
Ces. i Król. Wysokość Najd. Arcyksiężniczka 
E l i b  i e ta  M ar y a, Wnuczka Najj. Pana, 
Córka ś. p. Cesarzewicza Budolfa i dzisiejszej 
hrabiny Lonyay, zaręczy się w dniach naj­
bliższych z księciem Ottonem Windisch- 
Graetzem.

43)

(„ Tcheloveh“ p . Th. Bentzon).

XV.
(Ciąg dalszy).

Marcela czytała Figaro i czytała także 
wkrótce potem w tym samym Przeglądzie, 
w którym pierwsza jej powieść wychodziła, 
szereg erotycznych sonetów, na wzór Eon- 
sarda, w których ognistemi zgłoskami czytać 
było można porywy namiętności, zmysłowej 
żądzy, pragnienia, upojenia i dumy z posia­
dania, tworzonych wspaniałym i kwiecistym 
stylem, w celu rozbrojenia cenzury. Poeta 
przeszedł sam siebie w sztuce wierszowania, 
w giętkości rytmu, ale przedewszystkiem, jakże 
bardzo odstąpił od tych czasów, kiedy mógł 
twierdzić bez wielkiej przesady : „Ja się ni­
gdy nie spowiadam", jak dalekim był od cza­
sów „Juliana11!

CaJ'y nąjzapaleńszy ogień młodości, tej, 
która w pełni sit rzuca się na oślep na wszy­
stkie strony, używając życia i jego rozkoszy, 
albo która u sYj f l ru swego ożywa pod wra­
żeniem nowej namiętności, buchał z tych u- 
stępów zatytułowanych „Daliia", „Uścisk", 
„Ostatnie ognie", „Śmiertelny pocałunek". 
Marcela, która znała tajemnice, które budziły 
geniusz jej męża, nie cieszyła się tak, jakby 
może wypadało, gdy krytyka orzekła, że ten 
wspaniały wybuch pogańskich rozkoszy przy­
pomniał światu prawdziwego lirycznego poe­
tę, który wprawdzie dłuższy czas zachowywał 
milczenie, ale zawsze był gotów obudzić lwa. 
Mniej jeszcze zadowolona była ze sposobu, w 
jaki zachwyt objawiał się w towarzyskich 
kółkach, gdzie prawie mimowoli zaprowadziła 
ją  eiekawośo, a gdzie nowe udręczenie zna­
lazła.

Na przyjęciach u pani Helmann można 
było być prawie pewnym, że się zbierze osta­
tnie wiadomości o najświeższych plotkach li­
terackich. Marcela tam się wybrała i nie za­
wiodła się. Z pierwszego salonu przez drzwi 
na oścież otwarte, usłyszała kilka głosów 
zmięszanych z sobą i pragnąc pochwycić kil­
ka słów z rozmowy, zwolniła kroku, chcąc 
udać przed służącym, który ją  wprowadzał, 
że poprawia swój welonik.

— E c h ! cóż to szkodzi, moje panie, 
gdyby to nawet było jeszsze śmielsze ! On ma 
prawo, będąc sobą, czerpać natchnienie, gdzie 
mu się tylko podoba.

— Przyzna pan jednak, że są to bardzo 
poufne zwierzenia.

— Czyż można zatrzymać w biegu la­
wę, buchającą z wulkanu?

— A zresztą, niedyskrecja bywa nią 
tylko wtedy, gdy jest niekorzystną.

Pani de Bróci rzuciła to zdanie. A po­
tem Marcela poznała głos La Bandraye, któ­
ry więcej, niż kiedykolwiek udawał, że posia­
da zaufanie wszystkich ładnych kobiet.

— Paulina Borghe.se, z pewnością ni­
gdy się nie skarżyła na Oanovę. Gdyby nie 
on, któżby się kiedy spodziewał, że ona bez 
żadnego ubrania więcej była niż księżną, bo 
była boginią!

Bolesne wspomnienie przyszło Marceli 
o tym dniu, gdy w innym salonie słyszała 
kiedyś z dziecinną radością prawdziwe zdanie 
o TchoIoveku. To już było tak dawno... wieki 
całe! Weszła do saloniku chwiejąc się prawie 
na nogach.

Milczenie zaległo, przerywane szeptem:
— Jego żona!
Spostrzeżono tę ciemną postać, która za­

trzymawszy się przez chwilę na progu, wcho­
dziła z pozorem spokoju.

Pani Helmann, zakłopotana, wybiegła 
aż na środek salonu na spotkanie młodej ko­
biety, którą zazwyczaj nie tak ceremonialnie 
witała. Co robić wypadało? Nic nie mówić, 
czy powinszować jej odważnie? Może niewła­
ściwie, pani domu wybrała to ostatnie.

— Droga moja, mówiliśmy właśnie o [ 
pewnych wierszach, które nie są ci obojętne. 
Nigdy jeszcze autor nie okazał się tak świe­
tnym !

— Powtórzę mu to uznanie, które bar­
dzo mu będzie miłe; ale dzisiaj go tu nie 
będzie. Od kilku dni bawi na południu, wy­
bierając miejscowość, gdzie mamy zawieść 
naszą Bóżyczkę na zimę.

Czy nie umyślnie wybrał ten czas na 
wyjazd w chwili, gdy wiedział, że nastąpi 
dla niej bolesne odkrycie?

— Biedna, kochana dziecina! — zawo­
łała pani Helmann.

— Więc to prawda? będziesz zmuszona 
skazać się na to wygnanie?

Przez chwilę, Marcela miała nadzieję, 
że rozmowa zwróci się na Bóżyczkę, ale pani 
Helmann miała chwalebny zwyczaj nie zatrzy­
mywać się zbytecznie na kwestyaeh zdrowia, 
lub czysto osobistych, uznając, że jest to pla­
gą konwersacyi. Natychmiast też dodała:

— Nie jestże to rozrzewniające widzieć, 
jak dobry ni ojcem jest ten mistrz w poezyi!

I każdy pospieszył znaleźć rzeczywiście 
nadzwyczajną tę okoliczność, która orła spro­
wadzała na ziemię z niebotycznych wyżyn, 
na których się unosił.

Bpiewny głos Maksa Biehl nucił z cicha:
— Nie, nikt dotychczas nie umiał oży­

wić tak żarzącym płomieniem marmuru bez 
skazy.... Co za zapał, co za potęga i zwroty 
giętkie, niespodziewane! Co za powiew ura- 
ganu, i co za cisza! Co za plastyka! Ile siły, 
a ile przytem miękkości.... To Michał Anioł 
i Corregio zarazem!

— A ch ! — nie mogła się powstrzymać 
Marcela, żeby nie powiedzieć z uśmiechem — 
nadto pan rozrzutny.... Niech pan lepiej na 
jego powrót poczeka !

— Czysta zazdrość — rzekł dekadent 
do ucha damy, która nie obawiała się po­
chlebnych niedyskrecji. — Nie umiałem ni­
gdy zachwycać się pewnemi powieściami, któ­
rych celem reforma społeczna.... Ale obie-

i co do szczegółów niemożliwym do przyję­
cia. Wczoraj mieli być przesłuchani repre­
zentanci strony najbardziej interesowanej t. j. 
oficyaliści prywatni.

KOKESPOIDEICYE
Wiedeń, 12 października.

(Pogadanlca ekonomiczna).
Jakkolwiek życie ekonomiczne nie zna, 

co wakaeye, mimo to intenzywność jego przez 
lato z reguły słabnie, a w jesieni znów się 
ożywia. Przemysł i handel przywiązuje do se­
zonu jesiennego zwykle wielkie nadzieje; jest 
to bowiem czas, w którym — po zbiorach — 
wzrasta siła konsumcyjna rolników, w którym 
wszyscy zwykli robić zapasy na zimę, w któ­
rym w ogóle wytwory produkcyi przemysło­
wej masowo wpływają w kanały handlu i ka­
naliki konsumeyi detalicznej Ożywia się han­
del zbożowy, ustala się zwykle tendeneya cen 
produktów rolniczych i wszystkich tych wy­
tworów, Rtóre pochodzą z przeróbki ziemio­
płodów. W związku z tem stoi bardziej oży­
wiony ruch towarowy na kolejach i drogacli 
wodnych, wzmagając się na rzekach i kana­
łach śródlądowych w miarę, jak zbliżająca 
się zima grozi zastanowieniem żeglugi. Wresz­
cie po letnich feryaeh zbierają się parlamen­
ty, które grają tak doniosłą rolę w dzisiej- 
szem życiu ekonomicznem; w ogóle rozpo­
czyna się na seryo praca wszelakich ciał i 
związków, czy publicznych, czy prywatnych, 
które zajmują się sprawami ekonomicznemi 
lub wywierają na nie pośredni wpływ.

Początek sezonu jesiennego jest zatem 
pełen oczekiwania ze wszech stron, pełen na­
dziei i obaw. W roku bieżącym jesień nie 
zawiodła — co do mnogości wypadków i 
zmian konsteiaeyi na polu życia gospodarcze­
go. Nie można jednak powiedzieć, by sytua- 
eya była już przeważuie zdeklarowana. Prze­
ciwnie w wielu dziedzinach rozpoczęło się do­
piero w rzenie, które niewiadomo co przy­
niesie.

Na pierwszym planie jest Ameryka z 
olbrzymią i groźną działalnością trustów i ze 
zmianą prezydenta, który — jak wiadomo — 
bywa osobą, nadającą nieraz kierunek dążuo- 
śeiom ekonomicznym Stanów. Ta ostatnia 
zmiana w ubecnym wypadku dotąd nie zi­
ściła obaw, żywionych w Europie. Boosevelt 
oświadczył się bowiem za pokojowem uregu­
lowaniem stosunku do Europy, nie porzucając 
wszakże zasad protekcyjno-ełowych swego po­
przednika. Nie wiadomo tyiko, jakie — w pra­
ktyce — zajmie stanowisko w obec trustów, 
których był dotąd teoretycznym przeciwni­
kiem. Wątpić jednak należy, by — jako po­
lityk praktyczny — wystąpił do walki prze­
ciw tym organizacyom, których potęga obe­
cnie jest jednym z czynników składowych po­
tęgi Stanów na zewnątrz.

cuję sobie, źe tamtej złożę moje powinszo­
wania.

— „Dalili", przedmiotowi „Ostatnich 
zapałów?" Zapewne, że dziś stała się sła­
wną.... Potomność będzie znała jej wdzięki, 
wyobrażając sobie może, że jeszcze piękniej­
szą była, a nasze.... gdy o nich wszyscy 
zapomną!

Z wrodzoną delikatnością Maks Biehl 
ofiarował się, że uratuje ją  przed zapomnie­
niem i zwykły flirt ciągnął się dalej pomię­
dzy nimi w ustronnym kącika salonu, gdy 
Marcela wysilała się, aby się dostroić do to­
nu ogólnego zachwytu, jakim jej męża da­
rzono.

— A ch! kochana pani, co za szczęście, 
co za nieporównana radość musi być dla 
pani, gdy w twojej obecności arcydzieło się 
rodzi ?

Czy drwiono sobie z niej ? Czy ci lu­
dzie byli złośliwi, czy idyoei?

— Tak, musi to być idealną rozkoszą, 
szczególnie, gdy się jest zdolną, tak jak Tcbe- 
lovek, ocenić to arcydzieło !

— Darujcie ra i! Poezya, niezależnie od 
tego co pragnie oddać, odczulą bywa, zdaje 
mi się prawdziwie i doskonale, tylko przez 
niewielką liczbę wybranych. A ja jestem 
profanem....

Liczyła po prostu minuty, chcąc się 
stąd wydobyć. Po upływie kwadransa ucie­
kła, jeszcze więcej poruszona niż przedtem, 
chociaż znakomite panowanie nad sobą w 
błąd wszystkich wprowadziło. W długim przed­
pokoju, wyglądającym jak galerya lustrzana, 
zobaczywszy swoją twarz zmienioną, rzekła 
sobie:

- -  Ta twarz nie jest zdolną iść z kim­
kolwiek w zawody !

To, co odczuwała, wstydem ją  napeł­
niało. Cierpiała z powodu miłości własnej i 
obrzydzenia.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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z końcem września, z którą, zawsze (nawet w 
normalnych czasach) łączy się w Niemczech 
wielkie zapotrzebowanie gotówki — wyczerpał 
dla celów kredytu wekslowego całą swoją re­
zerwę banknotów, wolną od podatku. Wzrost 
portfelu jest tak znaczny, a tak silny nowy na­
pływ weksli do eskontu zapowiada się na dalszy 
sezon, że bank widział się już zmuszony pod­
nieść stopę procentową w eskoneie z 3(3 na 
4’ w lombardzie z ł ' / j  a  5^

Powszechną uwagę zwróciło sytuacyjne 
przemówienie radcy Eiesera na walnem zgro­
madzeniu Stowarzyszenia niemieckich bankie­
rów. Zwrócił się on w niem przeciw nieufno­
ści publiczności, jako głównemu źródłu nad­
miernego przedłużenia się kryzysu. Zarazem 
jednak wskazał między wierszami na speku- 
lacyę giełdową, na kontrminę, jako na czyn­
nik, który tendeneyjnemi pogłoskami i niena- 
turalnem obniżaniem kursów nie dopuszcza do 
lepszego usposobienia i demoralizuje publi­
czność.

Była to niejako reakcya giełdy przeciw 
swym własnym zdrożnościom, gdyż ten sam 
Eieser — dyrektor jednego z większych ban­
ków — pracuje równocześnie w komisyi dla 
reformy ustawy giełdowej i to w duchu przy­
jaznym rozszerzeniu ścieśnionej obecnie swo­
body obrotu giełdowego.

Kontrmina wyrządziła także wiele złego 
w ostatnich czasach na targu wiedeńskim, 
sprowadzając w pierwszej połowie września 
gwałtowny spadek walorów żelaznych, a tak­
że takich walorów transportowych, jak akcye 
kolei północnej, których zniżka była absolu­
tnie nieuzasadniona. Manewra kontrminy do­
prowadziły giełdę do jej obecnej nerwowości, 
do tego, że już najmniejsze sprzedaże wywo­
łują znaczne spadki; te manewra to odstra­
szają publiczność! od lokowania kapitałów w 
papierach przemysłowych, choćby pierwszej 
jakości, one podkopują w ogóle kredyt przed­
siębiorczy.

Jednym z głównych momentów obecnej 
sytuaeyi gospodarczej w Austryi jest kwestya 
odnowienia kartelu żelaznego austryaekiego, 
wypowiedzianego z 1 stycznia 1902. Łączy 
się z tem ściśle kwestya odnowienia kartelu 
austro - węgierskiego, którego rozbicie dopro­
wadziło ostatecznie takż9 i kartel austryaeki 
do rozwiązania. W obecnej złej sytuaeyi prze­
mysłu żelaznego w ogóle — a zwłaszcza w 
Niemczech i u nas — walka konkurencyjna 
byłaby dla tego przemysłu zabójczą. Wiele 
szkód wyrządziła mu już walka z Węgrami, 
trwająca blisko od dwu lat. Nie brak tedy 
poważnych usiłowań, by doprowadzić znów 
do zjednoczenia całego przemysłu żelaznego 
Monarchii i nie brak uzasadnionych nadziei 
na powodzenie tej akcyi.

Na targach towarowych przyniosła je­
sień także niejedną zmianę. Wspomnimy o 
kilku ważniejszych.

Na targu zbożowym ceny pszenicy spa­
dły i utrzymują się stale na pewnym dość 
niskim poziomie mimo, że w tym roku zbiór 
pszenicy w Europie zawiódł. Za to jednak 
Stany Zjednoczone mają zbiór nadzwyczajny, 
są w stanie zaspokoić cały deficyt europejski 
i forsują eksport. Inne gatunki zboża okazują 
tendencyę zwyżkową, która najsilniej objawia 
się w owsie.

Niebywały spadek cen cukru surowego, 
które dziś są tak niskie, że nie dają fabrykom 
żadnych zysków, jest wynikiem hiporprodukcyi 
buraczanej, spowodowanej nadzwyczajnym uro­
dzajem tego ziemiopłodu. W industryi cukro­
wniczej zanosi się na ostre przesilenie.

Eozwiązauie austro-węgierskiego kartelu 
naftowego na wiosnę t. r. wywołało ogromny 
spadek cen destylatu. Przez cały sezon mar­
twy utrzymywały się one jednak na niezmien­
nym poziomie. Ostatnie czasy przyniosły dal­
szy spadek o kilka koron na 100 kg, który 
jest wynikiem zaciętej walki konkurencyjnej 
między rafineryami. Ofiarą jej padł już dotąd 
cały szereg małych rafineryi, przeważnie ga- 
iicyjskieh, które musiały zamknąć ruch fa­
bryczny. B . B .

Nowy Sejm węgierski.

Słowacy przeprowadzili 5 swoich kan­
dydatów — gdy w poprzedniej sesyi nie po­
siadali ani jednego reprezentanta.

Do Izby wchodzi wreszcie 1 demokrata 
i 13 nienależących do żadnego stronnictwa, 
(o 2 więcej).

W dwóch okręgach wybory z powodu 
jaskrawych nadużyć i nieprawidłowości, unie­
ważniono.

Stronnictwo liberalne pomimo znacznych 
stosunkowo strat posiada zawsze jeszcze tak 
ogromną większość, iż jak dotąd tak i nadal 
będzie w Izbie decydującym czynnikiem.

Pomiędzy tymi posłami, których wybra­
no niejako przez aklamaeyę, bo jednogłośnie 
znajduje się także 88-letn: Józef Madarasz. 
Po raz pierwszy jako 19-letniego młodzieńca 
wybrał go w roku 1832 komitat fejerski (wę­
gierski Białogród, do owego parni ętnego Sej­
mu, na którym zaznaczył się silny prąd ku re­
formom i na którym młody Franciszek Deak 
wzniósł podwaliny swego wpływu i sławy. 
Od roku 1832 bez przerwy okręg Szarkerestor 
w wymienionym komitacie wybierał Madara- 
sza do Sejmu, gdzie zasiada na ławach stron­
nictwa niezawisłości, zjawia się zawsze pierw­
szy na sali obrad i opuszcza ją  ostatni, śle­
dząc przebieg obrad z nieznużoną uwagą. Już 
kilka razy Madarasz miał jako najstarszy z 
posłów zagaić nową sesyę Sejmu, ale zawsze 
się usunął od tego zaszczytu. Ale od grudnia 
1898 do marca 1899, wśród zawieruchy ob- 
strukcyjnej, gdy po ustąpieniu prezydenta Szi 
lagyiego niepodobna było dokonać wyboru 
jego następcy, sędziwy Madarasz sprawował 
z tytułu starszeństwa urząd przewodniczącego 
ku ogólnemu zadowoleniu. To był najgło­
śniejszy okres w niemal 70-letnim zawodzie 
poselskim Madaraszal! Jeżeli dożyje roku 
przyszłego, będziemy tu obchodzie jedyny w 
swoim rodzaju jubileusz 70-ietniei czynności 
poselskiej.

W ministerstwie skarbu pracują z po­
spiechem nad ostatecznem wykończeniem pre­
liminarza na rok 1892. Jak słychać, minister 
dr. Lukaes wniesie go do nowego Sejmu 0- 
kolo 10 listopada i przy tej sposobności okre­
śli bliżej plany rządu na przyszłość. Zape­
wniają, że w nowym budżecie będzie utrzy­
maną równowaga.

JuDlleosz O n M i
Berlin,, 12 października.

Obobfid 80 letniej rocznicy urołJm  sła ­
wnego uczonego Yirchowa wypadł imponują-- 
co. Główna uroczystość odbyła się we wspa­
niale przyozdobionej sali obrad parlamentu 
niemieckiego, którą szczelnie zapełniła publi­
czność. Sekretarz generalny Akademii Umie­
jętności, prof. Waldeyer, podniósł epokową 
działalność naukową Virehowa i wręczył mu 
honorowy dar lekarzy niemieckich w kwocie
50.000 mk. na powiększenie fundacyi imie­
nia Yirchowa. Minister oświaty Studt zawia­
domił jubilata, że cesarz nadał mu wielki 
złoty medal za zasługi na polu umiejętności 
i odczytał pismo odręczne monarchy, zreda­
gowane w bardzo serdecznym tonie, sławią­
cym zasługi dr. Yirchowa w dziedzinie nau­
kowej.

Austryaekiego Ministra wyznań i oświaty 
zastępował na tej uroczystości radca Dworu 
profesor dr. Toidt. Bo wypowiedzeniu przez 
niego dr. Virchowowi życzeń Ministra dr. 
Hartla, wręczyli jubilatowi radcy Dworu pro­
fesorowie Weichselbaum i Toidt jako dele­
gaci Akademii Umiejętności w Wiedniu, któ­
rego dr. Virehow jest członkiem honorowym, 
artystycznie wykonany adres, poczem osobna 
deputacya doręezyła mu dar honorowy od zje­
dnoczonych l i i  austryaekieh korporacji le­
karskich.

Delegat włoski minister Baccelli zawia­
domił jubilata o serdecznych życzeniach króla 
i rządu' włoskiego, wręczył mu złoty medal z 
portretem króla, a w końcu dyplom na pro­
fesora Uniwersytetu rzymskiego honoris causa.

Trusty rozwijają się tymczasem. Bośnie 
potęga kompanii stalowej, która pracuje w tej 
chwili nad oepanowaniem żoglugi morskiej mię­
dzy Ameryką a Europą i Ameryką północną 
a południową i dąży do zawładnięcia nietyl- 
ko liniami amerykańskiemi, lecz także linia­
mi niemieekiemi. Zanosi się na powstanie no­
wego wielkiego trustu, tym razem międzyna­
rodowego, trustu miedzianego, który się rodzi 
od tygodni wśród ciężkich holów i silnych 
zaburzeń na targach miedzianych i giełdach. 
Grupa Eochefellera bowiem, właściciela wiel­
kich kopalń miedzi w Ameryce, chcąc przez 
trust międzynarodowy zapobiedz rosnącej hi- 
perprodukeyi i spadkowi cen, co stoi w zwią­
zku z zastojem przemysłu elektrycznego w 
Europie, — a nie mogąc drogą rokowań u- 
zyskać od innych przedsiębiorstw miedzia­
nych, które są w rękach grupy rotsehildow- 
skiej (londyńskiej), oraz grupy Morgana, po­
trzebnych w tym celu koncesyj — zbiła ce­
ny miedzi i wywołała panikę w walorach 
miedzianych, szczególnie w akcjach „Bio 
Tento" na targach nowojorskim, paryskim i 
londyńskim.

Państwa europejskie są zajęte pracą 
przygotowawczą nad ukształtowaniem stosun­
ków handlowo - politycznych. Idą czasy bar­
dzo poważne, w których się rozstrzygnie, czy 
międzynarodowa wymiana będzie się odby­
wała nadal w znaku wzajemnych ustępstw, 
w myśl zasady do ut des, czy też zwycięży 
system absolutnej protekcji, dalej jakie po­
wstaną przymierza handlowe i przeciw komu 
będą zwrócone. Prąd antiamerykański jest 
s iln y ; w Niemczech nawołują z wielu stron 
do zawarcia przyjaznego traktatu z Eossyą, 
do wzajemnego pozostawienia otworem gra­
nicy wschodniej, na to, by w obec Ameryki 
wystąpić zbrojnie do walki.

Jakkolwiek ukształtują się stosunki, zdaje 
się być już rzeczą pewną, że nowe traktaty 
będą zawarte nie na zasadzie „największej bez­
względnej faworyzacyi" (Meistbtgunsiigung), 
w myśl której wszystkie koneesye ełowe, przy­
znane jednemu państwu, przypadają w udziale 
wszystkich innym państwom, z któremi dane 
państwo zawieraj traktaty, lecz na zasadzie 
„wzajemności11 (Beciprocitdt), która wszelkie 
koneesye ogranicza ściśle do dwu państw 
zawierających traktat. Wyższość tego dru­
giego systemu nad pierwszym, często w sku­
tkach nieobliczalnym, jest niezaprzeczona; 
nauczyła się go Europa od Ameryki, która 
z niego odniosła już poważne korzyści.

W obee grożącego przewrotu w sytuaeyi 
handlowo - politycznej świata, Anglia, która 
nie chce i teraz przejść do systemu prote­
kcyjne - cłowego, lecz trwa w zasadzie wol­
nego handlu, dąży do umocnienia swego sta­
nowiska przez imperyalizm ekonomiczny. Ce­
lem jego jest, by wszystkie kolonie zą przy­
kładem Kanady zaprowadziły różniczkowe cła 
na korzyść produktów angielskich.

W Niemczech toczy się walka między 
agraryuszami a mdustryaiistami na tle proje­
ktu nowej taryfy cłowej. Trzeba jednak za­
uważyć, że inteuzywność jej osłabła wskutek 
tego, że z jednej strony rządy niemieckie pod 
dotychczasową presją opinii — być może zre­
sztą, że i z wyrachowaniem, z gory oddawna 
powziętem — starają się osłabić efekt pro­
jektu nadmiernych ceł agrarnych i zaznaczają 
coraz silniej konieczność zawarcia długoter­
minowych traktatów z zagranicą, które prze­
cież nie będą możliwe, jeśli ostre kanty pro­
jektu nie ulegną znacznemu złagodzeniu. Cha­
rakterystyczną w tej mierze jest mowa pru­
skiego ministra handlu Moliera, który wy­
raźnie oświadczył, że podwyższenie ceł agrar­
nych jest p o l i t y c z n ą -  koniecznością, ozem 
zanegował ich potrzebę z punktu, widzenia 
ogólnych e k o n o m i c z n y c h  interesów.

Z drugiej strony sam przemysł niemie­
cki jest obecnie skłonniejszy do pewnych kon- 
eesyi na rzecz agraryuszOw. Nawet na Han- 
delstagu, który się niedawno odbył, ważyło 
się między rezolucjami, z których jedna żą­
dała zniżenia obecnych ceł agrarnych, druga 
zaś sprzeciwiała się tylko ich podwyższeniu. 
A Centralwrband der deMschen Industriel- 
len oświadczył się całkiem wyraźnie ty  i ko 
przeciw ustanowieniu ceł minimalnych, nie 
atakując wcale samej wysokości ceł zbożowych. 
W każdym razie ręka w rękę z agraryuszami 
idzie ta część przemysłu wielkiego, która jest 
skartelowana lub dąży do skarteiowania pod 
ochroną wysokich ceł przemysłowych.

Niemiecka kryzys ekonomiczna weszła 
obecnie w fńzę przesilenia k r e d y t o w e g o .  
Wprawdzie bowiem giełda jest względnie spo­
kojna i nie ma obawy o derutę kursów i tak 
już zbitych do bardzo niskiego poziomu, wpra­
wdzie przemysł wyszedł już ze stanu ostrego 
przesilenia i obecnie wegetuje — za to jednak 
w wysokim stopniu dają się odczuwać skutki 
ogólnej nieufności do przedsiębiorstw wszela­
kiego rodzaju. Wiele źródeł kredytu — tak 
wydatnych n. p. jak bank lipski — zanikło; 
dyskonterzy postępują z niesłychaną ostrożno­
ścią. Gotówki jest wiele na targu — lecz ta 
jej płynność i taniość stoi w ścisłym związku 
z obawą do lokaeyi. Wielkie zadanie do speł­
nienia ma tedy w takiej sytuaeyi niemiecki 
„Eeichsbank", który po raz drugi w tym ro- 
jjU   obecnie z okazyi likwidacji u l t i m o

„Gazeta Lwowska" z dnia 15

Budapeszt, 12 października.
Ogłoszony dzisiaj oficialnie rezultat osta­

tnich wyborów do Izby deputowanych Śejmu 
węgierskiego tak się przedstawia:

Na ogół 413 okręgów stronnictwo libe­
ralne, czyli ministeryalne uzyskało 263 man­
daty ; straciło 55 dawnych, zyskało 17 no­
wych, a więc na czysto utraciło 38 man­
datów.

Stronnictwo Kossutowskie (skrajna opo­
zycja) wchodzi do Izby w sile 75 posłów; 
zdobyło 30 nowych okręgów, utraciło 10 da­
wnych, zyskało tedy 20 mandatów.

Stronnictwo' niezawisłości Ugronowskie 
ma 11 posłów, z tych 7 nowo zdobytych.

Stronnictwo katolicko-ludowe przeprowa­
dziło 20 posłów, czyli 5 więcej, niż posiada­
no, ich w poprzedniej Izbie. Z nowych okrę­
gów zdobyło 10, z dawniej posiadanych utra­
ciło 5.

października 1901 r.

K K O I I K A
Lwów, l i  paódziernilca.

— Pani M arszałkow a Krystyna z hr. 
Tyszkiewiczów hr. Potocka, przybyła w sobotę 
wraz z małżonkiem do Lwowa.

— 2  c, k . kolei państw ow ych. Pan
Minister kolei żelaznych przeniósł komisarza J. 
Grzybińskiego z dyrekcji lwowskiej do stani­
sławowskiej.

_  Z  c. i k . arm ii. Pułkownik 20 p. p. 
Michał Pitter zamianowany komendantem tego 
pułku, a pułkownik Jul. Keltscba, komendant 
20 p. p., został zamianowany komendantem 91 
brygady piechoty obrony krajowej.

Do stanu czynnego obrony krajowej prze­
niesiony kapitan Ludwik Fuchs z 9 p. p. Star­

szy intendant X korpusu Karol Schmidt prze­
niesiony w stan spoczynku.

Przydzieleni zostali kapitanowie: Herman 
Bloch z i p .  art. dyw. do Przemyśla, a Jan 
Lunardi z 3 p. art. fort. do Krakowa. Do stanu 
armii przydzielony porcznik Edward Jahl z 45 
p. p. Oficyał Jan Ecker przeniesiony z Insbruku 
do Przemyśla.

—  Wybór uzupełniający Ponieważ JE. 
Kazimierz hr. Badeni, wybrany w dniu 17 z. m. 
posłem na Sejm krajowy z wielkiej posiadłości 
złoczowskiej. mandat ten złożył, przeto rozpisuje 
Prezydyum c. k. Namiestnictwa nowy wybór na 
dzień 20 listopada b. r. w Złoczowie.

— W ybory uzupełniające do zarządu 
jako też do 3ądu rozjemczego Zakładu ubezpie­
czenia robotników od wypadków dla Galicyi i 
Bukowiny we Lwowie, odbędą się w niedzielę, 
1 grudnia w lokalu Zakładu przy ul. Brajerow- 
skiej 16.

— P. Kazimierz Korwin-Piotrowski,
znany publicysta z Warszawy, przybył do Lwo­
wa, gdzie zamierza wygłosió na rzecz pomnika 
A. Mickiewicza odczyt o Bolesławie Prusie.

P. Korwin-Piotrowski jest rodzonym bratem 
p. Gabryeli Zapolskiej.

— Proboszczem zboru ewangelickiego 
we Lwowie wybrano wczoraj ks. Pawła Pomy- 
kacza, dotychczasowego pastora w Jegerndorfie, 
na Szląsku.

—  Kliniki uniwersyteckie. Ambulatorya 
w klinikach dla chorób wewnętrznych, kobie­
cych, wenerycznych i skórnych, otwarte już są 
codziennie w godzinach od 8 — 10 rano, w kli­
nice dla chorób ocznych codziennie od 10— 12. 
Ambulatoryum w klinice chirurgicznej otwarte 
będzie dnia 21 b. m.

—  Nadzwyczajne walne zgromadzenie 
członków gal. Kasy oszczędności we Lwowie od­
będzie się dnia 22 b. m. Na porządku dzien­
nym umieszczono sprawozdanie komisyi, wybra­
nej na walnem zgromadzeniu członków Kasy 
dnia 18 kwietnia b. r., w sprawie wniosku JE. 
dr. Tchorznickiego, tyczącego się badania odpo­
wiedzialności b. członkow zarządu Kasy za po­
pełnione w tej instytucyi nieprawidłowości.

— Z powodu uszkodzenia toru przez 
wylewy zastanowiono ruch ogólny pomiędzy sta- 
cyami Karlsberg-Brodina, na szlaku Hadikfalwa- 
Brodina, aż do odwołania.

t  Emilia z Źulińskich Adamowa, żona 
wicesekretarza lwowskiej Izby handlowej i prze­
mysłowej, umarła w Krakowie. Wyprowadzenie 
zwłok na dworzec kolejowy odbędzie się dziś, 
14 b. m., o godzinie 3 po południu z krypty 
kościoła ks. Pijarów w Krakowie. Pogrzeb we 
Lwowie nastąpi we środę, 16 b. m., o godzinie 
.10 przed południem z dworca kolejowego na 
cmentarz Łyczakowski.

Szczery i powszechny żai, jaki towarzyszy 
zbolałym sercom za strony bliższych i dalszych 
znajomych, niechaj choć w części będzie uuoje- 
niem dla stroskanego małżonka i sierót.

— 21ot sokoli zapowiedziany do Lwowa 
na r. 1902 został odwołany i odłożony na czas 
na razie nieograniczony.

— Z „Sokoła". Z dniem 15 b. na. roz­
poczynają się ćwiczenia gimnastyczne dia tych 
członków, którzy nie mogą uczęszczać w zwy­
kłych godzinach. Ćwiczenia te odbywać się będą 
w poniedziałki, środy i piątki od godz. pół do 9 
do pół do 10 wieczorem.

— Budowa szkół. Bada szkolna krajo­
wa postanowiła przy pomocy zasiłku krajowego 
wybudować w latach 1902 i luu2 1-kiasową 
szkołę w Kamienicy, okręgu limanowskiego, zaś 
w latach 1903 i 1904 2-klasową szkołę w Osie- 
ku, okręgu jasielskiego.

— W ykłady historyi polskiej w Uniwer­
sytecie Jagiellońskim, z powodu stanu zdrowia 
prof. dr. Stanisława Smolki — objął prof. dr. 
Wiktor Czermak, znany historyk.

- -  Przejechanie. Dorożkarz nr. 222 ja­
dąc wczoraj wieczorem szybko i nieostrożnie 
przez plac Akademicki, przejechał przechodzącego 
tamtędy Michała Markiewicza, brukarza. Koła 
dorożki zgniotły pierś i pokaleczyły twarz Mar­
kiewiczowi, którego pogotowie stacyi ratunkowej 
odwiozło po zaopatrzeniu do domu.

— Tow. wzaj. pomocy urzędników  
prywatnych liczyło, według przesłanego nam 
sprawozdania— z dniem 30 września r. b. 2.202 
członków rzeczywistych z 10.209 udziałami, 12 
uczestników z 55 udziałami, czyli razem z ro­
czną wkładką 163.334 koron, członków wspie­
rających 46 i honorowych 9.

Majątek (tyiko w dziale zapomóg stałych) 
wynosił z dniem 30 września r. b. w efektach 
1,138.160 K.. w dwóch realnościach wartości 
119.100 K. i'gotówka 81.159 K. 74 h., rasem 
1,338.419 K. 74 h.

Przychód w III kwartale z opłat człon­
ków, odsetków zwłoki, zwrotów zaliczek i t. p< 
wynosił gotówką 57.715 koron 46 halerzy; 
wypłacono zaś w tym czasie na zapomogi stałe 
(czyli emerytury) nieudolnym do pracy człon­
kom, pensye wdowie, zapomogi sieroce, dalej na 
potrzeby administracyjne, jednorazowe datki i 
ryczałty pogrzebowe razem 23.668 K. 62 hal.

W tymże kwartale przyznał wydział cen­
tralny stałe zapomogi (emerytury) członkom do
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pracy niezdolnym, pensye wdowie i zapomogi 
czasowe dla sierót w rocznej kwocie razem 
3864 K.

Towarzystwo ma dziś na swem utrzyma­
niu 276 emerytów, 537 wdów (z dziećmi lub 
bezdzietnych) i 34 zupełnych sierót, czyli razem 
847 osób i wydaje na ten cel rocznie około
160.000 K.

Towarzystwo urzędników prywatnych zo­
stało rozszerzone w czasie swego 33-letniego 
istnienia nietylko na wszystkie kategorye urzę­
dników prywatnych, ale także na inżynierów, 
architektów, lekarzy, dziennikarzy, farmaceutów, 
kandydatów adwokackich i notaryalnych, oraz 
adwokatów i notaryuszy, którzy mogą wszyscy 
wpisywać się do Towarzystwa w celu ubezpie­
czenia sobie zaopatrzenia na wypadek niezdol­
ności do pracy i na starość, oraz w celu ubez­
pieczenia swej rodzinie (bez osobnych dopłat) 
pensyj wdowich, zapomóg sierocych i kosztów 
pogrzebowych.

Wszelkich wyjaśnień w celu wpisania się 
na członka udziela (oprócz 63 zorganizowanych 
oddziałów powiatowych) wydział centralny we 
Lwowie, ulica Cicha 1, i ustanowieni w tym 
celu przy Towarzystwie akwizytorowie agenci.

— Kobieca wojna. Na stacyę ratunkową 
zgłosiła się wczoraj w południe Marya Liśkie- 
wiczowa, żona szewca, którą w bitce ugryzła 
współlokatorka Marya Lisowska w palec, kale­
cząc go dość znacznie.

—  W ielką awanturę wywołał wczoraj 
na placu Gołucbowskich terminator cukierniczy, 
18-letni Maks Pencias, uderzając bez żadnego 
powodu w twarz Juliana Tarnawskiego, mon­
tera. Gdy napadnięty ujął się za krzywdę, zbie­
gli się inni żydzi i rzucili się na Tarnawskiego 
i bić poczęli. Dopiero mterwencya żołnierza po­
licyjnego położyła kres awanturze.

— Zamach samobójczy. Onegdaj usi­
łowała odebrać sobie życie w Rakowicach pod 
Krakowem 4 3 -letnia Anna Synowiec, służąca, 
rzuciwszy się do rzeki Olszy. Dzięki natychmia­
stowej pomocy udało się niedoszłą samobójczy­
nię w czas jeszcze wyciągnąć z wody i przy­
wrócić do życia. Powodem zamachu samobój­
czego ma być nieszczęśliwa miłość.

— Usiłowane samobójstwo. W czoraj 
po p o łu d n iu  u s i ło w a ła  od eb rać  sob ie  życie d am a  
z p ó łśw ia tk a  E w a  S led zió w n a , z a m ie sz k a ła  w 
u lic y  „p o d  D ę b em " , zaży w szy  ro z tw o ru  s ia rc z a ­
n u  m iedz i. W ezw an e  pogo tow ie  ra tu n k o w e  po 
p rz e p łu k a n iu  ż o łą d k a  odw iozło  n ied o sz łą  sam o­
bójczynię  do sz p ita la  pow szechnego .

— W ypadek przy pracy. Fedkowi Ła- 
bynowi, parobkowi u p. Żółtowskiego na Za- 
marstynowie, ucięła wczoraj nad wieczorem sie­
czkarnia 3 palce u lewej ręki.

— Zmarli w o sta tn ich  d n ia c h :  W K ra ­
k o w ie ,  F e lik s  C z e rw ia k o w sk i, d o k to r w szech 
n a u k  le k a rsk ic h  i b. se k u n d a ry u s z  s z p ita la  św . 
Ł a z a rz a , w 5 7  ro k u  życia;

G rzegorz  R a d z iew an o w sk i, s try j p ro feso ra  
ch em ii i tech n o lo g ii w  C zern ich o w ie , p. K ornela  
R ad z iew an o w sk ieg o .

We Lwowie, Tytus Koczorowski, starszy 
inspektor podatkowy w Skalacie, w 56 roku 
życia;

Wilhelmina Stoekmann, w 76 ioku życia;
Józefa z Potockich Biernacka, w 79 roku

życia.
W Drohowyżu, Michał Stepek, dyrektor 

tamtejszego Zakładu sierót.
W  C zern io w cacb , Jó z e f  W is ło c k i, rad ca  

D w o ru  i em . d y re k to r  d ó b r g r . o ry en t. fu n d jjszu  
re lig ijn e g o  n a  B u k o w in ie ;

A n to n in a  z C y b u lsk ich  B ie g a ń sk a , w  7 4  
ro k u  ży cia .

W Nowym Sączu, Jan Potoczek, kanceli­
sta sądowy, w 41 roku życia.

W  R zeszow ie, Ig n a c y  T rz a sk o w sk i, u rz ę ­
d n ik  kolei p ań stw o w y ch ;

W ilh e lm  K iib n b e rg , u rz ęd n i k  kolei pań  
stw o w y ch .

— Mianowania Rada m. Przemyśla za­
mianowała kontrolorem kasy miejskiej oficyała 
pmdatkowego p. Tadeusza Drozda, a komisarzem 
policyi miejskiej koncepistę p. Wiktora Kowal­
skiego.

—  O strasznym wypadku donoszą do 
Gazety Polskiej z Kut: Włościanin w Kobakacb, 
pow. kossowskiego, Wasyl Dowhyj dnia 8 b. m. 
rankiem porąbał w kawałki żonę swoją, a gdy 
na krzyk dzieci zbiegli się sąsiedzi na ratunek, 
tedy tak siekierą wojował, iż ubił sąsiada Hrycka 
Wałamaniuka i zranił ciężko także Danyła Mar- 
feja. Rozwścieklonego z wieikim trudem ubez- 
władniono i odstawiono do sądu w Kutach.

— S kazanie morderców. Onegdaj ska­
zał sąd karny w Będzinie Teofila Adamczyka i 
Edwarda Lajnberga za zbrodnie rabunku i mor­
derstwa dokonanego na osobie Manesa Sznajdra, 
utrzymującego kantor wymiany pieniędzy na staeyi 
Granica, po pozbawieniu wszystkich praw stanu, 
na ciężkie roboty po lat 12, z dożywotniem na­
stępnie osiedleniem w Syberyi.

—  Fabrykant Loewenfeld który w po­
jedynku zabił podporucznika Soykę, otrzymał — 
jak donoszą — list żelazny na wolny powrót
ze Szwajearyi do Wiednia.

— Znaczna kradzież. Z Cieplic donoszą: 
IT fabrykanta Havliezka w Nemetzken spełniono

śmiałą kradzież z włamaniem. Złodzieje zabrali 
książeczkę Kasy oszczędności na 13 000 K. i 
dużo gotówki.

— Katastrofa. W zakładzie rektyfikacyj­
nym spirytusu Sztryfera w Petersburgu nastąpił 
onegdaj wybuch, który spowodował popękanie 
głównego budynku z aparatami, oraz jednego 
skrzydła. Zabita została 7-letnia córka jednego 
z robotników. Straty wynoszą około 200 000 ru­
bli. Zakład ubezpieczony był na 400.000 rubli.

— Zbieranie niedopałków cygar, rzu­
canych na ulicy, zostało w Paryżu wzbronione 
przez władze. W Ameryce zakaz taki istnieje 
już od dawna a ma na celu zapobieżenie sze­
rzeniu się chorób w uboższej klasie ludności.

Notatti litr to -a rtF slra a e .
Sezon operowy rozpocznie się u nas w 

pierwszych dniach listopada. Maestro Spetrino 
pizybędzie w ciągu bieżącego tygodnia z powro­
tem do Lwowa i natychmiast zajmie się przy­
gotowaniami.

Orkiestra zostanie już w najbliższych dniach 
skompletowana. Między innemi pozyskano dla 
niej znakomitą siłę w osobie p. Rudolfa De- 
mana.

P. Deman, laureat konserwatoryum wie­
deńskiego, zajmie u nas stanowisko pierwszego 
skrzypka

Zbioru ustaw  i rozporządzeń administra­
cyjnych, wydawanego z inicyatywy lwowskiego 
Towarzystwa prawniczego, pod redakcyą radcy 
Namiestnictwa p. Jerzego Piwockiego, wyszły ze 
szyty 51 i 52, tomu IV. Obejmują one ustawy 
i rozporządzenia, odnoszące się do gospodarstwa 
rolnego, chowu koni i do gospodarstwa leśnego.

Komisya teatralna odbyła w Warsza­
wie trzy posiedzenia pod przewodnictwem gene­
rała Puzyrewskiego, zastępcy generała-guberna- 
tora. Na tych posiedzeniach omawiano dokła­
dnie sprawy teatrów warszawskich, zarówno pod 
względem artystycznym jak i fioausowym, pod­
dając bezwzględnej krytyce dotychczasową dzia­
łalność dyrekcyi.

W dziale opery zauważono, że głównem 
źródłem deficytu jest opera włoska, są soliści 
zagraniczni, którzy układają sami repertoar i 
biorą olbrzymie honorarya. Wyrażono życzenie, 
by opera polska twoizyła wielki sezon, a opera 
włoska ograniczała się tylko do dwóch miesięcy. 
W polskim sezonie mają być także śpiewane i 
opery obce w dobrym przekładzie, czego dotąd 
nie bywało.

Bardzo zajmująca była dyskusya w spra­
wie dramatu i komedyi. Referował znany krytyk 
p. Segietyński, którego obszerne przemówienie 
zamieścił K u ry  er WarszaiusJci. Mówca bardzo 
ujemnie wyraził się o kierownictwie teatru Roz­
maitości, zarzucając zwłaszcza absolutny brak 
repertuaru, oraz coraz większą manierę w grze 
artystów. Jako pierwszy warnuek reformy podał 
wprowadzenie myśli przewodniej do repertoaru, 
oraz nowego ducha i stylu do przedstawień. 
W tym celu należy przedewszystkiem postarać 
się o kierownika artystycznego literata i estetyka, 
któremu możuaby dodać do pomocy technicznej 
reżysera aktora.

W końcu wybrano subkomitet, w którego 
skład weszli prawie wszyscy wybitni recenzenci 
warszawscy.

Z Paryża telegrafują, że rada ministrów 
na wniosek ministra oświaty Leygnes, zniosła 
tak zwany komitet literacki (Comitó de iecture) 
przy Komedyi francuskiej, złożony z sześciu 
aktorów. Komitet ten dotychczas przyjmował lub 
odrzucał sztuki, popełniając nieraz wielkie błędy 
i kierując się często względami czysto osobisty­
mi. W ostatnich zwłaszcza czasach reforma ta 
okazała się konieczna.

Repertoar teatru m iejskiego we Lwowie.
Dziś. w poniedziałek wznowienie „Marcowy 

kawaler11, krotochwila w 1 akcie Józefa Bliziń- 
skiego. Gościnny występ Kazimierza Kamińskie 
go — i „Boubouroche11 sztuka w 2 aktach Je­
rzego Oourteline z p. Romanem w roli tytu­
łowej.

We wtorek po raz siódmy „Jabuka“ czyli 
„Święto jabłek11, operetka w 3 aktach Jana 
Straussa.

We środę po raz pierwszy „Popiel i Piast11 
tragedya w 5 aktach z legend i podań history­
cznych przez Mieczysława Romanowskiego z no­
wą i wielką wystawą.

We czwartek po raz drngi „Popiel i 
Piast11, tiagedya w 5 aktach z legend i podań 
historycznych przez Mieczysława Romanowskiego.

W piątek po raz trzeci „Popiel i Piast", 
tragedya w 5 akt. z legend i podań histor. przez 
M. Romanowskiego.

W sobotę „Bogaty wujaszek", komedya w 
4 aktach Karola Karlweisa. Gościnny występ K. 
Kamińskiego.

W niedzielę o godz. pół do 4 popołudniu 
„Wesoła dwójka", operetka w 3 akt. Ziehrera.

W niedzielę o godzinie pół do 7 wieczo­
rem po raz czwarty „Popiel i Piast11, tragedya 
w 3 airt. z legend i podań historycznych przez 
M. Romanowskiego.

Najbliższą nowością będzie: „Kierownik
szkoły", komedya w 3 aktach Ottona Ernsta z 
repertuaru wiedeńskiego Bnrgtheatru i „Sirnpli- 
cjusz". operetka w 3 aktaeh Jana Straussa.

Inauguracya
nowego roku szkolnego 1901/902
na Politechnice lwowskiej.

Lwów, 14 października.
Dziś przed południem odbyła się na tu­

tejszej Politechnice ze zwykłą okazałością uro­
czystość otwarcia nowego roku szkolnego.

Po nabożeństwie w kościele św. Maryi 
Magdaleny, w czasie którego lwowski chór 
akademicki wykonał z towarzyszeniem orkie­
stry 80 p. p. „Mszę" kompozycyi p. Leona 
Popławskiego, odbył się w ozdobionej portre­
tem Najj. Pana auli właściwy akt inaugura- 
cyi nowego roku szkolnego.

W uroczystości prócz senatu i grona 
profesorów Politechniki z rektorem p. Roma­
nem Dzieślewskim na czele, wzięli udział: 
JE. P. Namiestnik Leon hr. Piniński, P. 
Marszałek krajowy Andrzej hr. Potocki, Wi­
ceprezydent wyższego sądu krajowego dr. 
Dylewski, dyrektor kolei państwowych p. 
Wierzbicki, dyrektor poczt i telegrafów p. 
St-ferowiez, radca Dworu p. Mauthner, pro­
kurator skarbu radca D^-oru dr. Korn, 
rektor Uniwersytetu radca Dworu dr. Ry­
dygier, dyrektor szkoły przemysłowej radca 
Rządu p. Gorgolewski, wiceprezydenci miasta 
Lwowa p p .: Michalski i Oiuehciński, ks. pra­
łat Lenkiewicz, prezes Towarzystwa polite­
chnicznego inż. p. Kędzierski, grono zapro­
szonych pań i panów, oraz młodzież akade­
micka, która wypełniła aulę po brzegi.

Gdy już wszyscy zajęli miejsca, wszedł 
na trybunę Rektor p. Roman Dzieślewski i 
przemówił w następujące słowa:

Ekscelencyo! Dostojne Zgromadzenie!
Obejmując urząd Rektora, na który po­

wołany zostałem wolą moich kolegów, skła­
dam najpierw publiczne podziękowanie świe­
tnemu gronu profesorów za zaufanie, którem 
mię obdarzyło z tein zapewnieniem, że wybór 
mój pojmuję nie tylko jako pełen zaszczytu, 
ale również i pełen odpowiedzialności i obo­
wiązków.

Wywiązuję się też zaraz z obowiązku 
gospodarza tego gmachu i witam wszystkich 
tutaj zgromadzonych Gości, którzy tę doro­
czną naszą uroczystość swą obecnością uświe­
tniają. W szczególności stosuję to do Jego 
Eksceiencyi P. Namiestnika, który przybyciem 
w tym roku na uroczystość otwarcia szkoły, 
dał dowód niezmiennej d!a nas życzliwości, 
oraz do P. Marszałka krajowego, który obją­
wszy zaledwie swój wysoki urząd, przybył 
dziś tutaj, aby, — nie -wątpię i do czego mię 
upoważniają Jego na I. Zjaździe przemysło­
wym wypowiedziane słowa — powiększyć 
skromną liczbę potężnych a gorących Orędo­
wników naszej szkoły.

Witam tych licznych a wypróbowanych 
przyjaciół naszej szkoły, którzy nie opuszcza­
ją żadnej sposobności, aby nam zadoku­
mentować jak bardzo zajmują się rozwo 
jem naszej Politechniki, jak niemniej Was 
serdecznie młodzi przyjaciele, którzy albo po 
raz pierwszy wstępujecie w te mury, albo 
przybywacie, aby studya przerwane dalej pod­
jąć. Wiem, że tylko chęć wiedzy sprowadza 
Was tutaj. Nasza szkoła ta skarbnica nauk 
technicznych stoi dla Was otworem. Znaj­
dziecie tu dla Was gorąco bijące serca wa­
szych profesorów ożywione zapałem służenia 
Wam, ile tylko sił starczy. Witam Was na 
dłużej nie jako gości tej szkoły, ale jako sta­
łych jej mieszkańców.

Przechodząc do ogólnego sprawozdania 
za rok ubiegły zaznaczyć inuszę, że skład da­
wnego personalu nauczycielskiego nie uległ 
żadnym zmianom. Natomiast pozyskaliśmy dla 
szkoły prof. Edgara Kowatsa, jako profesora 
architektury, inżyniera chemika p. Wiktora 
Syniewskiego, jako docenta encyklopedyi che­
mii technicznej i jako docenta bakteryologii 
technicznej i artystę rzeźbiarza p. Antoniego 
Popiela, jako docenta modelowania. Pod wzglę­
dem toku nauki należał rok ubiegły do lat 
przejściowych pomiędzy starym a nowyin pla­
nem nauk, który ma przygotować do II. egza­
minu rządowego według norm nowych. Po­
mimo trudności jakie przy takich sposobno­
ściach, a zwłaszcza w naszych stosunkach się 
nastręczają, zostały one dzięki dobrym chę­
ciom tak ze strony nauczających, jak i ze 
strony uczących się w zupełności pokonane.

Po nad sprawami tycząeemi się nor­
malnej nauki, doniosłością swego znaczenia 
dla naszej szkoły, górują dwie sprawy, które 
z naciskiem podnieść muszę. Pierwsza z nich 
to klejnot naszej szkoły, to akt Najwyższego

uznania Monarszego dla nauk technicznych, 
mocą którego nadano naszej szkole prawo 
udzielania tytułu doktora nauk technicznych.

Obok egzaminów rządowych, które no­
szą cechę egzaminów zawodowych, a które 
się odbywają pod kontrolą Państwa, ma tedy 
sama s-zkoła prawo odbywania egzaminów ści­
słych, które służą do ocenienia samodzielności 
kandydata w badaniach naukowych. Przywi­
lejem tym uznano wreszcie, że szkoły polite­
chniczne mają za zadauie nietylko produkeyę 
sił zawodowych, ale że one na równi z Uni­
wersytetem mogą być siedliskiem i źródłem 
prawdziwej wiedzy. W załatwieniu tej sprawy 
brało wybitny udział kolegium profesorów 
naszej szkoły, gdyż od Jat prawie 20 gorąco 
tą sprawą się zajmowało, popierając konse­
kwentnie przy obmyślaniu tytułu dla składa­
jących egzamina ścisłe tytuł doktora nauk 
technicznych, wbrew wyraźnemu zastrzeganiu 
się władz centralnych, aby tytułu doktora 
nawet nie brać pod rozwagę. To co przed 10 
laty było wprost niemożliwe, to stało się 
dziś faktem dokonanym. Oby młodzież odda­
jąca się studyom technicznym, jak najwięcej 
z tych egzaminów ścisłych jako pomników 
posuwania wiedzy technicznej naprzód, na 
chwałę imienia polskiego, korzystała.

Druga sprawa, która przez cały rok co­
dziennie się wszystkim narzucała, a która od 
szeregu lat musi figurować w każdem prze­
mówieniu rektorskiem jest sprawa ciasnoty w 
naszej szkole. Wystąpiła ona w roku ubie­
głym nadzwyczaj jaskrawo, pomijając wielką 
frekwencyę, z tego także powodu, że jak 
wspomniałem rok ubiegły był rokiem przej­
ściowym, a przez to wymagał znacznie wię­
cej miejsca, niż rok normalny. Mieliśmy w 
półroczu zimowem 760, w letniem 712 słu­
chaczy. Liczba ta słuchaczów wymaga nor­
malnie najmniej dwa razy tyle miejsca ile 
go mamy. Można sobie zdać sprawę jak 
w obec tego odbywa się nauka. To też ży­
wię niepłonną nadzieję, że rozszerzenie gm a­
chu głównego nastąpi już w roku przy­
szłym, tembardziej, że sfery decydujące przy­
szły same do przekonania, że ten stan dalej 
w naszej szkole trwać nie może, jeżeli nie 
ma się obniżyć zupełnie wartości nauki. W tej 
sprawie niech mi będzie wolno liczyć na go­
rące poparcie Waszej Eksceiencyi.

Z drugiej strony niebywały przyrost 
słuchaczów jest wśród młodzieży pocieszają­
cym objawem. Przyłożenie ręki bezpośrednie 
do podniesienia ekonomicznego stanu kraju 
leży widoczni- naszej młodzieży na sercu, 
kiedy obiera zawód techniczny. Młodzież od­
czuwa, jak doniode mają znaczenie dla po­
stępu techniki podniesienia ogólnego dobro­
bytu, którego brak ten nam się daje odczu­
wać w całym kraju.

W istocie odkrycia lub postępy w dzie­
dzinie wielu umiejętności nie wywarły nigdy 
takiego wpływu na rozwój kultury szerokich 
warstw ludności, jak właśnie odkrycia i po­
stępy techniki. Ż pomiędzy licznych gałęzi 
zawodów technicznych wyszczególnia się ele­
ktrotechnikę, którą mam zaszczyt w naszej 
szkole reprezentować, tym zbawiennym, a nie­
zmiernie szybko wzrastającym wpływem, o 
którym wspomniałem. Od czasu bowiem epo­
kowego wynalazku Wernera Siemensa t. j. 
jego maszyny dynamo, za pomocą której mo­
żna zamieniać pracę mechaniczną w pracę 
elektryczną czyli już się to zwykle mówi wy­
twarzać prąd elektryczny za pomocą motorów 
parowych, wodnych i t. p., wszystkie, znane 
zresztą przez uczonych własności prądu, n a ­
b iera j w ręku technika zupełnie odmiennego 
znaczenia. To drobne doświadczenie stwier­
dzające, że drucik platynowy można za po­
mocą prądu elektrycznego rozgrzać do czer­
woności, jako też znane zjawisko łuku Volty, 
dało początek do dzisiejszej techniki oświe­
tlania. >■

Wanienka elektrolityczna, w której roz­
łożyć można roztwór soli za pomocą prądu 
elektrycznego, staje się kolebką elektrochemii, 
szereg dziecinnych zabawek poruszanych za 
pomocą prądu elektrycznego, przybiera odrazu 
cechę motoru przemysłowego, cewka Ruhm- 
korlfa wszystkim znana jest gotowym trans­
formatorem elektrycznym. Współdziałanie czy­
stej umiejętności i techniki doprowadza w 
przeciągu nie więcej jak 20 lat do tego sto­
pnia rozwoju elektrotechniki, jakim dziś ona 
poszczycić się może. Elektrotechnika obejmuje 
dziś tak dalekie horyzonty, tak wielką rolę 
odgrywa w handlu i przemyśle, tyle zaoszczę­
dza pracy fizycznej człowieka, sprzęga się z 
tyloma gałęziami zabiegów i wiedzy ludzkiej, 
wywiera przez to tak stanowczy i doniosły 
wpływ na kulturę człowieka, że mając dziś 
sposobność naszkicowania przed Dostojnem 
Zgromadzeniem, a zwłaszcza przed nowymi 
adeptami sztuki inżynierskiej słabego chociaż 
obrazu potęgi tej gałęzi techniki, nie mogę 
się oprzeć pokusie, abym tego nie uczynił, a 
zarazem nie zachęcił przez to naszej młodzie­
ży do przyłączenia się szczerego do tego or­
szaku pionierów postępu, którym rozwój nauk 
technicznych zawdzięczamy.

Po skreśleniu w prawie półgodzinnem 
przemówieniu dzisiejszego stanu elektrotech­
niki, rzekł Rektor p, Dzieślewski w dalszym 
ciągu :
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Technizm dziś nie jest ezemś odoso- 

bnionem, nie jest ezemś zaściankowem, prze­
ciwnie oddziaływa też wydatnie na ludzkość 
całą, wybija takie piętno na kulturze ludz- 
kiej, że staje się własnością, ogółu. Jakżeż 
dumny może być dziś technik, gdy rozporzą­
dzając odpowiednim zasobem wiedzy i do­
świadczenia, może zdobycze własnego talentu 
i pracy oddać odrazu na użytek milionów. 
Myśl ta szczytna służenia społeczeństwu po­
winna być myślą przewodnią każdego techni­
ka. Poświęcenie dla sprawy ogółu przede- 
Wszystkiem powinno być jego ideałem. Tak 
i Wy młodzi, którzy wstąpiliście do naszego 
zakładu, pamiętajcie, że obieracie sobie za­
szczytny, ale zarazem i ciężki zawód. Przy­
gotować się możecie do tego zawodu, oddając 
się w murach tej szkoły z całą siłą zapału 
młodzieńczego nauce trudnej, w budowie swej 
niezwykle konsekwentnej, opartej o fundamenty 
prawd matematycznych.

A Wy, którzy ten zakład w tym roku 
na zawsze opuścicie, pamiętajcie, że inżynier 
składa przez cały życie egzamin, który lada 
chwila inoże się nie udać i który można prze­
płacić i życiem i mieniem i własnem i dru­
gich. Pamiętajcie, że społeczeństwo,* oddając 
Wam mienie swoje do rozporządzenia, darzy 
Was zupełnem zaufaniem. Skoro raz tego 
zaufania nadużyjecie, wyrządzicie naszemu 
tak biednemu społeczeństwu niepowetowaną 
szkodę, bo odstraszycie je nieudałym przy­
kładem. Pomnijcie, że będziecie da Bóg po­
wołani obecnie do odegrania ważnej roli w 
naszym kraju i musicie zaprzeczyć temu, ja ­
koby* był brak znakomitych techników pol­
skich. To też, gdybyście, zdobywając szczę­
śliwie pozycyę za pozycyą, natrafili w zwy- 
cięzkim pochodzie na przeszkody na razie nie 
do przezwyciężenia i spostrzegli, że funda­
ment waszej budowy się chwieje, spoglądaj­
cie natychmiast bez skrupułów po za siebie, 
spogladnijcie na naszą szkołę i przypomnijcie 
Sobie" sztandar, pod którym dziś tutaj, spo­
dziewam się, wszyscy stoicie. Na tym sztan­
darze wypisane: Prawdą, Pracą i Nauką. 
W imię tych haseł otwieram rok akademicki 
1901/1902 i udzielam głosu p. profesorowi Ko- 
vatsowi.

Z kolei prof. Edgar Kovńts wygłosił 
piękny odczyt p. t . : „O architekturze nowo­
czesnej", który zebrani nagrodzili burzą o- 
klasków.

Z  I z b y  s ą d o w e j .

(Proces prasowy).
Lwów, 14 października.

W dalszym ciągu sobotniej rozprawy 
przesłuchano św. R e i f l e r a ,  żołnierza 9 p. p. 
na treść artykułu p. t. „Z życia kasarniane- 
go“, w którym zarzucono władzom wojsko­
wym, że w Przemyślu bito i znęcano się nad 
jednym z żołnierzy 9 p. p., który zachoro­
wawszy po ćwiczeniach, upadł.

Świadek ten po zaprzysiężeniu zeznaje, 
że on jest właśnie ofiarą sierżanta Korczyń­
skiego. Wypadku samego dobrze sobie nie 
przypomina, bo kiedy padł, to stracił przy­
tomność. Gdy otworzył oczy, sierżant Kor­
czyński popychał go szablą, aby wstał, gro­
żąc mu przytem, że w razie nieusłuchania 
rozkazu dostanie „Anbinden“. Z wielką tru ­
dnością podniósł się następnie świadek, ale 
zaraz upadł znowu na ziemię, poczerń go od­
wieziono dorożką do koszar.

Św. Katarzyna M i c h a l i k  widziała, jak 
Re i f l e r a ,  gdy go prowadzono, jakiś kapral 
trącał kolbą i lżył.

Następnie przesłuchani św. B e r g m a n  
i B r e  n ner ,  b. żołnierze 9 p. p., którzy poma­
gali wówczas Reiflerowi wstać, stwierdzają, iż 
nie widzieli, aby kto Reiflera bił lub kopał.

Ponieważ św. Korczyński do rozprawy 
z powodu choroby nie stawi się, przeto obrona 
zażądała, żeby świadka tego trybunał po­
nownie wezwał, gdyż obecnie ma być już 
zdrów.

Na tern odroczył przewodniczący roz­
prawę do dziś godziny 9 rano.

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra­
wie przesłuchano najpierw św. Matyldę 
S c h r e i n e r .  Widziała jak sierżant Korczyń­
ski szarpał Reiflera z kupy śmiecia, na któ­
rym chory leżał. Gdy zaś Reifler wstać nie 
mógł, wówczas zbryzgano go octem przynie­
sionym przez Michalikową.

Sw. L e s s i g  podoficer rachunkowy, 
słuchany był na fakta maltretowania żołnie 
rzy przez pułkownika Krulischa. Po zaprzy­
siężeniu podaje, że w 58 p. p. była t. zw. 
„Unfórmenabtheilung", do którego należeli 
niedość wyćwiczeni żołnierze. Nie wie zaś 
jak z tymi żołnierzami się obchodzono. Nie 
wie również o zamiarach samobójczych u żoł­
nierzy z powodu ich maltretowania.

Sw. F u s s ,  podoficer rachunkowy, ze­
znaje podobnie jak świadek poprzedni.

Obr. dr. L i l i e n :  Ozy pułkownik Kru- 
lisch ciężko karał żołnierzy, jeżeli miotła sta­

ła nie na swojem miejscu, lub flaszki były 
nieczyste.

S w. Tak jest.
Z kolei odczytano szereg wyciągów kar­

nych rozmaitych żołnierzy z 58 p. p., z któ­
rych się okazuje, że jeden z żołnierzy, który 
w wolnych chwilach zarabiał sobie stolar­
stwem, otrzymał 30 dni „kasarniaka*, obo­
strzonego 6 godzinami „szpangów". Inny żoł­
nierz dostał taką samą karę za to, że lokal 
ustępowy nie był zupełnie czysty. Trzeci 
wreszcie był surowo ukarany za to, że foto­
grafował się będąc zwykłym szeregowcem 
jako kapral.

Sw. Maurycy F a u s t ,  buchalter, sły­
szał od jednego z żołnierzy z 8 kompanii 58 
p. p., że porucznik Tschander ćwiczy ich 
po godzinie 6 wieczorem, każąc robić „Lauf- 
schritt" i „nieder“ na szutrze.

Sw. Jan T s c h a d e r ,  podporucznik 58 
p. p., po zaprzysiężeniu, zeznaje, że wróci­
wszy z urlopu do kompanii, zauważył, iż ćwi­
czeń nie wykonywają żołnierze tak, jak wyko­
nywali przedtem. W skutek tego na rozkaz 
komendanta kompanii ćwiczył żołnierzy w 
rozmaitych zwrotach. Zaprzecza stanowczo te­
mu, aby ćwiczenia żołnierzy trwały po godzi­
nie 6 wieczorem nie wyklucza jednak możli­
wości, że ćwiczenia odbywały się czasem na 
miejscu, wysypanem szutrem.

Przewodniczący zarządził półgodzinną 
przerwę.

Po przerwie przesłuchał trybunał świad­
ka Stanisława G ł a d y s z a ,  czeladnika kra­
wieckiego, na fakt maltretowania żołnierza 
Bergera przez porucznika Wuesta. Świadek 
ten  po zaprzysiężeniu podaje, że o maltreto­
waniu tego żołnierza nie ma żadnej wiado- 
wiadorności.

Z kolei wchodzi na salę Zallel II a m- 
m e l ,  14-letni chłopiec, który został skale­
czony przez wojskowego konia. Po upomnie­
niu do zeznania prawdy, podaje, że najechali 
na niego końmi „jeden kapral kanonier i je ­
den prostak". Patyka żadnego w ręku nie 
miał i, konia mu nie uderzył.

Świadek Albina Cz y s z ,  skonfrontowa­
na z Hammelem, twierdzi stanowczo, że Ham- 
mel miał w ręku patyk. Również i świadek 
T u r z a ń s k i  potwierdza po części zeznania 
Ozyszowej, dodając tylko, że nie wie, czem 
Ilammel konia uderzył.

H a m m e l  zapytany przez przewodni­
czącego rozprawy, co ma na te zeznania zau­
ważyć, wśród płaczu twierdzi stanowczo, że 
patyka żadnego w rękach nie miał.

Oskarżony K o 1 k i e w i e z oświadcza, że 
zenań Czyszowej nie można brać na seryo, 
gdyż świadek ten ma w głowie „schussa".

Św. Samuel E s s i g , lakiernik z Prze­
myśla, widział tylko Hammla leżącego na 
ziemi. W jaki sposób Hammel został przez 
konia skaleczony, tego nie może podać. Ró­
wnież nie widział świadek na ulicy żadnego 
patyka.

Sw. Leib S c h n i t z e r  spedytor z Prze­
myśla widział jak Hammel wyleciał z jedne­
go szynku i wpadł pod konie nadjeżdżających 
żołnierzy. Hammel patyka żadnego w rękach 
nie miał. Po wypadku kapral, który jechał 
na jednym z koni, widząc zbroczonego krwią 
chłopca, oświadczył, że wynagrodzi wszelkie 
koszta połączone z jego leczeniem.

Sw. Zdzisław D y g d a l e w i c z ,  piekarz 
z Przemyśla, widział również jak koń jedne­
go wojskowego uderzył Hammla. Chłopiec ten 
konia nie uderzył patykiem, tylko trącił nie­
ostrożnie lewym bokiem.

Sw. Zygmunt J a n u s z e w s k i ,  kapral 
policyjny z Przemyśla, przyszedł już po wy­
padku. Słyszał tylko od kilku osób, że chło­
pak uderzył konia patykiem.

Przewodniczący rozprawy odczytał na­
stępnie telegram, zawiadamiający, że wyższy 
sąd wojskowy w Wiedniu aktów Stępkow­
skiego i tow. z powodu ich rewizyi nadesłać 
nie może.

Obr. dr. Z ip  p e r  wnosi o udanie się do 
Ministerstwa obrony krajowej z zażaleniem 
na sąd wojskowy w Wiedniu z powodu nie 
nadesłania aktów Stępkowskiego i tow.

Godz. 2 rozprawa trwa dalej.

(Zabójstwo).

Rozprawa karna przeciw Karolowi Hu- 
getowi, leśniczemu w Jarynie, o zbrodnię za­
bójstwa, dokonanego na osobie włościanina z 
Dobrostan Iwana Łyby, zakończyła się w so­
botę po południu uwolnieniem oskarżonego; 
prokurator państwa bowiem odstąpił jeszcze 
przed postawieniem ławie przysięgłych pytań, 
od oskarżenia.

(Ciężkie uszkodzenie ciała.)
W wielkiej sali tutejszego sądu krajo- 

wego‘karnego toczyła się dziś przed trybunałem 
sądu przysięgłych rozprawa karna przeciw 20 
letniemu parobkowi Fedkowi Łopata z Ka­
mionki Stara wieś o znrodnię ciężkiego uszko­
dzenia ciała.

Akt oskarżenia zarzuca podsądnemu, że 
w bójce ze swym ojczymem Semkiem Wow- 
kiem tak silnie poturbował go na całem cielę 
i _ bił kułakiem po twarzy, że ten odniósł 
ciężkie obrażenia cielesne połączone z utratą 
jednego oka.

Rozprawie przewodniczy radca sądu kra­
jowego p. Nahlik, jako wotanci zasiadają rad­
cy sądu kraj. pp. Wierzbicki i Philipp.

Oskarżenie wnosi zastępca prokuratora 
państwa dr. Leżański, broni oskarżonego dr. 
Kroch.

Po przeprowadzonej rozprawie wydał 
trybunał na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych, którzy 11 głosami zaprzeczyli winę 
oskarżonego, wyrok uwalniający Fedka Łopatę 
od winy i kary.

GOSPODARSTWO I HANDEL
0. k. Dyrekcya kolei państwowych

we Lwowie donosi, że stacya Wossów, poło­
żona w obrębie c. k. Dyrekcyi kolei państwo­
wej w Pradze, na szlaku kolei lokalnej Hin- 
ter-Trebau-Lochow itz, została z dniem 18 
września 1901 otwartą dla nieogranizonego 
ruchu osobowego i towarowego.

Dyrekcya kolei Północnej Cesarza 
Ferdynanda zamówiła na prośbę trzech fa­
bryk wagonów, domagających się zamówień 
z powodu braku pracy, 90 wagonów osobo­
wych i 322 towarowych za ogólną sumę
3,400.000 koron.

P ró b a  szybkiej jazdy . Niedawno od­
bywały się próby nowo zbudowanej lokomo­
tywy do pospiesznej jazdy między stacyami 
Wittenberge a Gross Lichterfelde w Prusach. 
Przeznaczony do tej próby pociąg składał się 
z pięciu wagonów nowej konstrukcyi, razem 
20 o s i; szybkość zaś jazdy na godzinę ozna­
czono na 110 kim. włącznie z czasem po­
trzebnym do rozpoczęcia i wstrzymania jazdy. 
Obliczono z góry, że do przebycia przestrzeni 
85*6 kim., mającej w obydwóch kierunkach 
wzniesienia 1 : 200, potrzeba między W itten­
bergiem a Berlinem 50, a z powrotem 51 
minut, na spadkach zaś tej linii powiększyć 
chyżość do 120 kim. na godzinę.

Pociąg wiozący wielu zawodowych tech­
ników, przebiegł powyższa przestrzeń w je­
dnym kierunku w 49 i pół, a w drugim w 
50 i pół minut bez najmniejszej przeszkody 
a ścisły rachunek wykazuje, że szybkość ja­
zdy równała się w jednym kierunku 104 3, a 
w drugim 101*73 km. na godzinę. Wszyscy 
rzeczoznawcy jadący rzeczonym pociągiem 
zgodzili się na to, że pociąg spokojniej szedł 
niż zwykły pospieszny, i że przy tej chyżo- 
ści nie ma mowy o jakiemkolwiek niebezpie­
czeństwie, rozumie się jednak, jeżeli wierzch­
nia budowa toru jest w doskonałym stanie.

W iedeń, 14 października. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Au-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-prc. 255*—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. 246*— , Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 500*— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 256 75, Węg. 
Banku hip. po 100 zł 4-prc. 246'—, Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 8P25, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 94 '—,
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 15 75, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 398*—, Olary 40 zł. m. k. 154-—,. Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83*— , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 75 '—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 6 5 * -, Ofen 40 zł. 168'— , Palffy 40 zł. 
m. k. 170'—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
46*25, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 24*—, 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 55*—, 
Salma 40 zł. m. k. 236*— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79* -, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 270*— , Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. -399*25. '

W iedeń, 14 października. Targ zbożowy. 
(Kursa w korona eh i po 50 Mg.) Pszenica 
na jesień 8*08 do 8*10. Pszenica na wiosnę 
8*47 do 8*48. Pszenica na maj-czerwiec 
—*— do — *— . Zyto na jesień 7*32 do 
7*33. Zyto na wiosnę 7*43 do 7 45. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień — — do —*—. 
Kukurudza na sierpień-wrześ. — *— do —*—. 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5*50 do 5*52. 
Kukurudza na m aj-czerw iec 5 40 do 5*41. 
Owies na wiosnę 7*49 do 7 50. Owies na 
m aj-czerw iec—*— do —*— . Owies na je­
sień 713  do 7*14. Rzepak na sierpieri- 
wrzesień — *— do —*—. Rzepak wrzesień- 
październik — *—  do — *— . Rzepak na sty­
czeń-luty —*— do — *— . Olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień — *— do — .

Usposobienie: spokojne. — Pogoda: 
piękna.

B udapeszt, 14 października. Targ zbożo­
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.) Psze­
nica na maj —*— do —*—■ Pszenica na 
październik 7*92 do 7*93. Pszenica na kwie­
cień 8 3 0  do 8*31. Żyto na kwiecień 
7*13 do 7*14. Zyto na październik 7*01 
do 7*02. Owies na kwiecień 7*21 do 7*22.

Owies na październik 6*91 do 6*92. Ku­
kurudza na sierpień — *— do — *—. Ku­
kurudza na paździer. —* — do — *— . Kukurudza 
na maj (1902) 5*11 do 5*12 Rzepak na 
sierpień —*— do —*— .

Oferty dobre. — Chęć kupna: dobra. — 
Usposobienie: silne. — Pogoda: pochmurno.

Berlin, 14 października. Banknoty austrya- 
ckie (podług obliczenia procent.) 85 30. Spiry­
tus 38*20.

Paryż, 14 października. Trzyprocentowa 
renta 100*85. Mąka 26*60.

Targ zbożowy.

Lwów, 14 października. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7*30 do 7*50, pszenica na termina 7*— 
do 7*10, żyto gotowe 6*40 do 6*60, żyto 
na termina 6*25 do 6*30, owies obroczny 
stary 6.30 do 6*70, owies na termina nowy 
6*— do 6*25, jęczmień pastewny 5*25 do 
5*75, jęczmień browarniczy 6*25 do 7*—, 
rzepak 13*— do 13*25, lnianka 10*50 do 
11*—, groch pastewny 6*75 do 7*25, 
groch do gotowania 7*75 do 9*— , wyka 
—*— do — *—, nasienie lniane — *— do 
—*— , nasienie konopne — *— do — *— , bób 
—*— do — *— , bobik — *— do — *—, hre- 
czka 6*50 do 7*—, koniczyna czerwona ga­
licyjska 45*— do 52*— , biała 45*— do 
65*— , szwedzka — *— do —*— , tymotka 
20*— do 26*— , kukurudza 6*— do 6*30, 
nowa 5*70 do 6*—, chmiel stary — *— do 
—*—, gotowy za 56 kilo —*— do — *—.

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 17*— do 17*25,. za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na termin 16*— do 16.25, wa- 
ranty —*— do —*— .

Usposobienie: niezmienne, co do owsa 
popyt ożywiony.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 20*50 do 20*60, loco Ołomuniec 19*50 
do 19 60, loco Berno-Wiedeń 19*80 do 19*90, 
na paździer .-grudzień loco Aussig 20*55 do 20*65. 
Cukier w kostkach: prima 88*75 do 89*—, se- 
cunda 88*25 do 88*50. Spirytus kontyngento­
wany: loco Wiedeń 39*80 do 40*— . Nafta 
kaukazka: transito Tryest 10*25 do 10*75, 
galicyjska przeźroczysta 33*— do 33*50. (Ge­
ny w koronach.)

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 1 do 7 paździer­
nika r. b. bez opłaty akcyzowej. (Wa­
luta koronowa). Pszenica 7*50 do 7*65, żyto 
6*30 do 6*45, jęczmień browarny 6*15 do 
6*65, pastewny 5*55 do 5*85, owies 6*15 do 
6*40, hrec-zka 6*50 do 7*—, kukurudza zeszło­
roczna 6*—, do 6*30, kukurudza nowa 5*70 
do 6*— , proso —*— do —*—-, groch do go­
towania 7*90 do 8*75, groch pastewny 7*— do 
7*35, soczewica —*— do —*—, fasola —*— 
do —*— , bobik 5*— do 5*25, wyka 6*50 do 
6*75, koniczyna czerwona 47*50 do 51*50,
koniczyna biała 45*— do 57*50, koniczyna
szwedzka —*— do — *—, tymotka 20*— do 
25*—, anyż rossyjski 23*— do 24*—, anyż płaski 
25*— do 26*— , kminek — *— do — *—, rzepak 
zimowy stary 13*— do 13*25, rzepak nowy 
— •— do — *— , lnianka 10*50 do 10*75, 
nasienie lnianne 12*90 do 13*35, nasienie 
konopne 9*15 do 9*50, chmiel —■— 
do — *—, nowy — *— do — *—, łój 36*—
do 36*50, nafta zwykła 15*— do 16, nafta
salonowa 17*— do 18*—, wosk ziemny — *— 
do —*— , wszystko za 50 kilogramów, płótno 
—*— do — *— , skóry surowe — *— do — —, 
spirytus 10.000 litr-procentowy, kontyngento­
wany, bez podatku konsumcyjnego 36*90 do 
37*30.

OSTATIIA POCZTA

N a j j. P a n  przyjął w sobotę na osob­
nych posłuchaniach Prezydenta Ministrów dr. 
Koerbera i Ministra wyznań i oświaty dr. 
Hartla.

W sobotę po południu odbyła się pod 
przewodnictwem P. Prezydenta Ministrów dr. 
Koerbera kilkogodzinna Rada ministeryalna, 
w której wzięli udział wszyscy przebywający 
w Wiedniu członkowie gabinetu.

Z Pragi donoszą: Mężowie zaufania o- 
kręgu miejskiego Śmichów-Karlin, którego 
maudat do Rady Państwa jest opróżniony 
skutkiem śmierci dr. Kaizla, wystosowali pi­
smo do P. Ministra Rezeka z prośbą, aby w 
tym okręgu postawił swoją kandydaturę. Mi­
nister Rezek, powołując się na swoje stanowi­
sko, jako członka gabinetu urzędniczego oraz 
na obowiązki, jakie z tej sytuacyi dla niego



wynikają., odpowiedział, że nie może ubiegać 
się o ofiarowany mu mandat.

P ółu . zędownie donoszą z W iednia: Ro­
kowania podjęte dla wypracowania autono­
micznej taryfy celnej pomiędzy delegatami 
austryackimi i węgierskimi, z dniem 12 paź­
dziernika ukończono w pierwszem czytaniu. 
Obecnie obustronne projekta poddane będą 
dojrzałej rozwadze, poczem obrady będą na 
nowo podjęte. __________

W sejmie górno-austryacki.m znajdowała 
się na porządku dziennym sobotniego posie­
dzenia ustawa o reformie wyborczej, wprowa­
dzająca bezpośrednie głosowania w kuryi wiej­
skiej. Wnioski odnośne przyjęto jednogłośnie 
bez dyskusyi. Ożywione obrady rozwinęły się 
nad wnioskiem komisyi, żądającym wprowadze­
nia piątej kuryi powszechnego głosowania, 
której przekazanych ma być sześć mandatów. 
Mniejszość żądała oprócz tego jeszcze pod­
wyższenia liczby mandatów z miast. — Wnio­
sek mniejszości upadł, wniosek z ś większości 
otrzymał tylko głosów 30, podczas kiedy wy­
magana większość wynosi 83. W ten sposób 
i ten wniosek na razie musiał spaść z po­
rządku dziennego. Na tern sesya została 
zamknięta trzykrotnym okrzykiem na cześć 
Najj. Pana. __________

Onegdaj odbyło się w Insbruku zgroma­
dzenie komitetu wyborczego wiernokonstytu- 
cyjnej szlachty tyrolskiej. Uchwaliła ona ode­
zwę do wyborców, którą wczoraj ogłoszono. 
Odezwa stwierdza kompromis ze szlachtą kon­
serwatywną, a dalej omawia sprawę autono­
mii Tyrolu. Ubolewa, że Włosi chwycili się 
obstrukcyi, zaznacza jednak, iż szlachta wier- 
nokonstytucyjna pragnie gorąco utrzymać 
zgodę z Włochami. Gotową też jest zgodzić 
się na taki podział autonomicznego zarządu, 
któryby nie naruszał całości kraju.

Zagrzebski dziennik urzędowy ogłasza 
reskrypt królewski zwołujący sejm kroacki na 
24 b. m.

Proces przeciw akademikom polskim, od­
roczony w celu przesłuchania pułkownika 
Miłkowskiego (T. T. Jeża) i akademika p. Po­
lewskiego jako świadków, rozpocznie się po­
dobno na nowo dnia 4 listopada b. r. przed 
Izbą karną w Poznaniu.

O zasługach dla prawosławia w Króle­
stwie Polskiem „arcybiskupa" chełmsko-war- 
szawskiego Hieronima, rozpisują się z powodu 
trzydziestej rocznicy jego wyświęcenia w ten 
sposób Moskowskija W iedomosti:

„Nowe, odnowione i rozszerzone świąty­
nie i klasztory niemało ułatwiły prawosław­
nym mieszkańcom 1'rzywislinja możność za­
spakajania ich potrzeb duchownych. Obecnie 
miejscowe duchowieństwo prawosławne mocno 
stoi na straży interesów prawosławia, a jedno­
cześnie innowiercy tutejsi nie mogą się skarż\ ć 
na żaden „ucisk“, choćby tylko mniemany. 
To mądre kierownictwo sterem kościoła pra­
wosławnego zasługuje na tern większą uwagę, 
że arcybiskupowi Hieronimowi przypadło za­
rządzać dyecezyą w Przywiślinju w najnie- 
spokojniejszym i najcięższym czasie, gdy pod 
maską „pojednania" wszędzie podniosły głowy 
polsko-rzymskie dążenia, aby na nowo do 
swoich rąk zagarnąć wszystko, co jest rossyj- 
skie i prawosławne"!!!

Dzisiaj 14 b. m. w guberniach witeb­
skiej, mińskiej i mohylowskiej zaczynają obo­
wiązywać ustawy o naczelnikach ziemskich 
i sędziach miejskich.

Z Petersburga donoszą, że w końcu bie­
żącego miesiąca rossyjskie ministerstwo spraw 
wewnętrznych zwołuje speeyalną komisyę pod 
przewodnictwem towarzysza ministra dla roz­
patrzenia kwestyi uregulowania serwitutów na 
Litwie i w guberniach kijowskich. Równocze­
śnie będzie rozpatrywany projekt wykupu 
serwitutów w Królestwie Polskiem.

Rząd bułgarski — jak donosi Pólitische 
Corresp. — dał już odpowiedź na propozycyę 
rządu austro-węgierskiego co do zawarcia mię­
dzy Bułgaryą i Austro - Węgrami konweneyi 
konsularnej i jest nadzieja, że sprawa ta cią­
gnąca się już od dłuższego czasu będzie zała­
twiona wkrótce ku obopólnemu zadowoleniu.

W edług otrzymanych w Sofii wiado­
mości, rozbójnicy trzymają misyonarkę ame­
rykańską miss Stone w ukryciu w miejsco­
wości Gyultepe, na turecko - bułgarskiej gra­
nicy. Tureckie wojska otoczyły kryjówkę roz­
bójników, nie mogą jednak wystąpić przeciwko 
nim zaczepnie, z obawy o życie misyonarki. 
Do Sofii przybył pewien poganiacz koni, który 
był świadkiem rozbójniczego napadu na mi­
syonarkę, Na żądanie konsula amerykańskiego 
aresztowano go, jako podejrzanego o współ- 
winę. _______

Z Belgradu donoszą prywatnie, że na­
czelnik Arnautów Alibairan wszedł ze swoją 
drużyną do pewnej wioski na granicy serb­
skiej koło Prizrend, uprowadził z niej dzie­
wczęta i zrabował bardzo wiele mienia mie­
szkańców. Władze tureckie zachowują się zu­
pełnie obojętnie. Wskutek tego panuje w 
okolicy wielkie wzburzenie.

Zatarg francusko-turecki wszedł w nową 
fazę. Oto W  Porta prosiła rossyjskiego am­
basadora w Konstantynopolu, Sinowjewa, aby 
rząd rossyjski zechciał podjąć się pośredni­
ctwa. Ambasador okazał gotowość przedłoże­
nia tej prośby swemu rządowi i zaproponowa­
nia mu, by ambasador rossyjski w Paryżu 
poczynił odpowiednie kroki u francuskiego mi­
nistra spraw zagranicznych.

Porta przedsięwzięła już starania w ban­
ku niemieckim, oraz w banku otomańskim, 
celem uzyskania pożyczki na zaspokojenie pre- 
tensyi francuskiej. — Ambasada francuska w 
Konstantynopolu otrzymała instrukcye z Pa­
ryża, aby domagała się u Porty szybkiego 
załatwienia całej sprawy.

Na sobotniej radzie gabinetu francu­
skiego w pałacu elizejskim uchwalono zwo­
łać parlament na 22 b. m. Rząd postanowił, 
aby w Izbie dep. prowadzone były równocze­
śnie obrady nad premiami wywozowemi od 
cukru i premiami dla marynarki handlowej 
oraz nad budżetem.

Na tejże radzie zamianowanych zostało na 
wniosek ministra sprawiedliwości trzech gene­
rałów i jeden admirał członkami rady Legii 
honorowej, w miejsce tych, którzy z niej 
przed kilkoma dniami ustąpili.

Nadchodzące z Kabulu, stolicy Afgani­
stanu wiadomości stwierdzają, że panuje tam 
zupełny spokój. Naczelnicy pojedynczych ple­
mion przybyli do Kabulu, celem złożenia 
hołdu nowemi emirowi.

Dzienniki londyńskie otrzymują z Bom­
baju depeszę, wedle której zmobilizowano w 
Pessewarze z wielkim pospiechem dwa laza­
rety poiowe. Słychać, że jestto tylko zarzą­
dzenie ostrożności, gdyby wypadki w Afga­
nistanie wymagały ściągnięcia większych sił 
zbrojnych angielskich.

O nowym emirze Afganistanu podają 
dzienniki zagraniczne następujące szczegóły: 

Habib-U llach (co znaczy: „umiłowany 
przez Boga“) urodził się w 1872 r. Ma siedm 
żon z pierwszych rodzin afganistauskich, co 
wzmocniło niemało jego pozycję w kraju. 
Kilku jego synów wstępuje już niebawem w 
związki małżeńskie. Ostatniemi laty nietylko 
dowodził wojskiem, lecz sprawował obowiązki 
najwyższego sędziego i wielkorządcy skarbu.

K raków , 14 października. (Tel. pr.) 
Sekeya prawnicza Rady miasta uchwaiiła 
przedłożyć Radzie miejskiej wnio-ek o przy­
jęcie p--stawionego przez Dyrekcję funduszu 
propinacyjnego warunku, w sprawie zaciągnię­
cia przez gminę miasta Krakowa pożyczki, 
opiewającego, aby gmina poddała się polity­
cznej egzekucyi. Wniosek ten będzie przed­
łożony na czwartkowem posiedzeniu pełnej 
Rady.

K raków , 14 października (Tel. pr.) 
Oprócz ułożenia listy wyborczej dla nowych 
wyborów do Rady miejskiej, przygotowany i 
uchwalony być musi przez pełną Radę re­
gulamin wyborczy. W najbliższych dniach 
odbędzie się osobne posiedzenie Rady dla 
sprawy tego regulaminu.

Zakopana, 14 października. (Tel. pi-.} 
Odbył się tu wiec w sprawie upaństwowienia 
gimnazyum cieszyńskiego. Przewodniczył wójt 
Sieczka, sekretarzem był p. Beck. Pierwszy 
przemawiał p. Wojciech Szukiewicz i posta­
wił wniosek, wzywający Koło polskie, aby z 
chwilą otwarcia parlamentu energicznie do­
magało się upaństwowienia owego gimna­
zyum. P. Danielak podnosił działalność Koła 
polskiego w tej sprawie. Wiec uchwalił re- 
zolucyę w powyższym duchu.

B erlin, 14 października. Profesor dr. 
Mommsen obchodził wczoraj 50-let. jubileusz 
profesorski.

W arszawa, 14 października. (Tel. pr.) 
Ks. arcybiskup Popiel po otrzymaniu od rzą­
du rossyjskiego urlopu na dalszą kurację, 
udał się dziś rano do Krakowa, do okulisty 
dr. Wieherkiewicza. Kuracya u dr. Wicher- 
kiewicza potrwa około tygodnia. Zarząd kolei 
warszawsko-wiederiskiej przeznaczył dla ks. 
arcybiskupa osobny wagon salonowy.

Toułon, 14go października. Wczoraj 
wzniósł się tutaj balon, który podjął podróż 
do Algieru. Jeden z parowców płynący z 
Algieru widział ów balon w oddaleniu 50 mil 
od Marsylii.

Mndryt, 14 października. Zawarta z 
Marokkiem umowa postanawia, że Marokko 
ma zapłacić Hiszpanii 158 tysięcy pesetów, 
w przeciągu 50 dni.

Madryt, 14 października. Jak donoszą 
z Dijon, przyszło tam do demonstraćyj i bó­
jek podczas wczorajszej proeesyi jubileuszo­
wej, w której brało udział także około 1000 
kobiet. Tłum ludności przyjął procesyę gwi­
zdaniem. Żandarmerya dała ognia, raniąc kil­
ka osób. Gdy tłum zaintonował marsyliankę, 
niektórzy z uczestników proeesyi wynieśli 
okrzyki „Niech żyje Don Karl os Pewnego 
deputowanego karlistycznego aresztowano.

K onstantynopol, 14 października. Suł­
tan zarządził przyspieszenie robót około bu­
dowy kolei żelaznej z Hedżad do Mekki i 
polecił sprowadzić inżynierów z Belgii.

Londyn, 14 października. Daily Tele- 
graph donosi z Konstantynopola, że Anglia 
zawiadomiła Porte, iż nie zamierza obsadzić 
Koweitu, ani nie chce naruszyć praw sułtana. 
Anglia oświadczyła zarazem, że nie może do­
puścić, aby jakiebądź inne mocarstwo obsa­
dziło Koweit.

Londyn, 14 października. Morning 
Post donosi z Nowego J o rk u : W kołach fi­
nansowych słychać, że margrabia japoński 
Ito przybędzie do Ameryki, celem zaciągnię­
cia pożyczki 50 milionów dolarów na budo­
wę kolei lokalnych w Japonii i na wyspie 
Formozie.

Wybory w Czechach.

Jachim ske dole, (Joachimstahl), 14 
października. Przy drugiem głosowaniu z ku­
ryi gmin wiejskich wybrano kandydata nie­
miecko - postępowego, Józefa Sobitsehkę, prze­
ciw kandydatowi szenereroweów, który pozo­
stał w mniejszości.

Budziejowice, 14 października. Skru­
tynium wyboru w tutejszym okręgu wydało 
następujący wynik: Oddano ogółem 4.271 
głosów. Wybrany został kandydat niemiecko- 
postępowy Franciszek Uollgruber 2,138 gło­
sami. Kandydat czeski dr. Zadka otrzymał 
2.112 głosów.

P raga, 14 października. Wczorajsze 
drugie wybory do sejmu z kuryi gmin wiej­
skich nie dały znowu żadnego rezultatu. W je­
dnym z okręgów przyjdzie do ściślejszego 
wyboru pomiędzy kandydatem Młodoczechów 
Korbera i czeskim agraryuszem Stankiem, 
w innym między Miodoezechem Bartakiem i 
Kandydatem wszechuiemców Franzem.

D żu m a .

Neapol, 14 października. Stan zdrowia 
internowanych w Nisida chorych na dżumę 
poiepsza się. W ostatnich dniach nie zaszedł 
żaden nowy wypadek zapadnięcia na dżumę, 
ani tutaj, ani na prowincji.

Londyn., J4 października. Biuro Reu­
tera donosi z Gla-igowa. Na przybyłym do 
portu tutejszego okręcie „Bawary?." stwier­
dzono wypadek, dżumy. Zachorował mianowi­
cie pewien marynarz indyjski. Chory znajduje 
się obecnie w szpitalu.

W y p a d k i w  O M nach.

Pekin, 14 października. Wydano dwa 
nowe dekrety z wezwaniem do urzędników, 
by ściśle przestrzegali i dotrzymywali warun­
ków pokoju, zawartego z mocarstwami, co jest 
konieczne w interesie państwowej reorgani­
zacji. Tylko w ten sposób można będzie utrzy­
mać niezależność Chin.

Pekin, 14 października. Pełnomocnicy 
chińscy wręczyli wczoraj posłowi hiszpańskie­
mu jako dziekanowi tut. ciała dyplomatyczne­
go bon na 450 milionów taiesów, stanowią­
cych część wynagrodzenia, jakie ma być wy­
płacone mocarstwom, które brały udział w wy­
prawie chińskiej.

PodMjj TransTasdn.

Londyn, 14 października. Biuro Reu­
tera donosi z miejscowości Tarkastad : Dzisiaj 
wydano wyrok śmierci na kilku powstańców 
z Kolonii Przylądkowej. Kitchener wyrok ten 
zatwierdził.

To samo Biuro donosi z Dondey: Dnia 
11 b. m. Botha uderzył na siły angielskie 
koło miejscowości Pietretief, został jednak od­
party. Wedle jednych relacyi przebił się on 
przez łańcuch wojsk angielskich ku rzece, 
wedle innych wrócił do kraju Suasi, co także 
połączone jest dla niego z wielkiem niebezpie­
czeństwem.

Londyn, 14 października. Lord Kitche­
ner donosi, że kolumna generała Freneha 
schwytała dowódcę Boerów, Szeepersa.

Pretorya, 14 października. Od 15 wrze­
śnia b. r. schwytano ogółem 18 dowódców 
boerskich, których zasądzono na wieczystą 
banicyę z południowej Afryki. Botha po prze­
prawieniu się przez rzekę Bavia maszeruje w

kierunku północnym prowadząc z sobą zna­
czne zapasy żywności.

K ap stad t, 14 października. W Bry- 
borgu stracono w sobotę na szubienicy dwóch 
Boerów, schwytanych po dwakroć z bronią 
w ręku. Zasądzonemu na karę śmierci w 
Barklywest pewnemu farmerowi zamieniono 
tę karę na 10 lat ciężkiego więzienia, a 2 i 
innych farmerów zasądzonych również na 
karę śmierci ułaskawiono na deportacyę.

Jednego fermera skazano na dziewięć 
■miesięcy więzienia za to, iż znaleziono w jego 
farmie więcej pożywienia, niż potrzeba na ty- I 
dzień.

M iddelburg, 14 października. Komen­
dant Boerów, Loter, został w sobotę rano 
stracony.

Telegrafowany Łnrs wiedeński.
Wiedeń, 14 października. 1901. Giełda 

poranna (Vorbórse). Godzina 11 minut — , 
Marki 117-32, Renta majowa 98-55, Węgier­
ska renta koronowa 92-75, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 619-50, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 628’— , Akcye Anglo- 
banku 2631—, Akcye Unionbanku 515-—. 
Akcye Bankvereinu 428-—, Akcye Lander- 
banku 398-—, Akcye Kolei państwowych 
626-50, Lombardy 76-— . Akcye Kolei Elbe- 
thal 466-— , Akcye Fabryki breni — •— . 
Akeye tytoniowe — ■—, Akcye Alpiny 344-50, 
Akeye Rima Muranyi 430-—, Akcye P ra­
skiego Towarzystwa żelaz. 1446-—■, Losy ture­
ckie 94-—, Ruble 252-75, 4-prc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 92-20, 4 prc. Listy 
zastawne Banku kraj. 92-—, 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 90-60.

Usposobienie: słabe.
W iedeń , 14 października, 1901. Giełda 

południowa (Mittagsborse). Godz. 1 min. —. 
Marki 117-32, Renta majowa 98-55, Węgier­
ska renta koronowa 92-75, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 620-—, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 628-—, Akcye Anglo- 
banku 269-—, Akcye Unionbanku 518-—. 
Akcye Bankvereinu 428-— , Akcye Lander- 
banku 398-— , Akcye Koiei państw. 627-27, 
Lombardy 76-50, Akcye koleiElbethal466-— , 
Akeye Fabryki broni —•— . Akcye tytonio­
we 277-— , Akcye Alpiny 34.5-— . Akeye Ri­
ma Muranyi 431'—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. 1448-— , Losy tureckie 94-—, 
Ruble 253-75, 20-Franki — •—, Tramway

Usposobienie: spokojne.
W iedeń, 14 października 1901. Zamknię 

cie giełdy (Schhmeource). Godz. 2 min. 30 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 618 50,
Aiccyii węgierskiego Zakładu kredyt. 627 —, 
Akeye Augiobanku 260 50. Akcys Unimiban-
ku 518-—. Akcya Lauder ban ku 398-— . Akcy®<* ,*

Bankyereinu 427-50, Akcye Rodener-idit 846-—, 
Akeye galieyjsk. Banku hipot.ee,-nago — —, 
Akcye Kolei państwowych 626 50 Akeye Ko­
lei Południowej 74-50, Akcye Tłara-w&y A )  
254-—, Akcye Tramway B) 249 —, Akeye 
Koiei Elbethal 468 50, Akcye Koki Pół­
nocnej 5500-— , Akcye Kolei Gzerniowieckiej 
— , Akcye Alpiny 343 50, Akeye Rima 
Muranyi — ■— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1440— , Akeye Fabryki broni 
—•— , Akcye Turecki® tytoniowe 282-—, 
Obligacje węgierskiej indeianizacyi 92-30, 
Renta majowa 98 55, Austryacka Renta koro­
nowa 95 50, Węgierska Rsnta koron. 92‘85, 
58 1. Listy Tow. kredytowego ziem, 90-70, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92 —, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 99-—, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89-50, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 9715, 5 prc. L i­
sty Banku hipotecznego 109 50, 4-prc. Galie. 
Obligacje propinacyjne 96-50. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1898 92’65. — 4-prc. po- 
ezka miasta Lwowa 87-75, Losy tureckie 
93.75, Marki 117-30, Ecbls 258 75.

B erlin , 14 października. Giełda poranna 
(Yorbórse). Akcye kredytowe 195’—. Towa­
rzystwo dyskontowe 169-50.

Usposobienie: nierozstrzygnięte.

Odpowiedzialny redaktor: Adam  Krechowiecki.

(Prenumeratę m iejscow ą przyjmuje 
A gencja dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1. 9. — prenum e­
ratę zamiejscową upraszamy nadsyłać wprost 
do A dm inistracji Gazety Lwowskiej.



Odznaczona w r. 1894 najw yżrzą honorow ą nagrodą 
c k. M in isterstw a handlu

liuswiumi, I
św , M a rc in a  29, polecaw « L w o w ie , u l.

Asfalt w gorącym stanie do izolaeyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zaw ilgoconych 
ścian  w pom ieszkaniach.

Niszczy bezpowrotnie gorącym  asfaltem  grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty Izolacyjne.

Tekturę asfaltową ognio trw ałą  do k ry c ia  da­
chów od 20 ct. za m eti. kw adr.

Lak asfaltowy I smołę dystylowaną bezwodną 
do konserw acyi dachów i drzewa.

F ab ry k a  wykonywa pokrycia  dachów  i repa- 
raeyę w całym  k raju  sw oim i robotnikam i.

P ttu te  Szeligi Łfsz p i c z a ,  mmm
w e L w o w ie , T elefon  n r .  2 50 , poleea 

Dachy holzcementowe niewyma.gająee w iązań dachow ych, 
bez konserw acyi i rep aracy i wiecznej trw ałośei. ’

Nadesłane.

Dr. Mieczysław Switalski
ordynuje w chorobach nerWowybh i mó­
zgowych, ul. Akademicka 11 • parter, 

na jewo od g. 3 do 5.

€ O Ł O § iE U M
pod dyrekcyą Ernesta Thorna.

Olbrzymi senzaey jny  program . — N ajp iękn iejsze  
widowisko św iata.

B alet napow ietrzny z pan tom iną: „Polowanie 
n a  m otyle", p rześliczne  efekta św ietlne. 

B o n n e t t y  
za swoją n iezrów naną tre su rą  100 zw ietrząt.

The Paem bler Company 
scena żonglerska w parysk ie j re stau racy i.

Claire Laforte, atle tka .
Ju lietta  M ilanowa, su b re tka  u k ra ińska. 

Braola A leksander, 
akrobaci n a  g łow ach i rękach.

The 2 Erolta, D ivertissem ent w „A m ericain  B ar". 
L es Baat H elga  Dum ont

ek scen try cy  m uzykalni tan cerk a  serpentynow a. 
M lzzl M eerwald M u z y k a

subretka. u. i k. 80 p u łk u  p.
Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie p rzed ­

staw ien ie. — W niedzielę I św ięta wielkie przedsta­
wienia. Co piątku High-Life. — B ilety są wcześniej 
<lo n abycia  w biurze dzienników  P lohna , ul. K aro la  
L udw ika 9.

K ANT Oli WTM ANT"™
c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym,
nie licząc żadnej pro wizy i.

P rz y je c h a li  do  L iro w a 
dn ia  13 paźd z ie rn ik a  1901.
H O T E L  G E O li- G fi.

P P . S. C hłapow ski : P oznan ia , G. G orayski 
z M oderówki. B. Topolnioki z M yrowa. W . Sw ie- 
żaw ski z Żernik.

HO TEL FR A N C U SK I.
P. M. h r. P in iń sk i z Koszyłowic.

HOTEL CENTRALNY.
P P . 8. M yszkowski z R zepienn ik , L. R adecki 

z M oszczanie.
H O TEL IM P E R IA L .

P. Dr. W. B artoszew ski z W iednia.
HOTEL STAD TM UELLERA.

F. B. K opczyński z T arnopola.

łlueh pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług ezasu środkowo-europejskiego).

P o c iąg i 

I posp.| osob. I
o godzin ie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

8.40

Z Czerniow iec, Itzk an , C onstaney, B ukaresztu .
Z K rakow a, Orłowa, Li. Sąeza, Tarnow a, Ja s ła , Chabówki, Za­

kopanego, Rzeszowa, B erlin a , W rocław ia, W arszaw y i W iednia. 
Z Podw ołoezysk, T arnopola, Grzym ałow a.

Z K rakow a, B e rlin a , W arszaw y, W iednia, T arnow a, Rzeszowa, 
Rym anow a, Sanoka. P rzem yśla .

Z C zerniow iec, Itzkan , S tan isław ow a, H usia tyna.
Z B rzuehow ie (codziennie od 16/r> do ,5/9 w łącznie)
Z Janow a.
Z T arnopola  (K rasnego, Brodów).
Z Jjaw oćznego, S try ja, Chyrowa, Sanoka, K ałusza  i Pesztu.
Z Sokala i R aw y ruskiej.
Z K rakow a, Zagórza, Łupkow a, P rzem yśla , W iednia, B erlina, 

W rocław ia , Orłowa- od ir,/(s do 15/9, Tarnow a, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Ja ro sław ia , Sam bora i P rzem yśla).
Z Stanisław ow a, (Koresm ezó. P o tu to r, Ohodorową).
Z Janow a.
Z Skoiego, S try ja , K ałusza, Chyrowa, (Ławoeznego od */» do I5/9) 
Z Krakowa, W iednia, W rocław ia , B e rlin a , T arnow a, Rzeszowa, 

Rozwadowa. P rzew orska , S anoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiec, Itzkan , B ukaresztu , Gałam i, Jass , H usiatyna 

i S tanisław ow a.
Z Podw ołoezysk, (K ijow a, Odessy), G rzym ałow a, H usiatyna, 

T arnopola i Brodów.
3*14 j Z Brzuehowie (od 10/B do 15/t. w niedziele i św ięta).
4-40 Z Sam bora, B orysław ia, D rohobycza, S try ja.
5 3 5  Z Podw ołoezysk, (K ijowa, Odessy, G rzym ałow a, Kozowy, Brodów.
5-40 Z Czerniow iec, Itzkan , S tanisław ow a.
5-50 Z K rakow a, B erlin a , W roeław ia , W ied n ia , W ieliczk i, Orłowa, 

Rozwadowa, Sam bora, Chyrowa. 
frOÓj Z Sokala, Beizea, Lubaczow a, Rawy R uskiej.

T3(fj

8-50
9-00 
9-20

941  
9-50

10-20

10-50 j

6 1 0

6-20
6 4 6
7-45
8 0 0
8-10
8-15
8-50

11-45
11-55
12-55

1-10
1.35

1-45

2 3 5

l  B rzuehow ie, (od 16/B do ‘5/9 n iedzielę  i św ięta).
Z K rakow a. W iednia, B erlin a , W roeław ia , T arnow a. Lubaezo- 

ozowa, Sanoka, Pesztu , P rzem yśla , Orłowa (od */, do ir’/9).
Z B rzuehow ie (od 13/B do 16/s codziennie).
Z Jan o w a  (od. ’7B do 15/s w n iedz iele  i św ięta).
Z Czerniow iec, Itzkan, B ukaresztu, H u sia ty n a , Po tu tor, Ko- 

resmezó.
Z Jan o w a  (codzienn ie  od */B do ao/a)
Z K rakow a. W iednia. B erlina , W roeław ia, W arszawy, T arnow a, 

Ja s ia ,' P rzew o rsk a  i Rozwadowa.
Z Podw ołoezysk , K ijow a, Odessy, Brodów, K opyezyniee, Zale­

szczyk, S ka ły , Iw a n ia  pustego.
Z Ław oeznego, Pesztu , Chyrow a, K ałusza, B orysław ia.

2-29

T l z |
7-40

5-11

es dworno „P o d x a m o z e“

Z Podw ołoezysk, G rzym ałow a, T arnopola.

Z T arn o p o la  i Brodów.
Z Podw ołoezi

10-Ou » Z

Kijowa, Odessy, Grzym ałowa i B r o do w.
„ ‘ „ „ Zaleszczyk, Kopyezyniee,

Podw ysokiego i Brodów.

Podw ołoezysk, Kijowa, Odessy. Brodów, K opyezyniee, Zale­
szczyk, S ka ły , Iw ania  pustego.

odjeżdżają ze Lwowa [d w o rca  g łów nego]

V  f f & g a : F ° ra  n ocna  jes t oznaezoną tam kam i. Czas

Do K rakow a, W ied n ia , W roeław ia, B erlina , R ozw adow a, J a s ła 1 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzk an , Ozerniowiee, Stanisław ow a, B ukaresztu , C onstaney. 
Do K rakow a, W ied n ia , W roeław ia , B erlina , Chyrow a, Sam bora 
Do B rzuehow ie, (od I4/B do 16/9 codziennie).

Do C zerniow iec, S tanisław ow a, Podw ysokiego, Po tutor.
Do Podw ołoezysk, K ijow a, Odessy, Brodów, Kopyezyniee.
Do Ł aw oeznego, M unkacza, Pesztu, B orysław ia.
Do K rakow a, W iednia, W roeław ia, B erlin a , Lubaczowa, Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od 1js do *o/0).
Do K rakow a, B ogum ina, W arszaw y, C hyrow a. Przeworska, 

Rozwadowa, Tarnow a, Stróże, a  od łs/a do lr’/9 włącznie! 
Sanoka, Rym anow a, Iw onicza i Ja s ła .

Do Skoiego, Chyrowa, K ałusza, (do Ław oeznego od */„ do 16/9) 
Do Janow a.
Do Podw ołoezysk, Brodów, G rzym ałow a, Kozowy.
Do Sokala, B ełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Ozerniowiee, Stanisław ow a, Potutor.
Do Janow a (od 1I5 do 15/9 w niedziele i św ięta).
Do Podw ołoezysk, (K ijowa, Odessy, B rodów ), K opyezyniee, 

Zaleszczyk, Skały , Iw an ia  pustego, Grzym ałow a.
Do B rzuehow ie (od 18/6 do 15/a w n ied z ie le  i św ięta).
Do Ozerniowiee, Itzkan , S tan isław ow a, H usia tyna.
Do K rakow a, W iednia, W roeław ia, B erlin a , Ja s ła , Chabówki 

Zakopanego.
Do S try ja , Drohobycza, B orysław ia, Sam bora i Chyrowa (do 

Skoiego ty lk o  od -/6 do 3,)/9).
Do Janow a (codzienn ie  od l /B do uu/3).
Do B rzuehow ie (codziennie od ls/6 do !5;B).
Do Rzeszowa, Chyrowa, P rzem yśla , Lubaczow a, Ja rosław ia .

Do S tanisław ow a.
Do K rakow a, W iedn ia , W rocław ia, B erlina , W arszaw y, Orłowa 

(od 15/e do l5/9), T. rnow a, Chyrowa, Mezó L aboreza i Pesztu. 
Do Jan o w a  (od 1jB do 15/9 w dnie j>ow3zeduie, od l*je do tnU 

1902 eodziennie).
Do Ław oeznego, M unkaeza, P esz tu , Chyrc-wa, K ałusza.
Do T arn o p o la  i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do B rzuehow ie (od  M/e do **/» w niedzi, le i św ięta).
Do Jan o w a  (od L-s do w niedzielo = św ięta).
Do Ozerniowiee, Itzkan.
Do K rakow a, W iednia. W arszawy, P rzew orska, Rozwadowa 

Rzeszowa, Orłowa, Tarnow a, C hyrow a, R ym anow a, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego i W ieliczki.

Dc Podw ołoezysk, Brodów, K opyezyniee. Or/yroUowo., Z a­
leszczyk i Podw ysokiego.

s  d w o rc a  „ P  o d % a  m e z
Do Podw ołoezysk, Brodów, K ijowa, Odessy, Kopyezyniee 

Podw ołoezysk, Kopyezyniee i Zaleszczyk.
m ałowa, Kozowy.

Podw ołoezysk, Brodów, Kopyezyniee, Z aleszczyk , Skayy 
Iw ania  pustego, G rzym ałow a, K ijow a i Odessy.

T arnopola  i  Brodów.
Do Podw ołoezysk, Brodów, K opyezyniee, Z aleszczyk, Podw y­

sokiego i G rzym ałow a.
środkow o-europejski je s t  późniejszy o 36 m inut od ezasu lwowskiego. W m ieście w ydają  bilety

6 2 5
6-30
6-35

8-30

8.40

9-00
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25
1-55

2-15
2-40
2-55

3-05

3-15
3-26
3-30

T u S
6-20|

6 -30 |

6-351
7-101 
7-251 
7-52| 
9-30I

10-301
11-001

11-101

1 6-431 Do
9 '42 |

1
Do

2.08
_

Do

i 7-32 i Do

L 11-32 j Do

m ieście
jaz d y : „Zwykłe b ile ty  A jeneya dzienników  J. St. Sokołowski w pasażu H ausiuanna  1. 9 od 7-mej rauo do8-m ej godziny wieczorem, zaś zwykłe 
i w szelkiego innego rodzaju bilety, tary fy , ilustrow ane przew odniki, rozk łady  jazd y  i t. p. biuro inform acyjne e. k. kolei państw ow ych (u lica  
K rasiek ieh  1. 5, w podwórzu, sehody II. drzw i N r. 52) w godzinach urzędow ych (8—3, w św ięta 9—12“).

C E I I T K
przemysłowejiwowskiei izby handSowei

Lwów, unia 12. p aźd z ie rn ik a  1901.

i .  A k c y s  s a t u k e .

Banku kip. gai. po 209 zł. (400 k.)
Ex dividende 20 kor. . . .

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Ko), g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 koron) ..................................

Koi. Lwów - Ozern. - Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor.
To w. dla gal. mzedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
S I , L i s t y  z a s t a w n e  za 100 K.

Banku h. g. 5°/0 « a . wyl. z 10°,/0 
„ „ „* V /on lO B . W60 L .
, „ 4%  „ „ 00 1. pa 20u K.
„ kraj. 41//7<: w. a. los w 51 1.
„ „ 4°/3 w. a. los w 57 i.

Tow. kred. gal. ju sta .4%  (pierwsza
e m is j a ) ..........................................

Tow. kredyt, galic. ziemak. 4°/, 
luj w 4 I 1/* lat , . . . 
4°/i los. w 56 lat . . . .

I K ,  O b l i f f t  za 100 E.
Gal. funduszu propinae. 4%  w. a. 
Buków, funduszu propin. 5<;/., w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/„ (2eiu.)

r, 4 ł r,°/o (3ein.) 
Komunalne banku kr. (4em.) 4%  
Kolej, lokalne dtto 4*/0 po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6%  wa. :« r. 1873 

i" 4 %  po 200 k.iron
z. roku 1693 .......................

Pożyczka m. Lwowa 4 c;f, po 200 k.
V / . '/ s „30C k.

I V .  L o s p .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
SI. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M o n e t y ,
Dukat c e s a r s k i ..................................
20 f r a n k ó w k a ..................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
ŁUU rubli rosyjskich papierowych 
J00 marek niemieckich . . .

K. h! K. h.

525 — 536 —

3-50 — 358 —

426 — A3i> —

532 _ 532 __
— — 100 —

360 — 380 —

400 — 420

109 60 _
97 10 97 80
89 30 90 —
99 — 99 7C
()z — 93 70

93 30 94 _

93 50 94 20
90 50 91 20

96 20 96 90
101 50 — —
101 — 101 70
98 70 99 40
93 — 92 70
92 92 70

92 30 93
87 30 88 —
97 — 97 70

75 — 80 —

i l 17 11 35
18 90 19 15

250 — 254 —
252 50 254 r>(
117 10 117 60

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 13. październ ika  190).

A. O gólny dłagr państw a. płacą żądają

Jednolity  dług państwa w banknot.
maj - l i s t o p a d ........................................
luty - s i e r p i e ń ........................................

Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń - lipiec . . . . . . . .
kwiecień - październik

98.55
98.50

98.45 
98 50

98.75
98.70

98.65
98.70

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. *.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

L isty zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą
190.50 
D-8 7G 
170—  
213—  
313.—
399.50

żądają 
192 50 
139.75 
171—  
215—  
215—  
301.—

B . O k a g  p a ń s t w a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ......................................  118.70 118 90

Austr. renta  w wal. kor. -wolna od 
podatku za 200 kor. 4 pr. . . . 95.50 95 70

O . O b l i g a o y n  k o l e j o w e .
Koi. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96.10 97.—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 115.65 116.65
Kol. za 200 ri. mk. 53/< pr. (ostemp.

a k e y e ) ......................................................  486. — 4 9 0 .--
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* p r.............................................120.10 121.—
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 94.85 95.85
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 p r...........................  428. -  430.—

G b l i g a o y e  p i e r w a s s A s t w a  (kolejowe).

Kol. Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr. —-— —•—
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —

Koi. Czeskiej zach. za 300, 1000 i 
5000 zł. 4 pr. . . . . . .

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r...................................................

Koi. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.
4 p r............................................................

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ............................................

Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r....................................

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 400 marek * p r.....................

3 ,  B ł a g  p a ń s t w a  (krajów korony węgierskiej)
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.

„ ., „ w  wal. kor. za 200
kor. 4 p r...................................................

Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4 1/’J pr. 
n obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4"/0 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

95.75 96.75

95 80 96 80

93.40 34.40

35.15 96.15

94 22 9 5 . -

117.75 118.25

za 50 zł. (100 kor.)

92.75 
99.70 

144.50 
1 7 8 . -  
178 —

93.95
100.70
14-750
1 7 9 .-
1 7 , ' . -

K . O b l ig & o y e  indemnizacyjne.

4 pr,Eroaeyi i Sławonii za 100 zł. 
Węgier za 100 zł. 4 pr. . .

93.30 
92 20

IL Inne pubGosaa poiyoafei.
Losv reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

« -  5 p r...........................................................2 S 7 ._
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 105.50 
Poi. kraj. Bukowiny z r. 1893 ios za

200 kor. 4 p r..........................................
Sskowińskie chi.

100 tS. 5 pr.
propm aeyjne los aa

92.40

152 —

94.30 
r i 20

259 — 
106 30

9 -’ 40

102.80

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r .............................................

Renta włoska za 100 lirów (98 kor.)
4 p r............................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

4$. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 41/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ n ri n los 4 pr. 

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. ios 5 pr.
„ „ n los. 50 lat 4 1/, pr.

,, „ „ n 60 iat za 200
kor. 4 p r...................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. I03. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ A  P -  stare . .
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla G&lisyi Lodom.
4 l/a pr. -511js lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 3
fimisya 5 p r............................................

Pianku krajowego oblig. komun, o 
Emisya 43 lat za 200" kor. 41/, pr. 

Banka kraj. losy 571/ , 1. za 200 k.4 pr. 
lustro-w ęg. banku 40, ;a lat los. 4 pr.

» *■ n 50 Jat las 4 pr.

B .  O M l g w y *  z prawom v,ier 
za 100 z?, norn^

Czeskiej kolei półn. za 300 5 pr.
Tow. ługi. par- Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . •  .......................
Tow. łegl. pf=r . P° Dun- Em. r. 1886 4 pr. 
Kol nófeiAes. Ferd. em. * r. 1886 4 pr.

‘ _ „ ,  ,  1387 4 pr.
. „ n n n i ; i

„ ,, >i lotta 4 nr.
Kolej Lwów-Csern.-Jassy z r. 1834 za 

300 zł. 5 pr. • • - ■■  ■ ■ ■ ■
Kolej. Lwów-Lzern. z r.

G a l Koi. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr.
Weg gal. kolei em. 1370 za 300 /.i. 5 pr.

s  1 ]S78za 200 zł. 5 pr.
” ^ ^ i! 1887 h  200 zŁ A pr.

J .  L o s y  (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . -
Z akład kred. dla hand. i przem. 100 zł. 
Clary 40 zł. mk. - • • • : • -  
Pożyczka m iasta Insbruku 30 zł. . . 
Losy m iasta Krakowa 20 zł. • - •
Pożyczka m iasta Lubiany 30 zł. . .
Psdliy 40 zł. mk. , . • ■ ;  • -
Czerw, krzyża a**tr. tow. .̂0 n . . .

płacą żądają

9ŚL20 93—
96— 96.90

87.25 87.50

92 45 92 95

93A0 94.50

. i listy dłużne

94.25 9 5 JS
256 - 258—
246.50 248.50
103— 104—

93— 93.50
109.50 110—

97.15 93.15

89.50 90.25
90.60 90.80
34— 94.50

94.50

9 3 — 93—

1.01.10 .101.80

98.75 93.75
9 3 . - 93—
99— 100—
99— 100—

wsztćsiwa

105.25 106.25
108 75 109.75
39 60 100.20
98 80 99.80
98.80 99.50
98.65 99.65

83.75 86.75

93.20 94.20
—.— — .—

105.60 106.50
i . — 105.75

33 69 94 60

15.75 16.75
398— 400—
154— 156—
8 3 . - 87—
75— 77—
65. - 67—

163— 175—
48.25 47—

płacą
>:4.—
55.-

236.—
7 9 . -

2 7 0 . -

ż ą la ją  
W25.— 

60. — 
2 4 0 .-- 
SI.— 

378.--

263.— 264.— 
2395—  2400.—

Czerw, krzyża węg. tow. 5 ii. . .
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk...................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St G en;is 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ T ry e3 tu l0 0 zł.m k .4 7 s pr.
Pożyczka m iasta Tryestu 50 zł. 4 pr. 175.—

K .  A k a y s  banków (za sztukę)

Banku Angio-austr. 240 kor.
Peszt, banku handl. 500 zł.
Z ak ład  kred. d la handlu i przem.
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  620—  621 —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . . 499 .— 500.—
Galie, banku hipoteez. 300 zł. . . . 525.— 526'.—

n „ dla handlu i przem. 300 zł. 355—  365. — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 399.— 4 0 0 .— 

„ Austro-węg. 1400 k. . . . . 1633—  1837. —
„ Związków. (Unionbank) 300 zł. 518—  -520.—

Ozesk. banku związk. 100 zł. . . - 243.50 244 50
iraostańska banita 100 zł. . . 259.25 969 25

Ł  A & o y e  Przedsiębiorstw transportowy .
Buk. kol. lok. akc. pierw. 300 zł. . 38o.-~ 395 -

„ „ „ akeye zak Ś d  £00 zł. . 334.— 340....
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5490—  5510—  
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł.
Koi. Lwów-Bcłzee (e la , pierw.) 300 a .  ............. -  -

„ Lwów - Gw.rn. - 3assy •iiif :-,ł. . . 531— 5 2 0 -  
„■ w sehodn.-galic.-iekali-. orno sł. W A .~  400 -  
„ państwowych JióO zł. . . . .  _  ...
„  południowej 30 ! zł...........................    _  ..
„ węg. gaUeyj. I. 200 zł. . . .

A ustr. Tow. iegi. a a  Dnnaja 500 zł. mk.

X .  A k « y «  Prrediiębiorstw  przemysłowych.

Tow. kopalń węgia v? B riii 100 zł. 692.-— 6'iJ.
Galio, karpaskis naft, tow. 500 kor. 990.— ‘l -i; 
Ausir. tow. górnicze Alpiae 109 zł. o43 .— 344.- 
Praskiego tow. żeiartj.- 300 zł. 1443 — I4«d
Sehodaiey 000 ker. . . . . . .  1155
Taroek. %xst. tytoniów. 500- franków 
Trlfaii. tow. itop. węgia 'f!> . , 423 -  435

419—  
784 —

422.
788

Londyn za 10 fen
-
Petersburg

W  & M

ek Ti pr. .

% l  a
- 117.27-'/j 117.4'.

i. s it. 4 pr. 233.971-/* 239.3 T
:kóYi . . 95 05 95 !5
rab ’? 51;, ]:>r. — .— ...

117.35 117.50
92.50 9'y f(. i
t*4 9S 35 10
94.35 °5.10

. . o LH 100
Niemieckie banki 
W łoskie banki 
Francuskie banki 
Szwajcarskie bank!

O. W A L  7? T Tf.
Dukat cesarski •- . . . . . .  11.32 H .3 6
Austr. węg. 8 g*5aNi->.ta Kioneta —.— —.—
2 0 -iran k ó w k a ........................................  19.—
2 0 -m ark ó w k a ............................................. 33.45
Rosyjski p ó ł i m p e r i a ł ......................
Niemieckie banknoty za BK! m arek 117.271/,
Włoskie baakao ty  za kht pt. • 92.40
R u b l e .........................................................  3 53a/4

jo.
23

17!
92
2

.03
53

.45
60
5 4 ./,

Jako pewną i korzystną lokację kapitałów polecamy
4 V  |» oblig*pożyczki m.Lwowa, 4®|e oblig. pożyczki m, Lwowa 

„Gueta Lwowska" Nr. 237 % dni* 15 października 1901,
S o k a l  i  L i l i e n

Dom bankowy i kantor w yw iany
Zlecenia % p row incji s&latwianay odwrotu* 

bas doUax*fii® prowisyi.



Licytaeyę.
L. cz. E. 1117/00 (16) [8345 3— 3]

Dnia 7. listopada 1901 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Oddział IV. 
sądu tutejszego licytacya realności lwh. 28 
w Rzochowie, na 1400 kor. ocenionej.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 933 kor. 34 hal.

Prawomocne warunki licytacyjne i inne 
odnośne dokumenta przejrzeć można w sądzie 
tutejszym, w biurze Oddział IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 18. września 1901.

bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

i 0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
i Winniki, anta 20. września 1901.

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i ale wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. i 
Mielnica, dnia 5. września 1901.

wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

O *k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 20. września 1901.

L. cz. E. 30/1 (11) [8110 3—3]
Na żądanie Kasy oszczędności m. Tar­

nowa, zastąpionej przez adw. dra Forysta w 
Tarnowie, odbędzie się dnia 7. listopada 1901 
o godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 w Rzeszowie, 
licytacya majętności tabularnych: 1) Wola 
gołego Sieglów lwh. 747, 2) Knapy Śieglów 
lwh. 746, 3) Hałkówka lwh. 888, wraz z 
przynależnościami, składającemi się z zabudo­
wań gospodarskich, inwentarza żywego i mar­
twego.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione: ad 1) na 328 kor., ad 2) na 
16.492 kor. 50 bal., ad 3) 924 kor. 50 hal., 
przynależności zaś ad 2) na 4460 kor. 67 
bal., ad 3) 2780 kor., ad 1) nie ma przyna­
leżności.

Najniższa cena wynosi ad 1) 2188 kor. 
67 b a l, ad 2) zaś 10.995 kor., ad 3) 2469 
kor. 33 hal., poniżej tych cen sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyine, przedłożone poda 
niem E. 30/1 (11)], które się niniejszem 
zatwierdza', i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. u.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczanym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o aąlsayeh wyoarzeniacb tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temużLsądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 14. września 1901.

L. cz. E. XVII. 908/1 (8) [8188 3 - 3 ]
Dnia 7. listopada 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sali Nr. VI. sądu 
tutejszego, licytacya realności objętej lwh. 120 
ś:ódm. ks. gr. gm. m. Lwowa pod i. kat. 
142 we Lwowie położonej, 1. 20 przy ulicy 
Ormiańskiej, z przynależnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
40.069 kor. 80 bal.

Najniższa cena, niżej której spizedaż 
nie nastąpi, wynosi 20.034 kor. 90 bal.

W aiunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddziele Nr. XVII.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie m  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie w/skażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII. 
Lwów, dnia 6. września 1901.

L. cz. E. 533./1 (5) [8486 2 - 3 ]
Na żądanie Reginy Immerdauer, w ła­

ścicielki realności we Lwowie, odbędzie się 
dnia 30. października 1901 o godz. 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, licytacya połowy realności pod 
lk. 47 w W innikach położonej, objętej lwh. 
28 ks. gr. gm. kat. Winniki -W tinbergen, 
wraz z przynależnościami, składającemi się 
z drzew owocowych i oparkanienia.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę.. 
jest ocenioną na 2200 kor., przynależnośbi 
zaś na 91 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2291 kor. 50 h a l, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te r­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na połowie powyższej nieruchomości

L. cz. E. 715/1 (3) [8255 2 - 3 ]
Na żądanie Jana Gołąbka, odbędzie się 

dnia 11. listopada 1901 o godz. 9 przed po­
łudniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4 w Wieliczce, licytacya realności 
lwh. 87 gm. Lutów objętej, z przynależno­
ściami.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
j e s t  ocenioną na 400 kor.

Najniższa cena wynosi 266 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierueńomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, jnaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powsianą, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie aa  tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
samłfcsskałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 30. września 1991.

j L. cz. E. 2445/00 (5) [8505] i
\ Na żądanie Kseni Stolarczyk, prywatnej j 
) w Jarosławiu, odbędzie się dnia 29. paździer- j 
i nika 1901 o godz. 9 przed południem, w są-\  
| dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w I 
j Jarosławiu, licytacya 3/21 części realności ob- ) 
| jętej iwh. 372 ks. gr. gm. kat. Jarosław, po- i 
t łożonej na przedmieściu tejże gminy pod 1. k. f 
1162 i 221 Alojzego Woty własnych. ’ j 
| 3/21 części nieruchomości, wystawione)
| na licytaeyę, są ocenione na 308 kor. 57 hal. | 

Najniższa cena wynosi 204 kor. 38 hal., j 
j poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do j 
[ skutku. |
jj W arunki licytacyjne i odnoszące się do j 
| tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- i 
I larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia jj 
I i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, j 
5 przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie i 
i niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. j
| Takie prawa, w obec których niniejsza i

!s licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- \ 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter-1 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego i 

8 rodzaju co do samych nieruchomości nie m o-! 
i głyby być już ze skutkiem podnoszone. j 

Te osoby, dla których jakie prawa lub i 
| ciężary aa powyższej nieruchomości bądź ] 
| obecnie już istnieją, lub w toku postępowa- i 
\ nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę- \ 
| dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa-j 
| nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo-1 
I wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej i 
I wymień onego i nie wskażą temuż sądowi j 

pełnom.' cnika do doręczeń, w siedzibie sądu | 
zamieszkałego. i

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Jarosław, dnia 20. września 1901. j

Ł. cz. E. X. 202/1 (25) [8500]
Dnia 31. października 1901 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
38 sądu tutejszego licytacya realności poło­
żonej przy ul. Matejki w Stanisławowie lwh. 
2517 gm. Stanisławów, z przynależnościami.

Realność tę z przynależnościami ocenio­
no na 20.672 kor. 68 hal.

Najniższa oferta wynosi 10.336 kor. 
34 hal., niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju c-o do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych, wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskfiżą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 19. września 1901.

® L. cz. E. 436/1 (3) [8453]
Dnia 7. listopada 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya 1/8 części realności iwh. 
276 i 1/16 części realności lwh. 277 k«. gr. 
gm. Manasterz objętych.

Powyższe części nieruchomości oceniono 
na 453 kor. 41 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 307 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do są-iu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjny ci, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sado-

L. ez. E. 1234/1 (4) [8509]
Na żądanie Abrahama H assn m  w Czer- 

niowcaeh, odbędzie się dnia 29. października 
1901 o godz. i0  przed południem, w sadz e 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 w Miel­
nicy, licytacya połowy realności lwh. 825 ks. 
gr. Uście biskupie, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z budynku mieszkalnego i 
67 drzewek, i paikanu.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę. 
jest ocenioną na 200 kor., przynależności zaś 
na 11 kor.

Najniższa cena wynosi 140 kor, 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące sio do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oceni mis 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Tafcie prawa, w obec których niniejsza 
tieymeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

we,); iesli • ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymiejisonc-go i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
P, zeworsk, dnia 17. września 1901.

L. cz. E. 1573/1 (4) ' [8546]
Na żądanie Kasy brackiej grecko fcatol. 

macierzystej cerkwi w Kosmacili, odbędzie 
się dnia 29. października 1901 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 39. iicytacya realności 

wh. 739 gm. Kosmaez.
Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 

jest ocenioną na 810 kor.
Najniższa cena wynosi 540 kor., poniżej 

tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
iicytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

L. cz. E. 505/1 (6) [8449]
Dnia 6. listopada 1901 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 8 sądu 
tutejszego licytacya 2/4 części realności lwh. 
94 ks. gr. gm. Kańczuga.

2/4 części powyższej realności oceniono 
na 975 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 650 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, di a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pizeworsk, dnia 17. września 1901.

L. cz. E. 58/1 (6) [8450]
Dnia 6. listopada 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya 1/7 części realności lwh. 
419 ks. gr. Kańczuga i 1/5 części,- realności 
lwh. 101 ks. gr. Niżacice.

1/7 część realności iwh. 419 oceniona 
na 226 kor. 71 hal., zaś 1/5 część realności 
lwh. 101 na 308 kor. 11 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi dla 1/7 części realności 
lwh. 419 ks. gr. Kańczuga 151 "kor. 20 hal. 
zaś dla 1/5 części realności lwh. 101 ks. gr. 
Niżacice 205 kor. 40 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośnie do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą ô  dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 16. września 1901.
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L. 26.202/1901. [8490]

O B W I E S Z C Z E N I E  L I C Y T A O Y I .
Celem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumcyjnego od mięsa i wina w okrę­

gach dzierżawnych w przyległym wykazie wyszczególnionych na przeciąg jednego roku to 
jest od 1. stycznia 1902 do 31. grudnia 1902, a warunkowo z zastrzeżeniem milczącego 
przedłużenia dzierżawy na dalszy drugi i trzeci rok, lub bezwarunkowo na czas od 1 . sty­
cznia 1902 do końca grudnia 1904, rozpisuje się niniejszem pod warunkami zadartym i w 
równocześnie wydanem drukowanem obwieszczeniu publiczną licytacyę, która się odbędzie 
w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie, w dniach 30. i 31. października 1901 
od godziny 8 rano do 12 w południe.

■ace1N
OCC

Nazwa okręgu 
dzierżawnego

Oznaczenie
taryfy

Cena wy­
wołania

Wadyum Licytacya 
odbędzie się

eM kor. hal. kor. bal

I. Podatek kmsum- 
cyjny od wina

1 Baranów 203 10 21 — T-*łO

2 Kolbuszowa odT—1
NJ *

240 — 24 —
0"t>T“*f
05

3 Majdan Kolbuszowski
US

b  5  
s  ^
to aC

152 72 16 —
Ci i f-ta?■ ►—<w

4 Radomyśl nad Sanem
3 -a 

d  .2 
-  J5CSt>-.IH08

360 — 36 —
Pm

Oco

5 Rzeszów 2280 — 228 —
o05'3

0 Wielopole 64 30 7 —

II. Podatek konsum- 
cyjny od mięsa

1 Baranów 2325 — 233 —

2 Błażowa
V*

3463 12 347 —
r-fO07)T—f

3 Jawornik
p->
Cl
08-u 1153 84 116 —

o3
• r-ła

4 Raniżów
03
co
C8 3065 — 307 —

SJ
-N08Pm

5 Rozwadów
M
i—5
H

7360 — 736 —
T“*fCO
.5

6 Sokołów 6023 — 603 —
H3

7 Tarnobrzeg 8026 — 803 —

Kto chce brać udział w licytacyi, ma złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum w 
kwocie w przyległym wykazie poszczególnionej.

Przyjmuje się także pisemne nadaże.
Nadaże pisemne muszą być zaopatrzone w powyższe wadyum, muszą zawierać dokła­

dnie wyrażoną kwotę rocznego czynszu dzierżawnego tak liczbami jakoteż słowami, mają 
być ułożone podług przepisanego formularza i powinny być wniesione opieczętowane do 
Dyrektora c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Rzeszowie, najpóźniej do godziny 1 po po­
łudniu dnia poprzedzą]ącego ustną licytacyę.

Dzierżawca podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i moszczu owocowego, 
obowiązany jest po myśli §. 2 ust. kraj. z dnia 4. lipea 1899 Dz. ust. kraj. Nr. 93 pobierać 
także 30°/o dodatek krajowy do podatku konsumcyjnego od wina, moszczu winnego i mo­
szczu owocowego, jak długo ten dodatek krajowy istnieć będzie i za prawo poboru tego do­
datku krajowego obowiązany jest uiszczać na rzecz kraju 30%  umówionego czynszu dzier­
żawnego za dzierżawę prawa poboru rządowego podatku konsumcyjnego od wina, moszczu 
winnego i moszczu owocowego.

Zmiana tego dodatku krajowego ma mieć ten sam skutek, co zmiana taryfy podatku 
spożywczego.

Bliższe warunki licytacyi mogą być podane w c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w 
Rzeszowie w godzinach urzędowych.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Rzeszów, dnia 7. października 1901.

L. cz. E. 868/1 (7) [8484 1 - 3 ]
Dnia 6. listopada 1901 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. 
sądu tutejszego licytacya realności obiętej , 
wykazem hip. 1. 278 ks. gr. gm. kat. Rusów, 
z przynależnościami.

Nieruchomość tę oceniono na 2000 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi, wynosi 1333 kor. 34 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kument* przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
samieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 5. października 1901.

L. cz. E. 580/1 (3) [8481]
Na żądanie Dawida Glllckmana, cesyo- 

naryusza Józefa Wielgusa, odbędzie się dnia 
5. listopada 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.

10 w Pilznie, licytacya 1/4 części realności 
iwh. 7 ks. gr. gm. Jastrząbka stara objętej.

Część nieruchomości, wystawiona na li- 
eytacyę, jest ocenioną na 1304 kor. 50 bal.

Najniższa cena wynosi 821 kor. 75 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 25. września 1901.

L. cz. E. V. 400/1 (3) [8429]
Na żądanie Antoniny Kammer w Dro­

hobyczu, odbędzie się dnia 5. listopada 1901
0 godz. 9 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V., licytacya real­
ności objętej iwh. 1035 ks. gr. gm. kat. Bo­
lechowie, wraz z przynależnościami, składają- 
eemi się z wozu drabiniastego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 840 kor., przynależności zaś 
na 20 kor.

Najniższa cena wynosi 573 kor. 32 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V.

Takie prawa, w obec których niniejsza

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa Im 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Drohobycz, dnia 2. sierpnia 1901.

L. cz. E DI. 1147/00 (12) [8258 1 - 3 ]
S p r o s t o w a n i e .

Ustęp drugi, ogłoszonego w Nr. 229, 
230 i 231 „Gazety Lwowskiej1*, edyktu licy­
tacyjnego realności pod lk. 1306% we Lwo­
wie przy ul. Łąckiego 1. 7. położonej, prostu­
je się w ten sposób, że nieruchomość wysta­
wiona- na licytacje jest ocenioną na 39.100 
koron a nie na 93.100 koron.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 10. października 1901,

L. cz. E. 1259/1 (5) [8503 1—2]
Dnia 21. października 1901 o godz. 11 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 licytacya real­
ności lwb. 650 gm. Mikuliczyn składającej 
się z parc. bud. 1. kat. 685 ze stojącym na 
niej domem i parcel, gr. 1. 6105, 6106, 6107 
ze stojącym na niej domem, 6111, 6112, 6113, 
6114, 6115 i 612.7/1 wraz z przynależnościami, 
składającemi się z 30 drzew owocowych.

Nieruchomość ta wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 6995 kor. 40 hal. 
z obu domami przynależności zaś na 60 kor.

Najniższa cena wynosi 4703 kor. 60 bal.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa, w obec których niniejsza, 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamissne 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 20. września 1901.

L. ez. E. 351/00 (13) [8473]
Dnia 5. listopada 1901 o godzinie 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 12 sądu 
tutejszego relicytacya 3/4 części realności Iwh. 
302 gm. Dąbrowa, tudzież relicytacya real­
ności Iwh. 313 gm. Dąbrowa.

Nieruchomości wystawione na relieyta- 
cyę są ocenioue a to: a) 3/4 części Iwh. 302 
na 476 kor. 20 hal ; zaś b) realności Iwh. 
313 na 628 kor. 12. hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 238 kor. 
10 hal. ad b) 314 kor. 6 hal.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział UL 
Dąbrowa, dnia 28. trześn ia  1901.

L. 34.633. [8518]
OBWIESZCZENIE.

Opróżniona składownia tytoniu w Ro- 
żniatowie będzie obsadzoną w drodze publi­
cznej konkurencyi.

Składownia ta przydzieloną jest z pobo­
rem materyałów tytoniowych do c. k. Urzędu 
sprzedaży tytoniu w Stanisławowie i ma na 
razie zaopatrywać w potrzebny materyały ty­
toniowe trafikantów tytoniowych.

W ciągu roku od 1. sierpoia 1 9 0 1 -do 
31 lipca 1901 pobrano dla tej składowni ms- 
tervał tytoniowy w wartości 101.340 koron 
61 hal.

Zysk od drobnej (alla minuta) sprzeda­
ży tytoniu w tej składowni wynosił w tym 
czasie 852 kor. 12 hal. sprzedaży znaczków 
stemplowych, listów przewozowych i blankie­
tów wekslowych 13577 kor. 12 hal. od dro­
bnej sprzedaży tych znaczków wartościowych 
przyznaną będzie składownikowi prowizya w 
w wysokości procentu od ich wartości.

Składówmk ma ponosić z własnych fun­
duszów koszta przewozu materyałów tytonio­
wych, jakoteż wszelkie inne wydatki połączone 
z prowadzeniem składowni.

Oferta ma być wygotowana w myśl roz­
porządzenie tyczącego się tworzenia i obsa­
dzenia składowni i trafik tytoniowych i na 
postawie przepisu dla składowniku tytoniu.

Przepisy te jakoteż drukowane ofert mo­
gą być przejrzane u władz skarbowych I. in- 
stancyi i u składowników tytoniu, i u tych 
pierwszych nabyte.

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy procen­
towej wartości sprzedanego materyału tyto­
niowego.

Oferta ma być wystawioną na przepisa­
nym druku i wniesioną opieczętowana najda­
lej do 12. listopada 1901 de godziny 12-tej 
w południe u Naczelnika c. k, Dyrekcyi okrę­
gu skarbowego.

Wadyum, które ma być złożone wynosi 
500 koron i ma być złożone w c. k. Urzę­
dzie podatkowym w Rożuiatowie, a kwit do 
oferty dołączony.

Oferty nie zawierające zobowiązania się 
do prowadzenia składowni bez połączenia z 
innem przedsiębiorstwem, nie będą uwzglę­
dnione.

Stanisławów, dnia 4. października 1901.
C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.

Konkursa.
L. 10478 [8421 3 - 3 ]

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady sekretarza są­

dowego a) w Rzeszowie b) w Tarnowie opró­
żnionej ewentualnie przy innym sądzie opró­
żnić się mogącej, rozpisuje się konkurs z ter­
minem do 31. października 1901.

Podania o powyższe posady wnosić na­
leży w przepisanej drodze do Prezydyum są­
du obwodwego w ad a) Rzeszowie ad b) 

Tarnowie.
Prezydyum Sądu krajowego wyższego.

Kraków, 9. października 1901.

L. 102363/11. a [8463 3 - 3 ]
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów przy c. k. 
urzędach:

w Pleszowie (III) 4 z ryczałtem 140 
koron,

w Jeziorzanach obok Buczacza (III) 5 
z ryczałtem 504 koron i

w Zarzeczu obok Niska (III) 6 z ry­
czałtem 140 koron na służącego.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
25. października b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 8. października 1901.

[8434 8 - 3 ]
Z dniem 15. października 1901 rozpo­

czną się dochodzenia w sprawie sprostowania 
księgi hipotecznej dla gminy Niebyłów pow. 
Kałusz. Zawiadamia się o tem interesowanych 
z tem, że każdemu, mającemu interes prawny 
w zbadaniu stosunków posiadania wolno zgło­
sić się przed komisarzem kierującym docho­
dzeniami na miejscu we wsi Niebyłów i przy­
toczyć wszystko, co dla wyjaśnienia lub ochro­
ny swych praw za stosowne uzna.

0 . k. Sąd powiatowy.
Kałusz, dnia 5. października 1901

Upaułości.
L. cz. S. 8/1 (72) [8522]

Komisarz konkursowy sądu krajowego 
cywilnego we Lwowie zaprasza wierzycieli 
masy rozbiorowej Franciszka Glińskiego na 
4. listopada 1901 o godz. 10 przed połudn. 
do sali Nr. 13 celem powzięcia uchwały co 
do sposobu zrealizowania wierzytelności ma- 
sałnych tudzież celem likwidacyi dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, 5. października 1901.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 9/99 (68) [8521]
Komisarz konkursowy sądu krajowego 

we Lwowie zaprasza wierzycieli masy rozbio­
rowej dr. Fryderyka Krattera na 5. listopada 
1901 o godz. 10 przedpeł. do sali Nr. 18. 
ul. Teatralna i. 3 celem powzięcia uchwały 
eo do sposobu zrealizowania wierzytelności 
krydalnych i reszty dotąd niezrealizowanego 
majątku krydalnego.

C. k. Sąd krajowy cywilny 
Oddział VII.

Lwów, dnia 9. października 1901.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 5/00 (28) [8499]
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­
daje go wiadomości, że w sprawie konkurso­
wej Toni Liebergall, kupcowej w Tarnopolu, 
w miejsce c. k. Radcy sądu krajowego Józe­
fa Jakubowskiego komisarzem konkursowym
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e. k. Radca sąlu  krojowego Spirydyon Ale 
liewicz w Tarnopolu ustanowiony został.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnopol, dnia 7 września 1901,

Kuratele.
L. cz. P. 804/1 (2) [8222 2—8]

Jan Wojezyszyn z Piłatkowiec został u- 
znany umysłowo chorym, a kuratorem dlań 
ustanowiono Lucia Wojezyszyna z Piłatkowiec. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dma 14. sierpnia 1901.

L. 4747. [8232 2 - 3 ]
Jan Grubiak z Kozowy uznany marno­

trawnym, kuratorem tegoż Piotr Grubiak 7. Ko­
zowy ustanowiony został.

0. k. Sąd powiatowy.
Kozowa, 18. sierpnia 1897.

L. cz. P. 119/1 (3) [8347 2 - 3 ]
Michał Klimowski z Bienkówki uznany 

został za umysłowo chorego, kuratorem dla 
niego ustanowiono Józefa Rymarczyka z Bien­
kówki.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Maków, dnia 5. września 1901.

1,  cz. L. 11/1 (3) [8237 2 - 3 ]
Stefania Kulczycka z Oświęcima oddana 

została z powodu choroby umysłowej pod ku­
ratelę.

Kuratorem jej jest Julian Kulczycki 
z Oświęcima.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Oświęcim, dnia 8 . września 1901.

L. cz. P. X. 196/1 (7) [8204 2 - 3 ]
Tomasz Grabezak z Prądnika czerwone­

go uznany marnotrawcą, kurator Wojciech 
Gimiński tamże.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Kraków, duia 12. września 1901.

L. cz. L. 8/00 (5) [8273 2— 3]
Franciszek Slabski z Huty Gogolowskiej 

umysłowo chorjin uznany, a kuratorem dlań 
Mikołaj M iraszH uty Gogolowskiej ustanowio­
ny został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Frysztak, 15. stycznia 1901.

L. cz. P. 59/8 (1) [8287 2 - 3 ]
Stanisława Źembroń uznana umysłowo 

chorą, kuratorem Józef Zembroń w Podbużti. 
G. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Podbuż, dnia 19. sierpnia 1901.

L. cz. L. 2/1 [8292 2 - 3 ]
Jakób Eilberg, nauczyciel szkoły ludo- 

dowej br. Hirscha w Śniatynie, oddany z po­
wodu choroby umysłowej pod kuratelę. Ku­
ratorem ustanawia się Dawida Kranza, kupca 
w Czerniowcach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sniatyn, dnia 9. sierpnia 1901.

L cz. P. 161/1 (6) [8317 2 - 3 ]
Andruś Wyszyński z Rożniatowa uzna­

ny umysłowo chorym, a kuratorem jego Ny- 
kcła Szłapak z Rożniatowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, 29. sierpnia 1901.

L. cz. Pr. 126/1899 (18) [8346 2 - 3 ]
Mary a Szoral z Roztoki wielkiej uznaną 

została umysłowo niedołężną, a kuratorem jej 
ustanowiono Kuźmę Merenę z Roztoki wielkiej. 

0. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 18. sierpnia 1901

I ,  cz. P. 139/1 (1) [8406 2 - 3 ]
Klemens Monsig z Muszyny został uzna­

ny za umysłowo chorego, a kuratorom jego 
ustanowiono dr. Włodzimierza Lewickiego, 
adw. z Krakowa.

(J. k. Sąd powiatowy.
Muszyn*, dnia 10. sierpnia 1901.

L. cz. P. 180/01 (4) [8404 2 - 3 ]
Hilary Biliński z Peremułowa uznany 

marnotrawcą, kurator Bazyli Biliński tamże. 
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 27. czerwca P-01.

L. cz. P. 222/1 (6) [8447 1— 3]
Ołeksę Josepczuka Fedora z Tarnowiey 

leśnej uznano marnotrawcą, kuratorem Stefan 
Josepczuk z Tarnowiey leśnej.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Nadwórna, 23. września 1901.

. L. cz. A. 312/1 » [9456 1— 3]
Zawiesza się kuratelę nań umysłowo 

chorą Msryą Hryciuk, córką Kostyaa z Dro- 
hasymowa.

Kuratorem ustanawia się Hrycka IIry­
tmika Ga w ryły.

G. k Sąd powiatowy, Oddział V. 
Śniatyn, 10. września 1901.

bort „SBcr einen 83ficf" bis „gattj luo attberS" 
bon „®a§ obe Saftern" BtS „angefommen ift", 
bon „2ttfe§ 3 etcrgejcf)m'‘ £u§ „gehnimen" _mtb 
ńiegeit be§ ®ebid)te§: „£o3 bon 9łont“ („(sag’ 
an, ©u beutfdjer Siar im Dft") itadj §. 300, 
302, 303 uitb 65 a <st. ©. berboten.

L cz. P. VI. 231/1 (8) [8492 1— 3]
Mieczysław Olszewski, c. k. sekret.-rz 

sądowy we Lwowie, jako umysłowo chory 
postawiony pod kuratele, jego kuratorem usta­
nowiony dr. Jan Kanty Steczkowski, dyrektor 
gal. kasy Oszczędności we Lwowie.

0. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział VI. 
Lwów. dnia 4. października 1901.

G. Zl. L. 6/1 (5) [8S80 1 - 8 ]
Basyli Piotrowski k. k. Posteuftihrer, 

wurde zum blódsinuigen anerkannt. Sein Gu- 
rator ist Josef Biliński, Grundwirt zu Dzwi- 
nogród

K. k. Bezirksgericht, Abtheiiusg IV. 
Mielnica, am 8. Juni 1901.

L. cz. P. 79/98 (16) [8479 1 - 3 ]
Karol Bryniezka z Nowego Targu odda­

ny został pod kuratelę z powodu niedołęstwa 
umysłowego.

Kuratorem jego ustanowiony został Le­
on Bryniezka z Nowego Targu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Nowy Targ. duia 4. sierpnia 1901.

L. cz. VII. 453/92 (17) [8433]
Zawieszona uchwała e. k. sądu obwo­

dowego w Przemyślu z dnia 17. września 
1892 1. 13051 nad Pawłem ozałakiem z Tu- 
czap kuratela z powodu marnotrawstwa zo­
staje uchylona.

O, k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 3. maja 1901.

L. cz. P. 193/1 (4) [8427]
Jakób Konieczny, syn Tomasza z Bogu­

cic, uznany został za umysłowo niedołężnego.
Kuratorem jego Tomasz Konieczny z Bo­

gucic.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział L 

Bochnia, dnia 5. września 1901.

L. cz. L. 1,00 (14; [8488]
Dia umysłowo niedołężnej Maryi Katzer 

z Zsbłoeia ustanowiono kuratorem Jana Kat- 
zera z Zabłocia.

G. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, 16. sierpnia 1901.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 210/1 (2) [8525]

O b w i e s z c z e n i  e.
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek e. k. Prokuratora Państwa że 
zamieszczone w Nr. 41 czasopisma „Obrona 
ludu" z dnia 12. października 1901 artykuły 
pod tytułem: I „Każdy" od słów: każdy kto 
żydom służy" do „imienia chrześcijańskiego" 
strona 13. II. Straszne są krzywdy" od po­
czątku do „na to wojsko" strona 14 zawie­
rają znamiona występków: ad I. z §. 302 
uk. ad II. z art. IV. ustawy z dnia 17. gru­
dnia 1862 Nr. 8/63 Dz. p. p. że zakazuje 
się rozszerzania tych artykułów.

0 . k. Sąd krajowy jako prasowy.
Kraków, dnia 12. października 1901.

®a§ f. f. ®ret3* ais jprejjgeridjt in 
jpilfen l)at mit bem Gśrfenntniffe bom 2. Dcto* 
ber 1901, bie SBeiterberbreitung ber Sftr. 39 ber 
geitfdjrift: „39oIjmertDaIb=S3ote" bom 29. (sep* 
tember 1901 loegert ber SHotrg bon „Slltert jjlfer* 
ben" bt§ „ben ©djutfiuagen" nad) §. 63 ©t. 
®. berboten. __ _______

®a§ f. f. StreiS* ais jprejjgerid/t tn 
ipijef tjat mit bem ©ifenntniffe bom 2 . Dctober 
1901, ^ r .  III. 2 i / l ,  bie SBetterberbreituug ber 
Sir. 40 ber geitfdjrift; „Jihocesky Delniku 
bom 27. (september 1901 ioegeit bcź SlrtifelS: 
„Staremu koni starobni zaopatreni, staremu 
delniku żebrackou mosnu a postrk" nad) § 
63 ©t. ©. berboten.

31. 231. [8355]
Sm SJlanten ©einer 9Kajeftat beS fiaijerS! 

®a§ !. f. Sartbe^geridjt SlBien atS j^rej)* 
geridjt Ijat anf 3lnrrag ber f. f. (staatSantoaft* 
fdjaft erfannt, baj) ber Snljalt be^ ©rucfwer* 
fc3 „®ie ©rafen Saficj", moberner (sittenroman 
bon Sotjann Oeftring, ju r ©anje ba§ SSergeljen 
nad) §§. 63 unb 64 <st. ©. begriinbe, nnb eS 
iutrb gemdjj §. 493 ©t. ip. D. ba§ iBerbot 
ber SSSeiterberbreitung btejer_5Drucfjcfjrift auS* 
gejprodjen, bie bon ber f. f. (staatSanluaftfdjaft 
berfrigte tBejdjtagnaljme nad) §. 489 <st.
D. bejtdtigt itnb nad) §. 37 jj}r. ©. auj [Ber* 
nidjtnng ber jaifierten ©pemplare erfannt.

SlBien, am 5. Dctober 1901.

®a§ f. f. ®rei§* at» jpre^gend/t in 
Seitmerifc tjat mit bem ©rfennt.tifft bom 2. 
Dctober 1901, ^Sr. 95/1, bie SlBeiterberbreitnng 
ber nidjtperiobifdjen, bei §enrid) SlBiebemann 
in ©eplifc gebrneften gfugfcfyrift: „SSIittiger 
llfberjall bon StuSfUigfern burd) DrtSinfajjen 
bon łjinnttmlb nad) bem iBertdjte eine§ Slngen* 
gengen" nad) §. 302 ©t. ©. berboten.

®a§ f. f. ®rei§* ais ^3reggeric§t in 
Seitmerifc fjat mit bem ©rfenntnijje bom 2. 
Dctober 1901, ipr. 96/1, bie SBeiterberbreitnug 
ber 9łr. 39 ber|J]eitj?[)rift: „Severoeesky l)el- 
nik" bom 27. ©eptember 1801 megen ber Slrti* 
fe l: „Amnestie", „Zapovezena ucebnice" unb 
„Ovoce nabozenskych stYanic" nad) §§. 63, 
122 a unb 300 ©t. ®. berboten.

®a§ f. f. ®reiś* ais ^rejjgeridjt in 
Seitmerife l)at mit bem Srfenntnifje bom 2. 
Dctober 190i, j]5r. 97/1, bie SlBeiterberbreitnng 
ber SJłr. 26 ber : „2ltlbentjd)e SBac|t"
nom 28. (septentber 1901 loegeu ber Slrtifel: 
„Slufruj an bag beittfd)e SSolf" unb „Iflerifate 
©eijteSloaffeu" in ber Śeitagc „3:urner*3Gtung'' 
bom £8. @d)eibiugl 1901, g-olge 8 ber S^r 26. 
ber 3 e^fdyrij;t:„SIHbeutjcCje 2Bad)t“ ,bom 28. (sep* 
tember 1901 nad) §. 302 <st. &■ berboten.

31. 230 . _  [8323]
3 m  Słamcu (seiner 3Kajc[tdt be» łStaijerS !

2)a§ f. f. £anbe§gerid)t SBiett alg  ipre^* 
geric^t b)at aitf S lntrag ber f. f. (s taa tiau tu a lt*  
jdjaft erfannt, bajj ber S ufja tt bc§ in  ber 9 łr. 
28  ber periobijd)en © ru d jd jr i f t : „© er ©ijenbat)* 
ner" bont 1 Dctober 1901 entljalteueu Slrtifefg 
m it ber U eb erjĄ rift: „(sonbcrbareS  SBofjImoHcu" 
in  ber © telle bon „® a§ ift eitte" bi§ „nad) 
fid) jiefjeti faun  V" ba§ jSSergefjcu nad) §. 3/^0 
© t. © . begriinbe, uitb eg mirb ttacb §. 493 <st.

D . bag iBerbot ber SEBeitcrberbreitung bie* 
jer © ru d jd jrif t auggefprbdjcit, bie bon ber f.
f. © taa tganm attfd jaft bcrfiigte 93ejd)fagua()mc 
nad) §. 489  © t. S). beftiitigt unb  nad)
§. 37 ^3r. © . aitf bie SBcrnidjtmtg ber faifier* 
ten (Sjeuiplare erfannt.

Scieit, am  2. D ctober 1901.

©ag f. t. Sreig* afg r̂cfe^cricC)! in 
SBriij bat Srfemttniffe bom 1. Dcto*
ber 1901, jpr. H'4,.1, bie SlBeiterberbreitung ber 
in ©rcgbeit bei 5 ranó ©turnt et. ©o 1901 er 
fd)ienen gdugj^rift: „(sadjfifdje ©uftab*Slboff* 
fiefte ilłr. 1. ®ie cbaitgelifdje SBetuegnng in 
Dcfterreidj" mege.it beg ©ebiĄteg: „Dftmarfi* 
fcl)c ftiutbe" bon „2Bag fjbr’ idj" big „ift ber 
©ieg", megett iit ber ©telle bott „menu eitte 
9'łenproteftautiu" big „^eifaub gefunbeu" boit 
,,©g ift befanut" big „gu nuterbritden fin^t",

R o z m a i t e  o f i w i e s z e z e r i l a L
L. cz. IV. 359/93 (16) [7P53 3 - 3 ]

0. k. Sąd powiatowy w Mościskach 
ogłasza, iż dia niewiadomego z miejsca po­
bytu Waieutego Kuśnierza celem doręczenia 
mu ts. uchwały z 26. czerwca r. 1897 1. 7065 
przyjmują, ej do wiadomości Sądu ustępstwo 
praw do spadku ś. p. Maryi Kuśnierz przez 
Walentego Kuśnierza na rzecz Antoniny Ko­
ty 1 i przyznającej spadek po ś. p. Maryi 
Kuśnierz Antoninie Kotyl, adwokat doktor 
Pisek kuratorem ad actum ustanowionym 
został, który tak długo w tejże sprawie 
zastępować będzie Walentego Kuśnierza do 
póki tenże nie zgłosi się do Sądu względnie 
nie przedstawi swego pełnomocnika.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Mościska, dnia 31. sierpnia 1901.

L. cz. A. 67 i 68/99 (15) [7999 3 - 3 J
G. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 

wzywa niewiadomą z miejsca pobytu Kaśkę 
Jureczko ażeby do spadku po śp. Michale Ju­
reczko synie Jana zmarłym w Rożniatowie 
16. grudnia 1891 bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia i do spadku po śp. An- 
drusiu Jureczko synie Michała zmarłym w 
Rożniatowie 9. kwietnia 1895 z pozostawie­
niem kodycylarnego rozporządzenia ostatniej 
woli w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej wyrażonego zgłosiła się w sądzie albo 
osobiście przez pełnomocnika i wniosła dekla­
rację do rzeczonych spadKów, inaczej spadek 
zo zgłaszającymi s;ę spadkobieri-ami i z kura­
torem Andrzejem Rawliszem notarynszem w 
Rożniatowie przeprowadzonym zof tanie,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I1L 
Rożniatów, 23. lipea 1901.

L. cz. A. 363/00 (7) [8205 3 - 3 ]
Z miejsca pobytu nieznanych Helenę 

Adolfówną z Rośeiszewskich Iżycką, Konstan­
tego i Tadeusza Sarneckich, tudzież Juliana 
Orzechowskiego zawiadamia się, że celem do- 
doręezenia im uchwały % 16. lipea 1901 A, 
363/00 (6), którą spadek po ich babce wzglę­
dnie prababce Genowefie z Krukowieckich 
Rakowskiej z ich pominieniem przyznany zo­
stał wyłącznie Erazmowi Adolfowiczowi Ro- 
ściszewskiemu, ustanowiono dla nich kurato­
rem dra Jurkiewicza ze Stanisławowa, który 
zastępywać ic-h będzie aż do czasu ich zgło­
szenia się w sądzie tutejszym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Stanisławów, 25. września 1901.

G. Zl. T. 9/1 (1) [7945 3—3]
Vom k. k. Kreis - Gerichto in Przemyśl 

wird rucksiehtlieh drs vom Heinrich Volk auf 
eigene Ordre ansgestellten uad vom Samuel 
Sehweber in Przemyśl aeceptirten und atr.
24. September 1901 falligen Wechsels tlber 
263 Kr. 64 h. de dato 24. Mai 1901 einge- 
leitet und der Iahaber dieses Wechsels wird 
aufgefordert denselben binnen 45 Tagen nacb 
der Verfallszeit dem Geeichte vorzulegen, da 
der genannte Wechsel nach Ablauf dieser 
Fri>t fiir amorti irt erkliirt werden win-pe.

Przemyśl, am 16. August 1901.

cz. Praes. 1774/18 P/l [8469 2 - 3 ]  
OBWIESZCZENIE 

Jego Ekseeiencya Prezydent c. k. wyż­
szego sadu krajowego zamianował dla czwar­
tej dnia 25. listopada 190 i o godz. 9 rano 
rozpocząć się mającej kadencyi sądu przysię­
głych przy tutejszym c. k. sądzie obwodowym 
Marcina Ohorzemskiego c. ś. Radcę Dworu 
jako prezydenta sądu obwodowego, przewo­
dniczącym zaś c. k. Wiceprezydenta Bojomira 
Żarskiego e. k. radcę wyższego sądu krajowe­
go Ottoirara Ausiona radców c- k, sądu kra­
jowego, Jana Wichańskiego, Artura Auli cha, 
Józefa Ohanowicza, Michał Bałtarowic|a i Ata­
nazego Skobielskiego zastępcami przewodni­
czącego.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Złoczów, dnia 6. października 1901.

L cz G. III. 132/1 (1) [8550]
Przeciw Schmaji Weissel, Golda Woissel 

i Hirszowi Weissel których miejsce pobytu 
j st nieznane, wniesiony został do c k. sądu 
powiatowego w Ropczycach przez Henocha 
Ff.aicii»ia i Cyikę lo  Adler 2o Feniehel 
z Sfilzna pozew o rozdział współwłasności real­
ności Iwh. 69 gm. Przedmieście.

Na podstawie pozwu wyznaczony został 
termin do ustnej rozprawy na dzień 5 7. paź­
dziernika 1801 o godzinie 9 przed południem.

C e le m  strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się Pana dra Lewandowskiego adw. 
w Ropczycach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełomoenika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ropczyce, dnia 2. października 1901.

L. cz. T. 3/1 (1) [8302 1— 3]
O g ł o s z e n i e .

G. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­
wa niewiadomego posiadacza zaginionego we­
ksla, opiewającego „Borysław den 31. Decem- 
ber 1900 Fur 200 kr. Sechs Monate a datto 
zahlen Sie gegen diesen prima Wechsel au 
die Ordre meine eigene die Summę von zwei- 
hundf-rt Kronen - -  den W erth erhalten und 
stellen ihn auf Reeknung ohne Bericht. Fe- 
dio Homziak angenomen Hryń Ozubko, na 
którym to wlkslu podpis przyjemcy legalizo­
wano u notaryusza Strcnezaka w Drohobyczu 
do Lep:  10.066 ażeby w przeciągu 45. dni 
przt dłużył odnośny weksel, inaczej tenże za 
nieważny uznany będzie.

0. k Sąd obwodowy, Oddz. V.
Sambor, dnia 14. wuześnia 1901.

L. cz. 0. II. 202/1 (1) [8541]
Przeciw Wojciechowi Szpakowi Sufiego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Jo rd a­
nowie przez Jana Maeiejnego w Spytkowi­
cach pozew o 1000 kor. zpn..

Na podstawie pozwu wyznaczono termin 
na dzień 22. października 1901 o 9 rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Wojciecha Szpaka ustana­
wia się Pana adw dra Wiktora Kutrzebę 
w Jordanowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Woj­
ciecha Szpaka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki on sam w 
sadzie s-ę nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
za mianu je.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 20. września 1901.
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L. 11792/pr. [8581 1 - 8 ]

O b w i e s z c z e ń  ie.
Ponieważ J. E Kazimierz Hr. Badeni, 

wybrany w dniu 17. września b. r. posłem 
na Sejm krajowy z ciała wyborczego wielkiej 
posiadłości ziemskiej byłego obwodu złoczow- 
skiago mandat ten złożył, przeto rozpisuje się 
niniejszem wybór nowy jednego posła na 
Sejm krajowy z kuryi wielkiej posiadłości 
ziemskich pomienionego okręgu na dzień 20. 
listopada b. r.

Wybór ten odbędzie się w Złoczowie w 
godzinie i lokalnościaeh o których wyborcy 
zawiadomieni będą kartami legitymacyjnemu

Do wyboru tego powołują się w myśl 
ustawy z 20. września 1866 Dz. u. kr. Nr.
25. tych samych wyborco /, którzy byli po­
wołani do wyboru trzech posłów na Sejm 
krajowy z ciała wyborczego wielkiej posiadło­
ści ziemskiej okręgu wyborczego byłego obwo­
du złoczowskiego w dniu 17. września 1901 
roku.

Pełnoletni współwłaściciele dóbr tabular­
nych, uprawniających do wyboru we wzmian­
kowanym okręgu wyborczym mają w celu 
wydania kart legitymacyjnych przedłożyć e. 
k. Staroście w miejsce wyboru pełnomocni­
ctwo, wystawione przez nich dla tego, któie- 
go do wyboru upoważnili.

Uprawnieni qo  wyboru, stale w kraju 
zamieszkali, otrzymują karty legitymacyjna 
wprost z urzędu, tych zaś do wyboru upra­
wnionych, którzy w kraju nie mieszkaję, wzy­
wa się, aby zgłosili się o karty legitymacyjne 
do c. k. Starosty w Złoczowie.

Prezydyum c. k. Namiestnitewa.
Lwów, dnia 11. października 1901.

L. cz. IV. 251/96 (1) [8188 1—3]
Wzywa się niewiadomych z życia i 

miejsca pobytu spadkobierców zmarłego bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli i 

a) R an iżow ie  22. tr area 1900 Schulima 
Griinfelda,

d) w Górnie 3. marca 1896 Mojżesza 
Sonnenblieka,

c) w Sokołowie 19. czerwca 1900 Ohai- 
ma Sabla,

d) w Nastojałach w Rosyi 10. paździer­
nika 1882 Maryannie Walickiej, oraz spadko­
bierców zmarłego z pozostawieniem rozporzą­
dzenia ostatniej woli:

e) w Sokołowie 6 listopada 1899 Ale- 
ksadra Napory,

f) w Sokołowie 81. marca 1900 Men­
dla Rotenberga recte Ostera, ażeby w prze­
ciągu roku zgłosili i oświadczyli się do spad­
ku inaczej rozprawa spadkowa z kuratorem 
spadków e. k. notaryuszem Karolem Rampel- 
tem i zgłaszające mi się spadkobiercami prze­
prowadzoną i spadek tymże w miarę wykaza­
nych praw przyznanym, a gdyby się nikt nie 
zgłosił Skarbowi Państwa jako bezdziedziczny 
wydanym zostanie.

G. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 6. sierpnia 1901.

L. ez. C. I. 196/1 (1) [8516]
Przeciw Ścinkowi Mąjkutowi niegdyś 

w Markopolu zamieszkałemu któtego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Załoścaeh przez 
Romana Jednorowicza zarobuika w Hnidawie 
pozew o uznanie i int&bulaeyę prawa wła­
sności ciała hipotecznego 1. 659 gm. Mar- 
kopol.

Na podstawie pozwu wyznaczono do 
rozprawy termin 23. października 1901 o 9 
godz. rano, biuro Nr. I.

Celem strzeżenia praw Semka Majkuta 
ustananawia się Pana Mojszowieza c. k. no- 
taryusza wt Załoścaeh kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopók on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Załośce, dnia 4. października 1901.

L. cz. C. 269/1 (1) [8504 1 - 3 ]
Przeciw Eiziger„wi Reiehensten i He- 

nii Reiehenstein z Janowa których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sąd powiatowego w Janowie przez Ci- 
prę Richter pozew o 800 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną została 
audyeneya na dzień 4. listopada 1901 o go­
dzinie 9 tej przed południem w biurze Nr. II.

Oclem strzerzenia praw Eiziga i Henii 
Reichensteinów ustanawia się pana Simchego 
Hausmana w Janowie kuratorem.

Tenże kuratoi zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział 11.
Janów, dnia 23. września 1901.

L. cz. Cw. 647/1 (1 j [8034]
Przeciw Benjaminowi Weinborger, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w Sa­
noku przez p. Herscha Friedmanna, kupca z

Liska pozew o zapłacenie sumy wekslowej 
700 kor z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty Cw. 647/1 (l).

Celem strzeżenia praw nieznanego z miej­
sca pobytu Benjamina Weinbergera, ustana­
wia się p. dra N. Nebenzahla, adw. w Sano­
ku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kurauda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ono w sądzie się 
nie zgłosi łub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 19. września 1901.

L. cz. T. 48/1 (1) [8070 1— 3]
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie wdrażając na prośbę pana Chaskla 
Weinreba z Uhnowa postępowanie amortyza­
cyjnie co do weksla z daty Krystynopol 2. 
lipca 1899, na 100 opiewającego, płatnego w 
Krystynopotu w 6 miesięcy od daty na zle­
cenie wystawcy, przez Chaskla Weinreba jako 
wystawcę, a Borucha Eisensteina jako przy- 
jęmeę podpisanego, wzywa niniejszem edy- 
ktsin każdego posiadacza tego -weksla, aby w 
przeciągu 45 dni od dnia ostatniego ogłosze­
nia edyktu licząc, weksel ten w sądzie tut. 
przedłożył i prawa swe do uiego wywiódł, 
ileże po bezskutecznym upływie tego terminu, 
ten za rzeczywiście umorzony uznany zosta­
nie.

Lwów, dnia 18. września 1901.

L. cz. Cb. III. 874/99 (6) [8028]
Przeciw Judzie Silberschlag, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego Sek. II. 
we Lwowie Oddział UL przez Benjamina Hal- 
perna, kupca we Lwowie wniosek na dozwo­
lenie egzekucyi przez zaintabulowame prawa 
zastawu na 1/21 części realności Ik 96 whl. 
1080 ks. gr. gm. kat. Stryj zobowiązanego 
własnej a to celem ściągnięcia wykonalnej 
wierzytelności w kwocie 40 kor. z 5°/0 od­
setkami od 2. września 1899 kosztami sporu 
w kwocie 2 kor. 62 hal. i kosztami egzeku- 
cyjnemi 43 halerzy na rzecz Benjamina Hal- 
perna.

Wnioskowi temu zadość uczyniono.
Celem strzeżenia praw tegoż nieznane­

go z miejsca pobytu zobowiązanego, ustana­
wia się p. adw. dra Leonarda Majewskiego 
we Lwowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie zobo­
wiązanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nim zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy S. Ii., Oddział III.
Lwów, dnia 2. lipca 1901.

L. cz. E. XIII. 1699/1 (8) [8015]
W postępowaniu licHacyjnern Magistra­

tu miasta Krakowa przeciw Racheli Lei 2-im. 
Runstlerowej i spól. o sprzedaż realności lwh. 
17' 2 gm. Kraków jako pustki ustanawia się 
celem strzeżenia praw Racheli Lei 2 im. Kiin- 
stlerowej i Woifa Kiinstlera jakoteż wszyst­
kich innych osób interesowanych, którym 
uchwały z dnia 24. lipca 1901 1. cz. E. XIII. 
1699,1 (1) lub też którejkolwiek innej uchwa­
ły w tem postępowaniu później wydanej, bądź 
wcale nie, bądź w należytym czasie doręczyć 
by nie można, kuratorem Pana dr. Stanisła­
wa Krygowskiego, adwokata w Krakowie.

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ­
rych go ustanowiono, w powyżeszem postępo­
waniu lieytacyjnem tak długo zastępywać, do­
póki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
iunego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestan:e wymagać zastęp­
stwa

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIII 
Kraków, dnia 10. września 1901.

L. 585/01 [8080 1—3]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Izba notaryalna w Przemyślu wzy­
wa wszystkich, którzy roszczą sobie jaką pre- 
tansyę z tytułu urzędowania Stanisława Łu- 
czakowskiego, Emila Laszeekiego i Leona 
Franciszka dw. im. Karsta jako byłych za­
stępców c. k. notaryusza w Sądowej Wiszni 
w czasie od 20. października 1900 do 16. 
lipca 1901 do ich kaueyi notaryalnej, aby 
takową w przeciągu sześciu miesięcy, licząc 
od dnia trzeciego ogłoszenia „w Gazecie 
Lwowskiej-, w tutejszej Izbie zgłosili tem 
pewniej, ileże po tymże terminie zezwolenie 
na wydanie tej kaueyi jako wolnej od odpo­
wiedzialności, za urzędowanie powyższych za­
stępców właścicielowi nastąpi.

C. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, 1. sierpnia 1901.

L‘ ^  [8064JPodaje się do wiadomości że Franciszek 
Zwolak zmarł w Zwclakach 28 stycznia 1901 
z pozostawieniem kodycylarnego ustnego osta­
tniej woli rozporządzenia.

Z ustawy przychodzi do tego spadku 
córka jego Agnieszka Pajur a gdy jej miejsce

pobytu jest nieznane, przeto wzywa się ją  aby 
w przeciągu roku licząc od ogłoszenia tego 
edyktu, wniosła oświadczenie do tego spad­
ku, gdyż inaczej spadek ten będzie przepro­
wadzony ze zgłaszającymi się i z ustanowio­
nym kuratorem.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Ulanów, dnia 2. maja 1901.

L .'cz. T. 16/1 (2) [8081 1 -  8]
Sąd obwodowy wzywa posiadacza ksią­

żeczki udziałowej Towarzystwa zaliczkowego 
z ograniczoną poręką w Starym Sączu Nr. 
771 oplewiającej na 50 koron, aby takową 
w przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
trzech dni przedłożył, inaczej na ponowny 
wniosek za umorzoną uznaną zostanie.

Nowy Sącz, 18. września 1901.

L. cz. T. 81/1 (2) [8071 1 - 8 ]
O k. Sąd krajowy cywilny we Lwowie 

wdrażając na prośbę Feiwii Horowitz i Tauby 
Spiegel postępowanie amortyzacyjne co do 
książeczki gal. kasy oszczędności Nr. 86031 
na 19. września r. 19C0 na kwotę k. 68, a 
w dniu 1. lipca 1901 na kwotę k. 7011 na 
nazwisko Tauba Spiegel wzywa się niniej­
szym edyktem każdego posiadacza tej książe­
czki, aby w przeciągu 6 miesięcy od dnia 
ostatniego ogłoszenia edyktu licząc, książeczkę 
tę tut. sądowi przedłożył i prawa swe do niej 
wywiódł, ileże w razie btzskutecznego upły­
wu tego terminu książeczka ta za umorzoną 
zostanie uznana

Lwów, dnia 12. września! 901.

L. cz. Cw. 2061/1 (1) . ( [8036]
Przeciw Adamowi Pieńczykowskiemu, 

którego miejsce pobytu jest nieznae, wniesio­
nym został do c. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Chaiina Wattenberga z 
Stanisławowa pozew o 560 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 4 września 1901 1. cz. 
Cw. 2061/1 (1).

Celem strzeżenia praw Adama Pieńczy- 
kowskiego, ustanawia się pana adw. Dr. Bi- 
bringa w Stanisławowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ada­
ma Pieńezykowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 4. września 1901.

Firmy.
L. cz. Firm. 1588 sp. III. 228 [8163]

O g ł o s z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że firma „Parowa fabryka 
cukrów i pierników Brandstadter i Spka“ po 
niemiecku „Dampfzukerwaaren und Honigku- 
cheu fabrik Brandstadter et Cie“ została dnia 
31. sierpnia 1901 wpisaną w rejestr handlo­
wy dla firm spółkowych i że przy tem uwi­
doczniono żeglowną siedzibą firmy jest Lwów, 
że jawnymi spólnikami są: Maurycy Brand­
stadter, Helena Brandstadter, Karol recte 
Chaim Hiss i Wilhelm recte Wolt Singer, 
że do zawiadywania interesów spółki i jej 
zastępywania powołani są tylko spólnicy M au­
rycy Brandstaiter, Karol recte Chaim Hiss i 
Wilhelm recte Wolf Singer, którzy firmę w 
ten sposób podpisywać będą, że pod brzmie­
niem firmy położą podpisy swe Maurycy 
Brandstadter albo Karol recte Chaim Hiss 
albo Wilhelm recte Wolf Singer.

Prawo zawiadywania interesami spółka 
wykonywać może tylko Maurycy Brandstiid- 
ter łącznie z Karolem recte Chaimem Hissem, 
lub z Wilhelmem recte Wolfem Singerem.

Spółka opiera się na pisemnym kontrak­
cie z 23. sierpnia 19ól i rozpoczęła swą czyn- 
nność z tym dniatn.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 4 września 1901.

L. cz. Firm. 1613 stow. II. (281) [8130]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy 'jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Towarzystwo dla 
handlu, przemy-łu i rolnictwa we Lwowie, 
stowarzyszenia zirejestrowane z ograniczoną 
poręką- została wpisaną do rejestru dla sto 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych i
że p;zy tem uwidoczniono, że stowrzyszenie
to, które dotąd miało swą siedziebę w Gorli­
cach i wpisanam było w rejestrze stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodorczych c. k. sądu 
obwodowego w Jaśle Tom I. pag. 142. obe­
cnie przeniosło swoją siedzibę do Lwowa, że 
przedsiębiorstwo opiera się na statucie z dnia 
18. lutego 1892 zmienionym następnie uchwa­
łami walnego zgromadzenia z '11. kwietnia 
1896 z 3L marca 1898 i. z . 21.- kwietnia 
1901 a przedmiotem przedsiębiorsiwa jest:

a) utrzymywanie w miejscowościach,
które Rada nadzorcza, za opowiednie uzna,

na rachunek Towarzystwa składów towaiów, 
ze szczególnem uwzględnieniem wyrobów i 
produktów krajowych i dostarczanie tychże 
po cenach jak najniższych;

b) popieranie i zakładanie sklepów i 
kramów przez Stowarzyszenia lub Kołka rol­
nicze a potrzebnych do rozwoju krajowego 
handlu i przemysłu, ułatwienie producentom 
i fabrykantom hurtownego z bytu ich towa­
rów i przetworów;

c) zakładanie i prowadzenie przedsię­
biorstw przemysłowo handlowych;

d) organizowania i popieranie Spółek 
producentów celem korzystniejszego zbytu ich 
produktów i przetworów;

c) udzielanie zaliczek na produkta i to­
wary;

f) dostarczanie nw zyn, narzędzij i ró­
żnych produktów potrzebnych w przemyśle 
i rolnictwie tudzież pośredniczenie w ich na­
bywaniu sprzedaży lub wymianie, czas (rwa­
nia przedsiębiorstwa jest nieograniczony, prze- 
łożeństwo tworzą : Dy rek cy a składająca się z 
3. dyrektorów i 8 zastępców, którzy zastępu­
ją i podpisują towarzystwo w ten sposób, że 
pod firmą towarzystwa dwaj członkowie dyre- 
kcyi lub zastępcy ich położą swe podpisy 
ogłoszenia towarzystwa następują przez umie­
szczanie w jednym z dzienników krajowych, 
odpowiedzialność członków jest ograniczoną, za 
zobowiązania stowarzyszenia odpowiadają człon­
kowie nietylko swym udziałem lecz jeszcze 
dalszą kwotą równającą dwukrotnej wysokości 
udziału, udział pojedyńezy członka wynosi 
10 zł. czyli 20 kor.

O. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddziai IV.

Lwów, dnia 16. września 1901.

L. cz. Firm. 111/01 [8112]
O b w i e s z c z e n i e ,

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Sanoku ogłoszą, że w rejestrze stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych wpisał firmę 
kcmercyalny Zakład kredytowy w Lisku sto­
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po­
ręką, że celem tego towarzystwa z siedzibą 
w Lisku zawiązanego na podstawie statutu z 
27. marca 1901 jest; dostarczanie członkom 
swoim kapitałów potrzebnych do obrotu w 
handlu i przemyśle, w drodze w zajem ne* 
kredytu.

Za wypełnienie zobowiązań tegoż towa­
rzystwa, o ile by z majątku jego pokryte być 
nie mogły ręczą członkowie nie tylko swoi­
mi udziałami, ale aż do wysokości 4 krotnej 
tychże udziałów.

Dyrektorami towarzystwa -wybrano Da­
wida Lockspeisera i Osiasza Herschla Stern-
i.-ęlla kupców i właścicieli realności w Lisku.

Ogłoszenia stowarzyszeni tego następu­
ją  przez afiszowanie po ulicach lub placach 
w Lisku lub przez ogłoszenie w jednym z 
dzienników krajowych.

Ogłoszenia te mają być podpisane przez 
2 dyrektorów a zaproszenia, na ogólne zgro­
madzenia, jeżeli nie wychodzą z dyrekeyi 
przez prezesa Rady nadzorczej i prowadzące­
go pióro lub ich zastępcy.

Do ważności zobowiązań towarzystwa 
tego w obec osób trzecich potrzeba podpi­
sów dwóch dyrektorów.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 17. sierpnia 1901.

L. cz. Firm. 559/01 [8108]
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, iż dnia 31. sierpnia 1901 
wpisaną została do rejestru dla firm pojedyn­
czych firma handlowa „Wyrąb lasu i iiaudel 
drzewem w Rokietnicy Markus Engel* że 
właścicielem tejże firmy jest Markus Engel 
właściciel realności i handlarz drzewem w 
Maćkowieach zamieszkały a siedzibą tejże 
firmy Rokietnica.

Przemyśl, 21. września 1901.

L. cz. Firm. 480/1 [SS9GJ
O b w i e s z c z e n i e .

O. k. Sąa obwodowy jako handlowy w 
iarnopoln ogłasza, że wpisano w rejestr han­
dlowy dla firm pojedynczych firmę' „Antoni 
Kramski, apteka w Jeziorzanach obok Ozort- 
kowa“.

Tarnopol, dnia 17. sierpnia 1901.

L. ez. Firm. 745/1 pij. III  (67) [84221
OBWIESZCZENIE

 ̂ O. k. Sąd krajowy .jako handlowy w 
Krakowie poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych przy firmie: „Powiatowa 
kasa oszczędności w Wieliczce* że pan 
Józef Frei przestał być z dniem 8. sierpnia 
1901 dyrektorem tejże kasy, i że dyrektora­
mi jej wybrani zostali dr. Antoni Podobiński 
i Adolf Szeuring, którzy będą podpisywać 
firmę, w ten sposób, że pod wyciśnięta ni,., 
częcią powiatowa kasa Oszczędności V W ie­
liczce podpiszą dr. Podobiński, Scheuring, 

Kraków, dnia 18. września 1901.



3 0  c t .  V4 klgr. ZDabomitych herba­
tników. Szparagi 1 klgr. 90 ct. poleca 
Bazar produktów wiejskich we Lwowie, 

ulica Sokola 1. 1.

Zarząd szkółek
l e ś n y c h  i  o g ro d o w y c h

obszaru dworskiego B o r ó w n a ,  po­
czta S o c h n i a ,  poleca do kultur sa­
dzonki leśne, drzewka parkowe, krzewy 
ozdobne i rośliny na żywe płoty, po 

cenach najniższych. 
I K a ,ta ,lo g ' i  © p ł a t n i e .

A. Krzyszlofowicz, i  s Lwowie
H o te l G eorge’a

sp rzed a je  w dolnym  m agazynie 
Ceny w koronach.

1 p a ra  po rtyer . . . .  K oron 2.70 
1 p a ra  firanek koronkow ych . „ 2. —
1 serw eta  na stó ł . . „ 3 .—
1 k ap a  n a  łóżko . . . „ 4 25
1 kocyk n a  łóżko . . . „ 4.50
1 m etr chodnika . . . „ -- .5 0
1 dyw anik  przed  łóżko . . „ 1.60
1 dyw an n ad  łóżko . . „ 8.20
1 dyw an salonow y 200/300 . . „ 14.—
1 m etr m ate ry i na  m eble 1"0 cm. szer. „ 1.90

Zam ów ienia z prow ineyi odwrotnie.

U f c o g i  Ł a z a r z !
Z ło ża  boleści zw racam  się do serc m iłu ją- 

cych | B oga i bliźniego, aby n ies 'częś liw em u  ojcu 
rod z in y  ra cz y ły  łaskaw ie  p rzy jść  z pomocą. Po 
14-letniej p racy  zawodowej od ośmiu la t obłożnie 
chory, odleżałem  całe ciało  w ten sposób, iż tylko 
n a  łokciach  w sparty  n a  łóżku leżę, co d la m nie 
je s t okropną m ęczarn ią  i pozostaję w okropnej n ę ­
dzy. Również błagam  o łaskaw e w yrobienie m iejsca 
w którym kolw iek zak ładzie  dla m oich dwóch sy­
nów 12 i 9 letniego.

Powyższą prośbę potw ierdza m iejscow y pro­
boszcz ks. M. Goryl i urząd gm inny  z U stro im y. 
S k ład k i, za k tóre n iew inne usta  dziecięce wraz z 
rodzicam i gorącą do Boga zanoszą m odlitw ę, u p ra ­
szam n ad sy łać  poci adresem : Ł azarz  K rężel, U stro- 
bna p. K rosno.

L. b. 40/901

Ogłoszenie.
Gel zabezpieczenia dostawy mięsa wo­

łowego, legomin i chleba dla tutejszego Do­
mu ubogich ehrześeian na rok 1902 odbędzie 
się dnia 26. października b. r. o godzinie 4 
po południu w kancelaryi zarządu Domu ubo­
gich ul. Wronowska 1. 2 licytacya na pod­
stawie ostemplowanych i opieczętowanych 
ofert.

Warunki licytacyjne mogą przejrzeć 
interesowani w kancelaryi powyż wymienio­
nego zarządu.

Z Dyrekeyi domu ubogich.
Lwów, dnia 11. października 1901.

E A P T O L I M A  1
przeciw wypadaniu i na porost włosów. Cena 2 K.

J A N  I H N A T O W I C Z
L w ó w ,  ul. Sykstuska 1. 25 —  ul. Halicka 1. 11. K r a k ó w ,  Sukien­

nice 1. 20. —  P r z e m y ś l ,  ul. Franciszkańska 1. 24. I
M edal złoty. M a g a z y n  F u t e r

p o d  T y g r y s e m
M edal złotv.

S t a n i s ł a w a  f f r «  d s k i e g o
wre Lwowie, ul. Teatralna I. 5

(naprzeciw  kościo ła  katedralnego)

poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn 
futer tak gotowych, jakoteż skóry pojeuyńcze, oraz i rnaterye na pokrycia 

futer w wielkim wyborze. —  Cenniki na żądanie franco.

O  g r l : o s . 9 u  .

Na pomieszczenie tut. urzędu cłowego poszukuje się w śródmieściu lokalu 
złożonego z 10 do 12 pokoi, sali rewizyjnej, magazynu z przynależy teściami. 
Przynajm niej część lokalu znajdować się musi w parterze. Zgłoszenia wraz 
z planem sytuacyjnym wnesió należy w czasie do 20 b m. w c. k. głównym 
urzędzie cłowym, plac cłowy 1. 1., gdzie również zasiągnąć można bliższych 
informacyj co do warunków zawrzeć się mającego kontraktu.

P B O ń J K T  S P O Ż Y W C Z Y  *

ALIMENT C0MPLET *
PA*

MAXIME GR0ULT F IU  AINE
W PARYŻU

W  w ysokim  stoph iu  pożywDy. 
ła tw y do straw ien ia , w zm acniający 
dla- osób osłabionych po ciężkich

] c h o ro b ac h  nie m o g ący ch  w cale traw ić żadnego pokarm u, dla dzieci w ątłych  > 
| i  d e lik a tn y c h . A n a liza  chem iczna  dokonaną w śżkole m edycznej w  P a r y ż u ^  
i w yłcazała że ten produkt w yłączn ie ,z łożony z roślin  przy równej w adze je s t  
17 ra zy  b o g a tszy  w substaneye b ia łk ow ata  n ajp ożyw niejsze  talbUm iodtdes)
I jak  m leko, 3 razy jak chleb , 2 razy jak  ś w ie ie m ię s o .  Z alecany przez pierw - 
] szorzędnych lekarzy w  Paryżu.

F a b r y k a  i m ł y n y  ja k  r ó w n ie ż  s p r z e d a ż  h u r t o w a  ; *
2, Impasse Leblanc, PARIS 

ri)y  y y y y  y y  W & 9 W W  W W U M T W W
Wyłączna sprzedaż we Lwowie w aptece pp. P. Mikolasclia i  Sp.

Najlepsze
Tutki

Bibułki

Dnia 29 października b. r. o godz. 5 po południu odbędzie 
się w sali prezydyalnej Banku krajowego we Lwowie

Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
P. T, Akcyonaryuszów akc. Garbarni w Rzeszowie.

P o rsą fiń k  d id en u y  ob rad ’:
1. Zagajenie posiedzenia.
2 Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności i rachunków  za czas 

od 1 maja 1901 roku do 15 października 1901.
3) Sprawozdanie komisyi rewizyjnej.
4) Wnioski Rady zawiadowczej:

a) wydzierżawienie realnośc i;
b) ewentualnie likwidacya akcyjnej G arbarni w Rzeszowie.

Stanisław  Jędrzejowicz m. p. Ludw ik Gedeus Ejdziałowicz m. p.
prezes. d e legat R ady zawiadowczej.

(§. 25 siat.) PP, Akcyonaryusze, którzy w Walnem Zgromadzeniu osobiście lub przez peł­
nomocnika chcą wziąć udział, muszą na trzy dni przed terminem Walnego 
Zgromadzenia swe akcje w Banku krajowym wraz z uiezapadłymi kuponami 
deponować, na który depozyt wystawioną im będzie legitymacya, służąca jako 
wstęp do miejsca zebrań Walnego Zgromadzenia.

Osobny wykaz obejmujący liczbę złożonych akeyj, a tem samem ilość 
głosów akcyonaryuszy, będzie wyłożony na Walnem Zgromadzeniu.

C. k. augtryackie koleje państw.
L. 26.852/YI.

OGŁOSZENIE.
Rozszerzenie zakresu działania miejskie­
go biura sprzedaży biletów kolejowych 
w lokalu ajencyi dzienników St. J. Soko­
łowskiego we Lwowie, pasaż Hausmamm 

liczba 9.
Z dniem 15. maja b. r. rozszerzono zakres dzia­

łania miejskiego biura sprzedaży biletów kolejowych 
(Ajeneya dzienników St. J. Sokołowskiego we Lwowie, 
pasaż Hausroana 1. 9.) tak, że odtąd oprócz biletów do 
stacyi położonych w Galicyi i na Bukowinie, sprzeda­
wać będzie to biuro także bilety do stacyj austryackich, 
węgierskich i zagranicznych kolei o ile takie bezpośre­
dnie bilety i przy kasach kolejowych na głównym dworcu 
wydawane bywają.

Ze względu na przeniesienie całej ekspedycyi oso­
bowej do prowizorycznego dworea, uprasza się P. T. Pu­
bliczność, aby dla własnej wygody zechciała zaopatry­
wać się w bilety jazdy w wy i  wspomnianej ajencyi 
dzienników Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9, lub też 
w biurze informacyjnym c. k. kolei państwowych.

Lwów, w maju 1901.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych.

K. k. osterr. Staatsbahnen.
Zl. 26.852/YI.

Erweiterung des Wirkungskreises der 
stadtischen Fahrkarten a  o sgabestel ie iu 
der Zebungsagentie des St. J. Sokołowski 
iu Lemberg, Passage Hausmanu Nr. 9.

Mit Giltigkeit vom 15. Mai 1. J. wird der Wir- 
kungskreis der stadtischen Ifahrkiirtenausgabestelle (Zei- 
tungsagentie des St. J. Sokołowski Lemberg, Passage 
Hausmanu Nr. 9.) dahin erweitert, das dieses Bureau 
nunmehr ausser den Fahrkarten nacb denjeaigen Sta- 
tionen der osterreickischen, ungariseben und ausiandi- 
sehen Bahnen ausgeben wiid, nach welcben directe 
Fahrkarten an den Cassen &m Oentralbabnhofe erhaitlich 
sind.

Mit Riickyicbt auf die erfolgte Ubertragung des 
gesammten Personeneipedites in den Provisoriscben 
Bahnhof, wird das P. T. Publicum eingeladen, zur eige- 
nen Beąuemliehkeit die Fahrkarten in dieser Verkaufs- 
stelle, Passage Hausmann Nr. 9 oder im Auskunfts- 
bureau der k. k. Staatsbahnen zu lósen.

Lemberg, im Mai 1901.

K. k. Staatsbahn - Oirection.

U. h. aBCTpHHCHi 3eni3HHM,i’ flepwaBHi.
lI. 26.852/YI.

OnOBIlUEHG.
Po;tmupeiiL upyra /lYjiaira Mihcicoro óiopa 
iipo/GGiiu óiaGTiB 3ejii;miiiłux b juoicajm 
afeHU,m uacoimceu Ct. I. Cokohobckopo 

y JlŁBOfii, uacaac PaBCMaua u. 9.
3 g,H6M 15. Man c. p. po3nmpae ca Kpyr $ jia a a  

MincKoro 6iopa npo/jaacH 6ueTiB 3enf8HHUHX (AfengH 
naconneen C t. I. CoKoaoBCKoro y  JTłbobI, nacaac TaB- 
CMaHa u. 9) b  to ż  cnoció, m,o KpiM (y u ie rń a  po cTau,HH 
b  Fajum  iini i Ha EyicoBimi, 6ypc ce 6iopo npog,aBaxH 
TaKoac óiaeTH po cTan,na 3e/u3Hun,B aBCTpHHCKHX, yrop- 
c k h x  i 3arpaHHHHHx o cKijLŁKo Taici ńeauooepe/iH] ói- 
jis th  npoflae ca b  Kacax Ha roAOBHiu g^ipRH.

3 oraapy  H a  nepeHeceHe ujkioY eKcneflHRHH oco- 
óoBoi po npoBi3opHHHoro flBipRH, ynpamaa ca II. T. 
HyńtfHKy, mo6a SBOjnajia paa  BjiacHo'1 b h t o ^ h , icyno- 
BaTH óiaeTH ib a h  y Bacme sraflaHoi ańeHRHl, a6o b  6h>- 
pi iH(j)opMan,HHHiM R. k. seadsHagn g,epacaBHax ya. Kpa-
cYrucux n. 5.

JTłbib, b nam 1901.

U . K. AnpeKUfl 30M3HHlłb /^epM<aBHMX.

Z drukarni WŁ Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wl. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


